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TOMU X. CZĘSC If. 


ZA POZWOLENIEM ZWIERZCHNOŚCI 


ze W sh y 
Sgi Aj 
RA 


w WARSZAWIE rm. 
Nakładem M. Góra J.K. Mci Kommi- 
farza iBibliopoli w Marywilu Num; 19, 

pod znakiem Poetow. 


UWAGE 


o Lekarfkiey Jz tlice, 


rrr w m r w 


Naprzod, iako we wfzyfikich 
rzeczach, nigdy prawdzi: 
wa nauka, prawdziwa ú- 
mieiętność niemoże nic 
innego radzić, tylko co radzi, czego 
uczy natura: tak mianowicie w lekar: 
fkiey fztuce, cokolwiek fię od natury 
oddala, ieft bałamatne, ieft f(zkodliwe, 
y rzetelnemu tey fztuki końcowi fię 
fprzeciwia: Nunguam aliud natura, 
aliud fapientia dixit Prawdziwa zas 


Tom X. G IL. O2 tym 
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tym fztuka lekarika powinna być wol- 
na od'bałąmutnych y ciemnych wy» 
razow, iakiemi w grubych więkach 
wfzyftkie umielętności zagmatwane by- 
ły, powinna fławać na małey liczbie 
początkowych, y fundamentalnych 
prawd, y przepifow a cała być obroco- 
na na poftrzeganie, uważanie, poroe 
wnywanie przypadkow w fzczegulno= 
ści. zoftawi częlto wchorobach, famey 
naturze, aby fzia fwym biegiem; rzad- 
ko ią w(pomagać będzie, nigdy fiło- 
wać, 


Il. Dwa fa w lekarfKiey nauce wy- 
ftępki, iako w każdey rzeczy bywalą, 
przez zbytnie na iedną lub drugą ftro- 
nę przechylenie fię, Len pewny frzo- 
dek, ktory czyni cnotę y fzczęście, 
wfzędzie trudny jet do znalezienia. 
Lekatfka fztuka, u narodow grubych 
y w nieumieięcności zoftaiacych, cała 
zależy na praktyce, y doświadczeniach 
niby o macku trafionych, z ktorych 
fobie porobiła reguły;bez żadney yia- 
domości anatomii, zna barzo mało 
chorob, nie iet umieiętnością. Ten 
fpo- 
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fpofob w rzeczonych kraiach powfze- 
chny, wpolerownych używany bywa 
albo od ciarlatanow, albo od ludzi 
nie biegłych, dobrym iednak fumnie- 
niem leczących, bo tak drugich le= 
czących widzieli, bo im fię fakowe 
leczenie udało: zowią ten ródzay le- 
karzow, I mpirykami, 


U narodow oświeceńfzych lekarfka 
nauka, że tak rzekę wyfmarzona, zro= ' 
biłafię fztuką zafadzoną na famych 
domyfłach, na fyf ematach, na wywo- 
dach z .niepew nych rzeczy za pewne 
wziętych, W pierwfzym ftanie znaiąc 
mało chorob, leczy ie; wtym drugim, 
zna ich wiele, leczy mało, nie kiedy 
ich więcey radzi; czafem wfpomoże 
naturę, częfto ią pfuie. I wfamey rze- 
czy, nic fzkodliwfzego, nic u wielkich 
lekarzow wzgardzeńfzego nie ieft nad 
owo dumne ofobliwfze; go rozumu y 
talentu okazywanie rych , co ciało 
ludzkie chcą. poddać pod prawa geo- 
metryczne, co podciągaią pod nay- 
ścisleyfza, a oraz neyniepewnieyfzą 
liczbę wfzyftkie porufzenia AKA 

i części, 


AW Y 


dei oniąć ye BIGR a- 


1 
zą CH tego. do śmierci. 


I. Jak by fre wiele chorob ciała 
prętko y fkurecznie uleczyło; gdyby 
lekarze umieli poźnawać ch oroby u- 
/pierwey lię ftarali a 
‘t Niezmierna moc chos 
cowych ieft, ktore aż "mi 
przekonywaią o nayściśleyfzym dufzy 
z ciałem fpoieniu. wyłożyłeś wiele 
pracy, y przywiodłeś do wyłożenia 
viele kofztow, rufzyłeś wfzelkich fprę- 
żyn fztuki y umiejętności twoiey, wy- 
WRZE aleś wiele zaptyk lekow; 
v nieu czyłeś d 6 tąd tych affekcyi his 


eryez nych scafaj ych waporow Jpaz MOW, 


tey fipołondry:, TZ Čec. Trze- 
ba było zacząć od tego, żeby, ile mo. 
zności,oddalić fłabego odofob,mieyfc, 
fpraw, y innych okoliczności rodzą- 
cych dolegliwe czucie; rozbić powię- 
kfzaiące złego w myśli roienia; żeby 
wciągaliąc w rozrewki, w obcowania 
miłe, wprawić go w wefołość; ztakim 
zaś poftępowaniem, łączyć przeiażdżki, 
prze- 
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przechadzki, y inne B ćwiczenia W 
zmacniaiące fkład c ial a bole y fta- 


bości, bez owych kubkow, bez owych | 


maści, bez ty le kofztow y prac były- 
34 zniknęły, Dens fana in corpore 
Jano. duyen, 


"IV. Ludzie tak mocno kochaiący 
wa gdy a niernacie, a rak je mar- 

ne trwoniąc , gdy wam fiuży! Oby- 
ście poięli, ak d daleko łatwiey ielt u- 
trzymać y zachować go, a mżeli nas 


prawić y odzyfkać ftracone, iako pe-' 


wnieyfza rzecz ieft uprzedzić choroby 
y zabieżeć im, aniżeli z nich wycho- 
dzić. Spofob życia porządny, wftrze- 
miężliwość wpokarmie, napoiu, y w 
innych uciech używaniu, prace ro- 
zrywkami przeplatane, wefołość ftała, 
ukontentowanie fiodkie y naypraw= 
dziwfze z wykonania fwoich powin- 
ności, z fprawiedliwości, dobroczyn- 
ności, wzmacnianie fił przez rufzania 
fię mierne a częfte, fen wczefnyy w 
miarę zażyty, przebywanie na otwar- 
tym ‘na rannym powietrzu; o ‘to ieft 
zbior nauki zdrowia, o to fa frzodki 
naye 
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naypewnieyfze y w nalzey mocy pos 
łożone zachowania w czerftwości BY, 
przedłużenia. życia nafzego. Tak ży- 

jący prawd dziwie żyią, nie fą im fra- 
cone, ani tęfknicą, ani chorobą y cier: 
pieniem chw ile, y tak nieliczne, ż życia 
ich, uciechy i im zawfze fa miłe y (ma. 
czne, bo nic ie milfzemi nie czyni, ia- 
ko umiarkowane używanie. [naczey, 
fyca, nudzą, w niefmak idą, y drogo 
przypłacone bywaią. 


V. Coż to? fizyczne frzodki do u= 
trzymania zdrowia ciała z moralnemi 
łączyfz y miefzalz? tak ief Oby- 
czaie wpływaią w zdrowie. bo, oby- 
czaie maią związek z namieiętnościa- 
mi, albo znich fie rodzą, albo im po- 
czątek daią: kto żaś nie zna tego, ia- 
ką moc namieiętności względem od- 
mian zdrowia nafzego maią, ten nie 
zna człowieka, nie zna fiebie famego. 
bo, obyczaie na zdaniach, mniema- 
niach, y przykładach zafadzone, rzą- 
dzą fpofobem y gatunkiem, pokar- 
mow, napoiow, odzieży, czuwania y 
fnu, miefzkania y innych rzeczy; a od- 
T050 
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tego to wlzylikiego iftornie ftan zdro- 
wia zawifł. 


Ztych początkowych prawd idzie 
Imo, Ze naniclię acz naylepfze be- 
karikiey fztuki wydofkonalenie y uży- 
cie nie przyda, poki fię nieodmieni 
wiele obyczaiow, wiele ZWyCZAiOW, 
ktore więkfzą dzielność na zepfucie 
zdrowia y zgubę życia maią, aniżeli na 
poprawę iednego, nazachowańie dru- 
giego mieć mogą wfzyftkie fpofoby 
przepifane od Hipokratefow, Boerrha- 
wow, Aftrukow, Tyflotow $c. Poki 
białogłowy takie życie prowadzić bęe 
da, do iakiego Moda w miaftach fwemi 
prawami ie niewoli, poty będą fłabe- 
mi w fobie, a fzkodliwemi matkami, 
zawfze fiedzenie gnuśne w zamknię- 
tych pokoiach, albo w zafunionych ta- 
flami karetach,gdzie odmieniaią miey- 
fca bez rufzania fię, bQiaźń otwartego 
powietrza, wftydzenie fię chodzić pie- 
chotą, trawienie nocy na przepifanych 
regułami rozrywkach, a zatym z tę= 
fKnicą y nudnością przydaną do du- 
fzącey z ludzi y ze świec pary, wftawaś 

nia 


z NE) 
+ dów” 
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[> 
2! 


nia poźne aż do nieznania n nigdy "a nays 
sliczniey fzey y nayzdrowizey: części 
dnia, zawfze mowię, te rzeczy SAR. 


i 


A 


wiać ich będą odf/rukcyć, waporow tra- 
wiącey zwolna fłabości, &c. Zawfze 
męczenie ich od dziecińftwa (znorow= 
kami, rogami, zelazami, rownie dole- 


gliwe lak śmięlzne wielką ich część 
zrobi malemi fłabego żołądka, krzy- 
wemi tc. Zawfze malowidła twarzy, 
procz tego, iż zepfują płeć y prawdzie 
wą pig! ipość, ow toślic zny dar natu- 
ry.ktorego ona tylko wiernym fobie 
ee aodmawia tym, co ufiłuiąc 
poprawiać iey, dobrodzieyftwa obelgę 
czynią 'iey dobroczynności, ten dar, 
ktory nie może być fkutkiem tylko 

czerftwego zdrowia, procz tego mo- 
wię, ściągać będą zarażenie y trętwie- 
nie żył fuchych, płynienie oczu, bole’ 
głowy, zębow, ślepoty, Sc, 


Będą fię rownie iako y męfzczy źni, 
zamykać na (woich fchadzkach, ba- 
Jach, redutach, w mieyfeach fzczuż 
piych,a ciżbą napchanych; będą za- 
tym brać wfie ebie powietrze g zrube cu- 
i chną- 
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chnace; zgnife, zaraźliwe, to ief, parę 
wfzyftkich tluftości fkładaiacych świe 
ce, parę wizylłkich ciał, rożnych ro- 
> Aimee Y 7 «4,5 | z 

znemi chorobami ikażonych, ktorych 
pory: koniecznie gorąco rozlzerzy, te 
cząlteczki gęszieyfze zetchnionym po- 


a 


wietrzem wniefione wewnątrz, oliądą 
na płucach; zepfucie, zgnielizna, co 
nakfztałt powietrza zabierze mieylce 
naypotrzebnieyfzego do życia żywio- 
łu. Nic pewnieyfzego nadto, że po- 
wietrze napełnione parą ciał, ofobli- 
wie niezdrowych,. może w całey ia- 
kiey okolicy fprawić morowe gorączki, 
woda, w ktorey fię ludzie kampaią, gdy 
pofłoi, nabywa cuchnienia trupow, 
Jet wyrachowano y dowiedziono, że 
gdy by mnieyfza liczba miż trzech ty- 
fięcy ludzi umiefzczona była na pla- 
cu iedno-dziennego zaorania, tedyby 
zich tchnienia, y wyparowania zroę 
bił fe okrąg powietrza, na fiedmdzie- 
fiat iednę ftop takiey natury, iż nie bęe 
dąc wiatrami rozprofzony, iedney cza: 
fu chwili ftaiby fię morowym. Z tąd 
można fądzić, iak ubywa zdrowia, a 
przeto życia tym (choć zaraz nie pa- 
= daia 
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daią ) ktorzy znaczną iego część, takim 
powietrzem tchnac, wioda. A nie- 
można fobie podchlebiać, żeby ofoby 
ten tium p gkoyc! h kompanii AKladaią- 
ce miały ciał ła; zdrowe y; nielkazżone: 
bo nie fa to parafianie po mieyfcach, 

gdzie pono y obyczaie'f a nis e ze? 
plane, miefzkaiący. , nie wieśniaki ai 
ni wieśniaczki; ale to fą panowie, d4- 
N, w sa w pała- 
cach, wychowani y zan efzkani, kto- 
tzy podług wfzelkich R: ifow ofta- 
tniey mody, na łonie miękkości y ro- 
fkolzy iak naypilniey żyią. dla tego 
(powiem to mimo idąc ) teatra, miey- 
ca rozrywek pany by być obfzer- 
ne, maiące wiele przewiewow, ile mo- 
żności, otwarte. 


Poki ludzie miłośnicy nauk zamy= 
kać fię będą w kfięgarniach y poko- 
iach fw oich, nachyleni pokilka go- 
dzin czytać, y pifać; poki zda im fię 
czas utracony, ktory by naieżdżenie na 
koniu, na przechadzki, na inne fił ćwi: 
czenia łożyli; albo odpracy nad kto- 
ra fiedzieli, będą przechodzić do fas 
mych 
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mych rozrywek, że tak nazwę, fiedzą- 
cych; poty, lekarze będą mieli nie us 
leczonych hipokondryke, f/paqmaty= 
kow, Czarney MElEREROL. i żołci c. 
męczennikow, 


Z/'tychże początkowych prawd idzie. 
2do. Że kiedy niefzczęśliwie fię ftato 
iż na takie obyczaie, na takie mody 
zgubne fzczęśliwości nefzey, ktora bez 
zdrowia być niemoże, aa aa 
nay mniej nayufilnieyfze fłaranie ofob 
przez ftan rałżeńfki do odnawiania na- 
rodu ludzkiego naznaczonych być po 
winno; umnieyfzać w fobie przyczyn 
przefłania fabości fwoich potomkom 
fwoim, y zarażania ich życia w eof 
zrzodle, Niemafz frzodka; albo nied 
„łężnych rodzicow nie wie 
być mufzą dzieci, progeniem datura 
vitiofiorem; albo trzeba fię wcześnie 
przyfpofobić do odmiany na lepfze 
pokolenia przyízlego: a potym ftarać 
fię przez wczefne, rozumne, y nad 
mniemanie pofpolite wyżfze wycho- 
waoe d ć zdrowie tym, ktorym fię da- 


ło życie. 
tio, 
SN 3 
AŻ 
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3tio. Idzie, że iedna znaygodnieys 
fzych, y naypożytecznieyfzyab zabaw 
rządu ta być powinoa, umykać, il 
możności, to włzyliko, co fzkodząc 
zdrowiu, z miaf R prawie Goal czy s 
Przyznaję, iż fkutecznieyize fa oby- 
czale niż prawa; iż pogarda ludzi ro- 
zumnych, | pogarda kobit z acoych,mło: 
dych, urodziwych, przy ktorych ief 
panowanie w wfzyftkim rządzącego 
zwyczaiu, Więcey w zniefi ENIU nie kto- 
rych wproił zdrowiu przeciwaych u- 
żywań dokazać może nż nay sisley- 
fze nakazy: Ale; gdyby rządzcy byli 
czym być povinni, żeby ich narody 
doznawały oycami, tym lertym po- 
kładaly w nich LEE fs 'nowika; ia- 
kżeby przepify ich okoto ocalenia: 
zdrowia ludu (wego, y upewnienia mu 
czerftwego życia podane od miłości, 
wfparte iefzcze przykładami dworu, 
jakżeby mogły być niefkuteczne? Czea 
muż naprzy kład, nie zakazać y wiel- 
kiey czuyności mie mieć około te; go, 
aby naczyń miedzianych do warzea 
nia potraw nie używano, po tylu fmu- 
tnych doświadczeniach iuż na: s po- 
tirą- 


1 
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firadanego iednych Życia, iuż zwolna 
nifzczącemi chorobami drugich ftra- 
wionegoż Czemu by podobnemu za. 
kazowi nie miało podpadać niepomiąr: 
kowane używanie trunkow niofących 
z fobą w ciało ludzkie rozliczne przy. 
czyny zeplucia iego, Gdybym po- 
wiedział, iż chwalebna by: rzadu ufła- 
wa była, kiedyby z ofiarą zyfku za- 
rend, albo iak zowią pofpolicie mo- 
nopoliow tabaki, zabroniono zażywać 
iey względem tych, ktorzy lię ięfzcze 
w nie nie wprawili, wiem że pewny iro- 
dzay ludzi na mnie by fię gniewał, a 


o 


*drudzy w śmiech by to podanie obro= 


cii. Ja bym iednak odwołał fię do 
ludzi umieiących chociaż wzbyt po- 
wfzechnych zwyczaiach y mniema- 


, Biach wątpić, do ludzi uczących fię na. 


tury, y myślących, profząc ich, aby u- 
ważyli, Czy też to nie prawda, że tiatun 


_a zatym y profzek z niego ma zapach, 
` amoniaku, (a) a moc nżrkotyczną, to 


ie 
/ 


aś _ ZZNERKY RZE 


(a) Jefi to rodzay Joli mocney, gry* 
Zi 2 
zącejy, Oce 
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ieft fprawuiącą trętwienie,żył fuchych; 
że tabaka fprzeciwia fię ochędoftwu, 
tak, &c; że ten zwyczay iefł przyczy- 
. ną kofztu w cale niepotrzebnego, wie- 
lu ubożfzym, że robotnikowi pra- 
wie fzoftą część dnia zabiera; że więs 
cey złych niż czafem pożytecznych 
fkutkow czyni, ponieważ wyfufza 
mozg, ofłabia pamięć, tępi powonie- 
nie, (y pewna rzecz ieft, iż zażywaią- 
cy tabaki, katarom daleko fa podle- 
gleyfi); azatym, że tabaka powinna 
być umiefzczona w liczbie lekarftw 
w przygodzie użytecznych, dc, &c, 


W fzyftko to poprzedzić powinna 
nauka y oświecenie ludzi względem 
ich włafnego dobra, względem natu- 
ry rzeczy: a zwierzchność dopiero fku- 
tecznie przyda uznanym prawdom 
pieczęć powagi fwoiey, na to aby 
czuyność urzędnikow zagradzała za- 
wfze fię wcifkaiącym nierządom, a tym 
famym trwałość dobrym zwyczaiom 
dawała, 


(Filozofio! do ciebie to dzieło nale- 
ży! 
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ży! ale iakbyś biedna y niedółężna 
ŻE 


była, gdybyś okazuiąc (ię, iż fzukafz 
ulzczęśliwienia człowieka, iż go do 
izczęścia prowadzifz, nie miała w nim 
dokązać “tego , żeby naprzod ie w 
zdrewią uznawał, żeby miał dofyć 
mocy do opatcia (ię głupim zwycza« 
iom, miefzaiącym porządek łafkawey 
y mądrey natury, żeby miarkował na- 
mieiętności y chuć tofkofzy wftrze- 
miezliwością czyniącą ie trwalfzemi y 
milfzemi, żeby uznaiąc prawdę wyko- 
Dywał ia: 


Zdrowie grunt fzczęścia, źrzedło 
wefela otwarte; 

Bez niego nic godności, nic fkarby 
nie warte. 

Na co fię dowcip, biegłość, y fam 
rozum zdarzy? 

Ledwie fię fłabe światło w mgle 
chotoby żarzy! 

Biegły fternik przełożon nawie fko- 
iataney, 

Zapomniał fztuki, wodzie podał fię 
„zhukaney 

Lift ze Spa, 
Tom X. C. II. P Non 


/ 
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Non domus © fundus, non eris acer- 
vus D aur 
Æ groto domino dedusit corpore febres. 
m e a eaS aleat poliefjor oportet, 
Si comportatis rebus bene cogitat uti, 
Horat. Epift. L. 1. ep. 3. 


armeene e 


WIERSZ ZŁOZONY 


clo Iocc LXXIII 


= 


Coż to fłyfzę? co zmyfły me ufpione 
budzi ? 
Gzy rzecz fama, czy pionna mnie na- 
> dziela tudzi $ 
Czyliż w czalie ucifkow okropnym, y 
kiedy 
Polfki narod powfzechne ogarnęły 
biedy, 
Gdy obfzerne w nim zewfząd targaią 
granice: 


Boftwo iakieś łafkawe nań obraca lice? 


Nie 


Nie wiem, « itle marzy? czy czu< 
ę na iawie? 
s 

> 3 ; ZERA : - 

Ze ktos narod: z upadku chce džżwi« 
f 


Di 5 1 ~ ź 

Y coż to za tucna,-co za peripek 

3 Regi TZEATZDZTN TR eż 

Tak pomyślne dla Poliki obiecuie żna 
wate 


Jef to duch narodowy , iet bofiwo.. 


domowe, 

Go nad wfzelkie mniemanie rzeczy 
wikrzefza nowe: s 

Dufza to wielkomyślna! umyfł rzaí 
wcale; 

Co mężnie cierpieć umie, y czynic 
wfpaniale ! 

Jeft zrodaka Krol wielki! co naybar= 
dziey fłynie 

Ztąd, że cały dla kraiu wylany iedy= 

. nie; 3 

Ten ci to fam pan dobry, ktory mi- 
'mo lofy 

Przeciwne, mimo czarney- niewdzię- 
czności ciofy, 


P2 Do: 
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Dobro krata y polor piaftuić na łonie, 

Jak tylko na oycz zyftvm "godnie zas 
' {iadt tron Ę 

Ten Krol , co żywym będąc mądrości 
obrazem, 

Skutecznie w (wym narodzie wfzyftko 
wzni eca razem: 

Jego dzieła potomne czcić będa pra- 


wnuki, 

Wiedzac, że mu wzroł winny rzemie: 
fa, nauki. 

Za czafow tego pana wfzyfcy na po- 
- TOBE 

Czytaią, y tłomaczą cudzoziemfką 
kfięgę, 

Dziejopis y polityk Tacyt ledwie zna: 
ny; 


Sam fię dziwi, tak. kfztałtnie po Pol- 
fku przebrany; 

Y w liczbie rymopukiey , y w my- 
slach wyfoki 

Horacyufz, dość gładko Polfkie ftawia 
kroki. 

Kfiąże ow krafomowcow QCycero wy- 
mowny 

pA z 

Stał (ię teraz w polfzczyźnie y w łaci- 

nie rowny, 


Pola 
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Polfkiego fprawomowcę uczy ftawać 
ładnie 
Dowcipny Kwinkctylian tłomączon do: 
fadnie. 
Dobrze fię ek(plikuie oyczyftymi ufty 
Rzymfkiego dziejopifma kliąże Kryfp 
Sallufty. 
Ktofię chce w gofpodarftwie uczyć 
praktyk wielu, 

Znaydzie ie w przełożonym wiernie 
du Hamelu, 

Filozofia, prożnym głow zawrotem 
była, 

Oczyfzczona: ięzykiem Polfkim prze: 
movila. 

Ta, co z wylewow Nilu w Egipcie po: 
drofła, 

W Chinach piefzczona, głowę w Gres 
cyi wyniofła, 

Zdatna Geometrya, wręce fwe na- 


rzędzie 
"Oddawfzy Polakowi, pola mierzy 
| wfzędzie: 
Kto czynność y dowody oyczyftym 
ięzykiem 
P orządnie pifał, w fztuce lał fię przes 
wodnikiem. 


Wy- 


ike, ktora w cel {woy 
; $ ) 


SOdZ, 
4 e potrzebny £ zno zkraiu nie 
y% dzł; 

Isna prawd Jr 3 5 E A 
Uid La, > a xS co Lu ici G 
fa 

Czalł 
W dor ar iA 
Wy aomu ZDAYCUIACA 

oan Re 

aty; 


T 3-4 TARN ph e 
Y galonow w Lionie: tak 


Że 


re 52 5 SMYEZE ZYGA ji 2 OFOM e 
iuz ukontento vaniem Ciekawość fe 
rd 


. 1 . j N DSE 
Kmiowych widząc múoftwo dziewcząt, 
) 
? ) = 
chłopcow, ludzi 


rro4 Ho Ti : Iz, 
W dobrym ładzie narożne rozłożo= 


ona fi bry ki 


Lecz niena tym lię kończy prakty» 
czna nauka, 


Przeinacza naturę tam przemyfł y 


fm rrr la 2 
iziukxa; 


Kto 
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Kto ciekawa gdzie indziey obroci po- 
wiekę 


C’. 


7 . y 
Uyrzy floiaca wodę przemienioną W 
s P, CEE < i 


kę, 

Pofirzeże niewidziane na iezierze dzia 
Wo, 

Co potrzebne miefzkańcom zawfze da- 

1e IRIIWO, 

Kochaiącego ludzkość zdziwi dzieło 
ove, 

Porządnie wyfławione w wfiach domy 
fkarbowe: 

Tam miefzczanin, tam rolnik pociechy 
KOCIE 5 

Widząc fy na, ci ò czyta, pifze, y ra» 
chuie. 

Nie iedney zbiednych matek radości 
przybędzie 

Z corki, co czyta, dobrze fzyie, rowne 
p! rzędzie, 

Rozumnie obinyślone te pierwfze za- 
datki 

Ludzkiego fzczęścia 1, mnożą kraiowe 

dolłatki: 

Wieyfkie fzkoły ekril trzow do han- 
dlu fpofobia, 

Ręce od kołowrotka gładziey tkaią, 
robią. 
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W rolnickim gofpodarftwie, co przedz 
tym zagony 

Ledwie fowite z hebie wydawały plo 


ny: 
Teraz tęż famą rolę dowcipnieyfza 
praca 


Nagli, że fię procentem dziefiatym o- 
piaca: 

Niemafz w ftołowy ch dobrach nieu- 
żytey roli, 

Przemyfł ią poprawił, lub poprawia 
powoli; 

"Tamecznego rzetelna pochwała rol- 


nika: 
Ze pracą y dowcipem dochodzi Chiń- 
czyka, 


Jak publicznych kierować rządow ko: 
łowrotem, 

Tak zdolność znać ludzi, ieft krolew 
fkim przymiotem: 

Zaczym twoie mądrości, Panie, fą to 


czyny, 
Ześ użył do nich zdolney y dzielney 
fprężyny. 
Ilefię godzi dumać w prywatnym 
zakątku, 


Gdy Krolewfkie rozmyślam dzieła od 
początku, 
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Gdy wielkie ferce zważam, fzczegulnie 


wylane, 


GAN 


a ufzczęsliwiało narody poddane: 
y piękny ow charakter Krolow, a 
fzczeg gulny 
Twoy admiruię, panie; żeś oyciec o- 
guloy! 
Mufzę naylepiey. ale myśli moie 
wiefzcze 
Day Boże by fałfzywie! niefpokoyne 
1etzcze, 
Biedzę fię właśnie iak ow, co w rozpa- 
cznym gniewie 
Rzuca fię tu y owdzie, a co począć 
nie wie, 
Powinność poddaneg o mnie ebowią- 
zuie, 
Dobroć twa, Panie, myśl mi trwożliwą 
daruie. 
Wfzakże litościwego doznał w tobie 
oyca 
Y wfpomnienia niegodzien wściekły 
kroloboyca! 
Czyli na dal, czy z blifka ftralzna to 
optyka, 
Ktora mifię wyftawia, wfkroś umyfł 
przenika: 


Krol 
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, 


Krol pewnie z dzieł fwych wielkich 


niesmiertelnym bedzie; 
Aaen wi , nwfzachi SZ 
Ale Ktoż wie w PSX izecnney y DiG- 


dzie y zrzę azie 
. | e 
zy pożyteczne Czyny dia Kraiu nie 
zginą, 
Dina nie beda fzazione ruina 2 
r caa uina € 


nagle 


igui Krol pa: 


"nego Monarchy 
, nati hnie nia 


lie blafk uf (zczę = 


7 DTZE7( 
. prz 


śliwienta * 
Jego to światła promień Skazuie połu- 
dnie, 
W zmnieyfzonym Baki wielkość tu- 
{zy nieobłudnie., 
Porzuć więc rozpacz, ruguy blady z 
ferca fmutek, 
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"Połęża e f ~ A P 
Patrz na nielpracowaney trofkliw« osci 
; 


i o pam: A D Pi z RO REA 
vecu uspiony giolu nieznalz, znay'ną 


<e lię nigdy drobnymi rzeczami nie 
Ag 1 , . y y7 
Madrosé ieem; y Krola chowałam 


a pialtuię na tronie: 

czen, za radą idzie 

fwey bogini, x 

Przeto też po Krolewfku myśli, żyie, 
czyni: i 

Od końca rzeczy biorę, a cel moy da 
leki 

Przez śrzodki na ypewnieyfze mierzy 
w przyfzłe wieki; 

Jam natchnęła: Król zaraz do katta 

przywodzi 


t 
WSKA 


Wielki projekt krai 


oiia go teraz rę 


On mnie wdzi 


y wychowania 


młodzi. 

Poym nuie(z coto znac zy? 2 jak umieią 
fziucznię 

Złe na dobre przerobić wierni moi 
ucznie ? 

Wybinie: tak podźtisni A 

/ybrnie, tak podźwigniony, z niebe- 
fpieczney toni 


ias 


MAC 


„potrzebnych nic fię 
nie uron. 
Tak miłym z uft bogini pociefzony to: 
nem » 
Fołd wdzięczności y dziękow pod 
twym fkladam tronem 
Płodzie mądrości! oycze oyczyzny ! 
z nie wielu 
Nayprawdziwfzy ludzkości Krolu przy» 
iacielul 
Wy, potężne zafady, węgielne ka- 
DLENIE, 
Na publicznego w kraiu dobrą pomno. 
zenie 
Przez zgromadzone na feym wyzna-. 
czeni fłany 
Czoło fwego narodu, nayzacnieyfze 
pany! 
Wy pierwfi tworczą ręką niezdatne 
i zarośle 
Krzefząc, fzczepić będziecie buyne 
latorośle, 
Z ktorych w czafie owoce zbieraiąc 
kray cały, 
Dawcom fwey fzczęśliwości winne 
przyzna chwały; 
Wafza z Krolem dzielona trofkliwość 
y piecza 
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Guft nauk, rzemiofł, roli, handlu ube- 
spiecza: 

Wafze rozumu światło przepifze [pta= 
widła, ę 

Gdzie fkrocić, a gdzie trzeba popu- 
ścić wędzidła, 

Zeby, iak rozmaite w porządnym o= 
grodzie 

Szczepy, tak w wolnym byli miefzkań- 
cy naroczie, 

Do rożnych zdatni ufług: by nie bra- 
kło męża 

Do rady, do ołtarza, do roli, oręża. 

Wybornie wychowani, (woy, y obce 


< 
kraie 
Znacie iaki gdzie polor, dowcip, oby- 
czaie: 


Częścią rządu iefteście; fprawicie 
więc, żeby 

Swe opatrzenie miały publiczne pos 
trzeby. 

Bo coż wart ow pedant, co chłopca 

: nieboraka  ( żaka ? 

Namozolił, a zrobił nie człęka, lecz 

Ztad brak ludzi do każdey kraiowey 
pofługi, 

Chociaż w fzkołach ftudentow regefir 
bywał diugi; 


Gatunkow 


a 


7 g 7 „A B| P z = Po? l 
Hiegiego w gołpoGaritwie CZCIĆ i 
proliaka 


3 j- AA 
Bardziev. niż i BEYER papa 
ardziey ; DizteQOioża CZ ŁC O0::-4 pi 0> 


1 


Niż karmnego doktora, co mniema, 


nie rozue 


Nie fofile, nie gwarę, me fzumnego 


Zaką, 


Lecz zdatnego ukfze: 


Dada 
Kolaka. 


tca dla Polfki 


Sa- 


= , 
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H „Al bv p 
Sama tyl i lwarą nabyta Łacina, 


„r a i 3 x TRER 
Inizych maxym, y czegos więcey tu 


m 


esć darmo 


RYSA M RYŚ ; 
Swiętey obywatelfkiey każa uczyć 
A t J 
; cnoty. 
Jak Bogu, iak oyczyźnie, iak fużyć 


o) 


Rozum maią, w rząc 
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Zabobony, kray cały odnowi fię zgo- 
+. 
14 5 


Na miafio, wieś, y. pałac 


Tworząc obywatela naylepfzego wize. 
Od kołyfki zaczą AE iść będa przez 
X 
topi 
Aż poki "— waniec ich telu nie- 


dopnie; 

Na tych to fundamentach fzczęście fię 
gruntuie, 

Scisnioney Polfzcze wielkość przyfzłą 
obiecure. 

Ta niewidoma ręka, co kray nafz do- 
tchnęła, 

Jefzcze mu fwey opieki wcale nie um- 
knęła: 


Będzie narod zapewne w lepfzym niż 
był ftanie 

Przez trofkliwe ktaiowey młodzi wy- 
chow A 

Z zazdrością wielbić będą poźni po- 
tomkowie 

Dzieło, co fprawili nie ludzie, lecz 
, bogowie: 

Dzieło edukacyi publiczney, nad ktore 

Nic więkfzego; bo fama poprawia na- 

turę, Bądź 
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Bądź zatym dobrey myśli, lep(zą 
miey nadzieię, 
Rzekła mądrość; gdyż ztego źrzodła 
hę wyleie 
Na cały narod fława: pewne tọ za- 
datki CRK 
Szczęścia, gdy dobrze będa,wychowa- 
ne dziatki. i 
Patrz, iak moy płod, a twoy Pan, Krol 


z 


niefpracowany z 
Z wybranemi do tego naradza fię Pa- 
ny! 
Jak miłe, a codziennie (we trawi go- 
dziny, 
Zeby miała oyczyzna pożyteczne . 
fyny. 
Te to fa cierpliwego, a dzielnego mę- 
- fwa 
W miłośniku poddanych laury y zwy- 
cięftwa ! 
Niech inni wyciśnieniem oftatka krwie 
z żyły, 


Niech przez śmiertelne znaczą {woy 
5 tryumt mogiły, 
Niech za grofz wymufzony werbuią 
tyfiące .- 


Tom X. C. I, Q Zbroy 
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Zbroynych zaboycow., zgubą naro- 
dom grożące: 

SranrsłAWAAUGUSTA mego faworyta 

Dzielność będzie na dobie. narodu u- 
żytą; - 

Przez pilne wychowanie rożney w kra- 
iu młodzi 

Do celu fzczęśliwości ten dobry Pan 
godzi, "2 

Widząc iego trofkliwość wtak ia- 
wnym dowodzie, 

Kochay Qyca oyczyzny, bądź wdzię- 
czen narodzie: 

Znay co to za epocha, iak pomyślna 
dola! 

Ze malz dobroczynnego . filozofa 

Krola. | 


á 
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anan Po awocy | 


ORA | 
Do Cafu. $ 


1 


Z 0 Z a OE 


Czalie nadzieio mężnych, pyfzney 
zdródni zgubo; 

Do ciebie prożby niofę, ty mnie tylko 
cielzyfz, dzi 

Zamilcz nadęta nędzo, y fałfzywa 
chlubo, 

„Nie zawfże tak za, ślepa fortuną po- 
ć fpiefzyfz. 
Jeft Bog, patrzy. na ciebie y on cza- 
z fem włada, 

Jego mocą człek rośnie w gorę y u- 

pada. 


Widzę w Rzymie pofzlaki oyczyfto- 
„ści męftwa,, 
Znać że tam ludzie byli, że kochali 
(asa fławę; 
Lecz Widzę laury zdrady, przy laurach 
zwycięftwa, 


Q2 Czę: 
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Częfto obok .z wielkością nieludzko- 
ści fprawę: ; 

Czas uczy, że gdzie cnoty zbrodnie 
przeważaią, 

Kray rośnie, a gdzie zbrodnie y Rzy- 
my padaią. 


Widzę w Atenach, gdzie fię niegdyś 
Sokrat rodził, 

Głupftwo w zawoy ubrane, a dla błęs 
du wieczne, 

Czas wywyżfzył ich świętność, y czas 
iey zafzkodził, ~ 

Były tam cnoty, lecz fię fłały niebe- 
fpieczne ; 

Już yi głazy świadczą fławę pierw- 

{zych pinow, = 

I Rzym ieft iefzcze tam, gdzie iuż nie 

malz Rzymianow. 


Widzę Spartanow, trwałych męczen- 
; nikow fławy 
Póty mocnych, poki praw Likurga 
fłuchali, : 
Uboftwo mieli za fkarb, fzykowność 
do fprawy, 
Przyiaźń, rowność, y męfiwo za po- 
j Wwinność znali, 
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Z czafem zginęła y ta bohaterow. fzkoła; 
Chciwość Lizandra zdarła cnótom 
laury z czoła: 


Te fą twey władzy dzieła, tyś iedynie 
trwały, 

O! czafie ufam w tobie, y wierzę „w 
odmiany ; 

Jeźliś z karał niesfotność, zaczniey 
bydź w fpaniały, 

Szanuy ferca, od ktorych byłeś fza- 
nowany; ( fawy, 

Tyle kraiow twą mocą miało koley 

Czemubyś dla Polakow, nie mogł bydź 
łafkawy ? 


Patrz na narod, nie na te wyrodki plu- 
gawe, 

Co zkrzywdziły (połeczność dla wła- 
fnego zyfku, 

Niech zaftanie potomność ślady zbro: 
dni krwawe, 

Niech wie, iak ma ofądzić niewinność 
wtym zcifku; 

Niechay przepuści głupftwu, co nie ma 
fwey woli, 

A niech wygubi. pamięć fprawcow 
fmutney doli. - 
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Odwroć czafie od tego oko widowifka, 

Weyrzy na ferca, ktore mężnie krzy- 
wde czuią, 

Na’ te ferca, przy ktorych fława za- 
wize błyfka, 

W ktorych honor, y cnota fzczęśliwie 
panuią 

Ofzacuy wiele warto to Kanli ple- 

mię, 

Lub niechay z Kurcyufzem giną, 0- 
tworz ziemie. 


Tyś nam przyniodł na fkrzydłach mi- 
łego fprzylania, 

Nauki, obyczaie, kiinfzta; y rofkofży. 

Smak do dobrego fławi wolą pano- 
wania, 

Chociaż zazdroś ść z dzikością krainy 
puftofzy, 


Niefzczęście famo uczy,gdzie do fzczę-. 


ścia droga, 
Cnota z nadzieją kwitnie, miia chwila 
froga. 


Wielcy Rzymianie byli gdy nie zwy- 
ciężeni, 

Za hafo śmierć, lub tryumf ludowi 

. „podali, 
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Więkfi w śrzod klęfki w męltwie (wym 
-3 ubefpieczeni, 

Kiedy na brzegu zguby rozpaczy nie 
znali, 

Warron od Annibala zupełńie znie- 
lony, 

Za to, że ufłai w Rzymie od Rzymian 

wielbiony. 

O! czafie obudź ludzi, a uspiey po- 
czwary; 

Nie dość ieft myśleć dobrze, zagrzey 
do czynićnia; : 

Nakazuy śmiało życia y lofow ofiary, 

Zafłuż y od Polakow fłufzność dzięk 
czynienia: 

Przemień nadętey zbrodni gurność nad 
cnotami; 

Znaydziefz Fabrycyufzow iefzcze mie- 
dzy nami, 


ODA 
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O D A 
w Dzień lmienim 
JAŚNIE WIEL: JMCI PANĄ 
MICHAŁA RONIKIERA 
CzsśNika W. X, LITEWSKIEGO 
Staroffy Sniatyfkiego, Feydahjkiego 


7 Ée., Gre, 


Nie na podchlebne ftroyna lutni tony, 
Od flow barwianvch obłudy daleka, 
Brząkni, coć każe umyfł przeświad- 
| ; czony a 
4 i O cnotach w kraiu wielkiego człowie» 
| ka, 

Jakich zaledwie iuż zatarte slady 
/ Widzim, fzlachetne w (pomniawfzy pra- 


dziady, 


Miłość oyczyzny przymiot teraz tzad: 
i 

Gdy każdy włafnym wfzyftko mierzy 

zyfkiem, 
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Gdy f(polńey coraz ubywa nam fkładki, 
Wierutnym dobro pow fzechne igrzy- 


i ikiem, 
Piękne na nice pofzły obyczaie,” 
Zefłabiy ly, po fozupiaty kraie. 


At 


Mało: do boju ferc, y głow du rady* 
W miękkim fię puchu .czwałaią ryceż 
X rze. 
Czas obrad idzie na wzaiemne zwady: 
Ziadła rdza w kąrąch kordy y pancee 
rze: 
W krotce odmiany fpodziewać fię ta- 
kij, 
Ze w Polfzcze trudno będzie o Polaki. 


Lecz poki lofy fprzyiaiąc życzliwe 
Podobnych tobie nam mężow, Cze- 
śniku, 

Udzielać będą, iefzcze fię fzczęśliwe 

W ftecz cofną czafy, a w złotym pos 
niku 

Wiek pełen cnoty ma nowo popłynie, 

Twardy hart dzikich obyczaiow zgi- 
nie. 


Na wzor twoy naydzie kray fwe mi- 
łośniki, 
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Powftaną ffawne,w dawnych wiekach 
Śodry ; 

Pocgodzi miłósć wzaiemna zwadniki: 
Skąpy na zbytki, na powfzechne fzczo- 


ct j 
dry 


11 


Zakwitnie umyfł dobro; iefzcze dalij 


dziem kraie poliadali. 


Takie oyczyzna widząc w tobie duchy, 
Choć iey Bieznosny żal prawie dopie- 


„ 4% 
Na lepfze lofy dla fię pewnie czeka: 
r 


„dopnie; 
Wyżfze ci coraz ofiaruiąc ftopnie, 
i Jozef Swiętorzecki, * 
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DERENDA TFT ON TEESE 


PERS AN 
H A RTYT VU T 7 
Z KIORACWUSZĄ AIEG xí IV. 
DO WENERY 


Tłorp: Franc: Zabłockiego, 


zeza 


lntermija Venus diu tc. 


Jużeś to z śniedzi ocieraiąc zbroie , 

Y rdzą zbutwiałe oftrząc fzefeliny , ; 

Po długiey . zgodzie znow na nowe 
boje 

Rwiefz fię do płytkiey, Wenus, roha- 
tyny £ 


Ah! daruy profzę, iuż to nie ten ze 
«mnie, 

Jak byłem niegdyś w zalotach Cynery; 
W ten czasfią młodość świeciła przy- 
iemnie, 

Wdzięczne po licu rozpalaiąc cery. 


Dzi- 
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Dzilfiay gdy omnie piędziefiąt czas 
jeż razy 
Stare otrącił polatniac fki rzydło; 
Serce fię wtwarde prz zerodziło głazy, 
Y zpi ierwfży ch ogniow żarzywa ofty- 
ło. 


* 


Więc ieśli pragniefz {wey dogodzić 
: ` zrzędzie, 
Idz, tam chłopięca gdzie wzywaią 
młode; 
Trąć złotym leycem po karczkach ła- 
będzie, 
Niech na Maxyma .zatoczą. gofpodę. 7 


On że z krwi Fabich ftarożytney pły- 
nie, 

W pięknosć,wymowę,y rozum boga ary; 

Pewnie twoy fztandar daleko rozwinie, 

Y dzieł piefzczonych założy warfiaty, 


A ieśli nad (wym przod weźmie wfpol: 
nikiem, 

Co mu bogactwy, przekrada dziewicę, 

Zmar- 
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R ROK ODRZ sę; 
Zmarmtruć poląg wyfławi pewnikiem, 
Y przy Albańfkich ieziorach kaplicę. 


Tam drogich woni zapafzne oddechy 

Gdy lig gorącem (pocą w kadzid arzu, 

Wdzięcznie oblecą twych kościołow 
firzechy 

Y po długim fię rozbiegną cmentarzu, 


Tam ci odmuwią rym fztuką wiązany 

Przy fiedmiotulney odgłofie fujary , 

Y w ziotonute zabizęczą organy ; 

Y złotoiękie pokiucą cytary, 

Tam na cześć twoia, przykładem Sa- 
likow, 

Podwakroć na dzień niezrofłe otroczki 

Mkną lię do plętow, y trefnych tani- 
kow 

Wziąwizy za rączki rowno-late fko- 
czki, 


(nity 
Lecz mnie ktorego wiek w fwe ujat 
Ani (ię chłopca, ani biaiki nie chce 


s 
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Ani zlubifiku wieniec ptz, zwoity 
Ani rumiany Bachus krużem ziechce, 


( 


Lecz ach! co mowie fłarzec opętany ? 
Ach! czegoż wfłonym wzrok moy {u> 
; gu pocę 7 
Czem gnuśną: egma ięzyk fznuro- 
wany 


: Tiucze fię w gębie, nim co zabełkoce? 


. 


Ah! tyś to moiey iet przyczyną biedy, 
Ty iefteś na mnie ciężki Lignrynie; 
Ni fię iey pozbyć mam -nadzieię kiedy, 
m a 5 
rudno krok cofnąć, gdy błąd nogę 
zwinie, 


Czalem y, we foie mata mi fię ftawia, 
Jak bys na moich przewalał fię ręku; 
Czafem za tobą mysl Tyber przepia= 
A wia, 

Lub fię w gonitwach twego trzymam 
łęku. 
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aa "SI 


ZESA T 
PRZYIACIEĽLSKA 
Nad firat Jmci Xiedzg 
PIOTRA SLIWICKIEGO 
Pizy tatora AX, Mifjyonąrzow, 


W ZZOZ O 
- paina 


Kwitnęli ludzie pod cnoty zafźczy: 
tem, 

Ale ich fława długo nie potrwała, 

Czas ią pokofnym uciął y zniofi płye 
tem, 

Gdy w uftach wiefzczych żadnych nie 


poftała. 


Twoia zaś, mądry Sliwicki, nie zginie, 
Słyfzą ią Polikie y Litewfkie tany, 
W obce ey fię nawet rozefzła krainie , 
A tu ia głolzą rytmy y peany. 


W tobie łagodność, rozfąd k, wymo- 
wa 1 

Dowcip z fkromnością, świecki h na~ 
uk fila 
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Gruntowna myśli rozumnych ofnowa, 
* Pilm świętych iafna wiadomość świe- 
cilą. 


Uczone piora za twoją przewodnią 

Kfięgi' na widok światu wydawały; 

Idąc za zdańia twoiego pochodnią 

Ktorąć duchowne władze wihoc od- 
dały, © 


Od ciebie roda w naykrętfzym tra- 


funku 
Łatwe trudności w fzyltkich roztrzą- 
_._fnienia, 
U pierwfzych ofob z wielkiego fza- 
cunku, 
Krol mądry fwegoć powierzył fumnie- 
nia, 


Dochowałeś też przywiązania Panu, 

Litość nad bliźnim naymilfzym ci da: 
rem, 

Pokora, miłość obranego ftanu 

Poyść na godności fądziła ciężarem. 


Tyś upoważnił cześć w pańfkich świą- 
tnicach, 


Dla 
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Dla dobras fierot uwfpanialił mury, 
Wielkiego Boga wielbiąc w taiemni- 

cach, 


Pokryłeś nędzę, wftyd, wady natury, 


O toż żyć będziefz w ubogich poftaci, 
W fercach narodu pewnie nie umiee 


ralz; , 

Przykład twym godnym zoftawifz 
wpol braci, 

Miłość ich tylko z twym duchem za- 
bierafz. 


States fię im tu, ftufznie patryarcha 

Domy ich krzewiąc y święte uftawy, 

Chowa twoy obraz pobożny Monar- 
cha : 

A kray ci ołtarz wyftawuie fławy. 


Acz, w niefzczęść iego liczbę y te 
w pływa, 

Ze takich ludzi los śmiertelny zmiata, 

Z ogrodu kwiaty naywonnieyfze zry= 


wa, 
Coby trwać miały na ozdobę świata. 


Tom X.C. I, R „Ta- 


256 ZABAWY 

Takich to ofob pamięć  przylzłym 
dzieiom, 

Aby podobna wzniecała fię cnota, 

Wyrazy w fkałach kuła, dobrodzielom 

Wiekopomności otwierała wrota. 


Tak y przyiaciel co cię opłakuie, 

Y ktory twoie wielkie cnoty śpiewa, 
Ziemfką ci fławę z nadzieią rokuie, 
Ze cię iuż wieczney płafzcz chwały 
odzieWwa: 


M OW A 
JAŚNIE WIELMOŻNEGO 
MAŁACHOWSKIEGO 
S taroffy Sandeckiego, Marfzatka Try: 
bunału Głownego Koronnego 


fampcył -Trybunału dnia 1 
7bris R: 1774 w Piotrkowie 
MIANA. 


Naypierwfza każdego rządu maxy« 
ma, aby fprawiedliwęść fwemi garun 
towała ufławy kraiowe wydatkami, na 
ktorych rozliczne dla pańftwa zafa- 
dzaią fię użytki; bo (prawiedliwość nie 
tylko ieft twierdzą każdego pańftwa, 
lecz też w poprzednifwie ieft wfzel- 
kih dla kraiu ufzczęśliwień, Tey 
Prawdy, gdyby polityka.rządu nie do- 
wodziła, gdyby dokładne przeświad- 
czenia nie fłwierdzały, to naywyżfza 
wlzechmocność już {vym przykladem 

Rari przys 


258 ZABAWY 
pizynagla, iuż prawem przykazania 
nakazuie, iuż obietnicą nadgrody za- 
chęca, lub wniedopeinianiu iey, o- 
ftrość kary gniewu wego ogłafza. Ale 
gdyby y to tak godne poważania obo- 
wiązki uwolniły nas od ścifłego ich 
dopełnienia, czyżby iakie bydź mogło 
zgromadzenie bez władaiącey nad Ío- 
bą (prawiedliwości ? Krytyczny atoli 
klęfk kraiowych fpadek, bieg nawet 
fprawiedliwości zatamował, ktory w 
nayburżliwizych nawałnościach tracić 
go nie powinien. Doznaliśmy nie- 
fzczęśliwym trafem, że ta święta fpra- 
wiedliwość przytłumioną nieiako była, 
y z (wych prawem oznaczonych ma- 
giltratur wyciśniona zoftała, a tylko 
tułaiącą w przypadkowych załliadałą 
mieylcach. Wraca lię za łafkawym 
nieba dozwoleniem, przemaga prze» 
ciwności oddalaiące fię od przyzwoi- 

go liedlifka, ożywić (ię pragnie w tey 
EE magilłraturze, niofąca W 
fobie rowności zalzczyt, dwochfetną 
przez czterech lat epóką zadawniona, 
a fprawuiąca pofrzednictwo miedzy 
tronein a narodem, ktore wiekopo- 
mney 
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mney fławy Zamoyłki z łona monar- 
chicznego wydobył. Ten udział wle- 
wkiem ulłapowienia Trybunału naroa 
dowi uiiąpiony zoftał, z udzieloney 
mocy, nielie zalzczyt namieftniczey 
władzy panuiącego, Przemilczeć tu 
nie potrafiam.w zafłanowieniu fię nad 
Wfpomoieniem panuiącego, o dokła- 
dnych y ufilnych ftaruskach J. K. Mci 
P. N. M., czego świadkiem byłem w 
przywroceniu tey naywyżfzey narodo: 
vey juryzdykcyi, do powagi prawem 
iey oznaczoney tych trofklivych my- 
śli pańfkich zapęd dogadzaiący tylko 
potrzebie kraiowey, nie infze dla fie- 
bie odbierać pragnie korzyści, iak aby 
pod hafłem imienia fprawiedliwego 
Króla, fprawiedliwość obywatelom 
była wykonywana, y tym fobie pra- 
gnie zafładzać przeciwności zdarzaią- 
ce fię w tych czafiech. Do tych oy- 
cowfkich J. K. Mci P.N. M. żądań, 
gdy naywyżfze wyroki wyznaczają nas 
na dopełnienie fprawiedliwości w.tey 
magiftraturze, fłeraćfię nam należy, 
abyśmy w podięciu fię tey ufługi pu- 
bliczney tak Bofkim A tak 

TK: 


Z 
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J-K: Mai chęciom, iako wa- 
teliki m = innościom fię 


WN [pr 1W fe açi HN 


nie nalezy 


ty 

Ww bie 
7 

v 

P 

o c BAEN 

cnot y rozfądku dufzy Só łość ia- 
śpiciąca ukazuie fię, ta będzie zaży- 


wiaiącym na wo tkich żywiołem w 
trudach fędzio wfkich , ta przewodni» 
kiem w pad grodzie PR ac dążąc: do oł- 
tarza fławy, u ktorego że żadafz twych 
czynow anel Bać eftem nie- 
wątpliwey ufności, maiąc honor,- iuż 
OR znać twę ofobę, a zawfze 
przymiotami fławy ozdobioną. Nie 
mmiev ZEE nas będzie Prześ: ftanu 
Duchownego J. WW. Kollegow yDo- 
brodzieiow zgromadzenie, ktorzy nie 
tylko przez moc dołkonaiych fwych 
rad wfpierać ne nas w przykrościach prac 


tak 


ry 


em z fiebie, iako też przez 
fartach zbliżania fię ka 
będziecie u naywyżfze- 
byśmy wtym świętym 
gościńcu bezdrożnemi nie ftali fię. Wy 
zaś J» WW. koła Rycerfkiego kolle- 
dzy y Dobrodzieie znakomitemi ue 
wielbieni przymiotami daiecie uznać 
wielkość fwych myśli, gdy w pofrzod 
ogulney burzy pragniecie fkoiataney 
nawafnościami oyczyźnie dawać ratu- 
nek w podięciu üç funkcy publiczney. 
>wierzona nam ieft część pieczy pu- 
bliczney, oddana nam ieft firaż be- 
fpieczeńftwa ziemiańfkiego, porzuco- 
ne nam fa wynalazki, aby fztucznemi 
Wybiegami fortuny fzlacheckie nie wy- 
nifzczały ię. Wyftawieni zoftaiemy 
na placu fzykownym chwały y za- 
fzczytu, na ktorym uzbroić fię nam na- 
leży mocą ftałego przedfięwzięcia, aby 
tylko prawu bydź pofłufznym, to ieft: 
w dopełniania onego. Mam w Bogu 
nadzieję, że nam ztego pola z hańbą 
lub wfłydem zniść nie dozwoli, lecz 
owfzem uwieńczą nas włalne czyny 
laurem awy, a przeto wdzięczności 
„publi- 


tak przykił 


pS T ý 
jogu zaliąga 
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publiczney. -Dopełniwfzy powinno: 
ści ufzanowania w oświadczeniu ofo- 
bom wafzym I. WW, Kolledzy, prze- 
minąć nie mogę wyrazu dziękczynie- 
nia za wylew dobroci ich ferca dla 
mnie w powierzeniu mi Lafki Trybu- 
pału, ktora zawfze w ręku moich ozna- 
czać będzie wykonywanie woli y ro- 
D J.WW. Panow: fkładam nay- ' 
uroczyfifze dziękczynienia, w zamian 
ich łafki, wyfławiam ferce w offierze 
winney wdzięczności, a przyrzekam 
chęć moię w wyfłudze nie tylko w pę: 
dzie tey funkcyi, lecz w przeciągu ży- 


` cia mego dopełniać. 


Prześwietne Ziemftwo, z ktorego rę= 
ku tę odbieram Lafkę, gdy raczy do- 
brotliwie wffominać, że iuż powto- 
rzonemi razy kilka y imieniowi y do- 
mu mego ofobom, tęż powierzoną od- 
dawało fłerniczą dolłoyność, pociąga 
nie tylko do winnego dziękczynienia, 
lecz do proźby, aby w czafie przelia- 
dywania z nami wfpolne raczyli łą- 
czyć kroki,do pozyfkania ufilnie żąda- 
nego błogofławieńftwa od tego, ktory 
wyrzekł, iż Jy/łitias veffras ilca, 


xxx 
EJ 
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PELDE AA TY WYWODY SOO 


; M OW A 
Ww.Jmcr PANA 
STANISŁAWA ŁEMPICKIEGO 
Komornika Ziem/kiego Łom; tydfkiego 
przy powitaniu Trybunału e. Koron- 
nego Piotrkow/kiego Imieniem P alefiry 
Dnia trzeciego Wrzesnia R. 1774. 


MIANA 


Wfzyftkie niezliczonych cnot u- 
działy, ktore naywyżfza opatrzność z 
ludzkim iefteftwem ściśle ufpołecznić 
raczyła, fą wyborne narzędzia całość 
y ozdoby każdemu narodowi fporzą - 
dzaiące. Miedzy.iednak tych okaza- 
łością nietylko iednomyślne wfzyft- 
kich oftrowidzow zdania, fprawiedli: 
wość za nayiftnieyfze do ufzczęśliwie- 
nia (zczegulnego y powfzechnego li- 
czą prawidła, ale też codzienne każde- 
80 przeświadczenie naucza, że ta nay. 

pier- 


ZABAWY 


264 
p eri yfza z cnot miĝrzynirownym Wy- 
rem miedzy. tey żądaiących po- 
ielona; trony. y mocariiwą IWier= 
dza, prawa B Bofkie y ludzkie nieikaży- 
telnie utrzymuie, dziki iey EA A 
narody, ŻA y bolaźnemi czyni, 
dne pańltwa w rządne y mocne 
rzeciwnym 


m” 


) SZA STYL SRA [5 

» c ; à 
fp: č zamie- 
niora wfeyhtk o zgruntu obalą, yw 
nayprzepaściltizym zgdby y upadkow 
nurza y mifze: zy odmęc cie, 


R bbem w niel pri A W siędliw Os 


W ubiesu 1 kilkoletniego czafu, kie- 


dy SE y ftkie fąd dowe zwierzchności W 
fwoich prze cznaczeniach były bezwła- 
dne, a (prawiedliw OŚĆ W święty ch wła- 
nosena naympieyfzego mieć nie 
mogła biegu; widzieliśmy iako maiąt= 
ki y ozdoby kraiowe podłym y nie 
k czemny m w plonie dofiawały ię due 
{fzom, Życia nayniewianicyfzych moe 
cy y przefądowi zuchwałych podlega» 
ły ludzi ; widzieliśmy dzikie y po- 
czwarne na oyca oyczyzny świętokra- 
cką targnienie fię ręką, a przez nie z 
dawnych zafzczytow y fławy całego 
narodu odarcie, Te 
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ey ihne niezrac! DAE niecnct 


fkutki, cym fłufzniey 


niaiące, im iaśniey uti 
okaznia cnoty, bez Bac, narod 


1 


upadku nachylony zofłał, 


i z 
a DEZ DI 


nigdy bydź fzczęśliwym nie może. 


Trofkliwy o dobro narodu fwego 
Nayiaśnie eyfzy, Sta ŚĆ Anugul Kro 
y P. N. M.iako od famego wyniefienia 
na tron, żadnego nieopufzczaią c czafu, z 
więcey o ufzczęśliwienie A niź 
wia(nę, nayuflnieyfze łożył ftarania, 
tąk 
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tak wtey nawalnzy burzy fkrzętnie 
oycowfkiey użył pieczołowitości, aże- 
by narod iego ucifkami ściśnięty, iak 
nayprędzey od cisrpiącey byi uwol- 
niony poftaci; a przytzłey pomyślno- 
ści założone widział ugrontowanie, 
Przywrocił przeto kilkoletnie zarzu- 
coną, po zacichach tylko cnotliwych 
ubłąkaną fprawiedliwość; a nie widząc 
gdzie by od pocifłkow y wnętrznego 
;arufzenia beśpieczna była, w dawnym 


umiefzcza ią liedlifku, 


Porucza tey fwey namieftniczey 
zwierzchności, ktorą Krol Stefan za 
twierdzę wolności nafzey obmyślił y 
ufłanowił,  Powfzechnie famowładz- 
twa fądy moc nieograniczoną y nies 
naganną maiące, przykre czafem we- 
dług włafnego chcenia, dla obywate» 
low zwykły wydawać wyroki; dla te- 
go ftan fzlachecki w wymiarze heto- 
icznych dzieł iego, od monarchiczno- 
fądowey wyłączył władności, a prze- 
lałia na tych, ktorzy z powodu fa- 
mych cnot od wfpołziomkow do tey 
godności powołani, w fwoich przes 
wi- 
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winieniach z czaf(em podległemi być 
mufzą fadowi. 


Te to fa udziały ściśle z foba zto. 
ra d 1 LA 
warzyfzone, ktore wyfoką dla Sędziow 
Trybunalfkich upoważaią doftoyność, 
a oraz kray cały o rzeczywiftey upe- 
wniaią (prawiedliwości. 


Jeżeli fiufznie względem owego fta- 
nu, fzczęśliwym fądza tego chorego, 
ktory cnotliwie dofkonałemu, y iego 
dobrze znaiącemu fłabość, powierza lig 
lekarzowi; ktoż bez uprzedzenia za- 
przeczy nierownie więkfzą dla narodu 
fzczęśliwość, gdy ci ucifkow y fporow 
nafzych Sędziami , ktorzy nader do- 
brze uprzymiotowani, od nas wybrani, 
krajowe y obywatelikie dobrze znaią 
dotchnienia, 


„ Walze I. WW. oboyga zgromadze- 
nia Sędziowie chwalebnych dzieł wy: 
kazy: gdy was iednofitownym wfpoł- 
braci wybraniem, do tey naywyżfzey 
fędziowikiey godności powołały; a 
teraz W tey świątnicy ziednoczonych 

oglą- 
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o rładać:dozi walaią ą; ORTE 


vidy, w każdym í 

bolaźń; wfpaniałość zaś t 

dufe, zb orfan 

od wfzelki doros 
Ww e: W narodzie tę ktorą 
człowiek p Wypu diko: 


ietniey niewoli. napelniony bywa, 


Odgłos rozchodza 
kraiu, o wafzych prz 
dnie obywatelow na uwielbienie was 
fprowadza, po fprawiedliwość kilko: 
letnie nie byłą ciśnie fię„y aby was oy- 
cami fpokoyn JOŚĆ, 


cy lię po całym 


miotach groma= 


) między fya 
ny czyniącemi głofić, niezi dnie ko- 
nieczni. Połącza nafza Paleftra wam 
J. WW, Panowie BAR na ufługi po- 


święcona, z give. azlicznych rado- 
AA 
ści Íwoie ukontentowanie, y naypeł- 


nieyfze czci y ufz ano SE przez ufta 
moie niefie wam YA 


r 


że Pac ydencici Dobro dziea; y 
dla zaeności imienia twego w nay pier W 
{zych kraiowych godnościach zaizczy: 
co- 
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conego, zawfze zdrową radą oyczyznę 
zafilaiącego; y dla. włafnych twoich 
przymiotow y mudow, ktore dla dobra 
publicznego czynić zwykieś, do po- 
dźwignienia zagrzebioney fprawiedli« 
wości ieftes przeznaczony. _ Tvoie 
vrzędu fędziowikiego w dwoch dye- 
cezyach przykładne fprawowanie y in: 
ne niezliczone publiczne wyfługi, ia* 
ko fłufznie, nietylko urzędu Pifaritwa 
W, Koronnego, lecz naywyżfzey kra- 
łówzy dofiągaią dofłoyności ; gak na- 
rod upewniaia, że pod pierwfzeńitwem 
twoim obfite iprawiedliwości, przyno* 
fić będzie dla niego korżyści. 


Do ciebie zaś J. W.Marfzałku Dobr: 
na dofłarczaiące uwielbienie,więcey w 
fobie znaydule chęci, niż zdolności 
wyrazow ; Wielkość bowiem imienia 
twego, y dzieła iftotne od całey Eu- 
ropy dawno znane y fzacowane, ra- 
czey niedołężność moia przyćmić ni- 
żeli liczyć, y wyfławiać potrai. Ogoh 
nie więc y nayprzyzwoiciey powie- 
dzieć należy, że co kolwiek Gyczyżna 
nafza kiedy dobrego liczyła, to twoiey 

: Winna 
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winna familii; wfzakże Stanifław Woe 
iewoda Poznańfki zawarł traktat Kar- 
łowiecki, ktory nas od napaści Ture- 
ckiey uwalnia, y całość kraiu aż do: 
tąd dźwiga. Jan Kanclerz Koronny 
Trybunałow uiożył poprawę, inni za- 
graniczne pofelftwa z zafzczytem na- 
rodu kilkokrotnie odprawiali; drudzy 
feymowemi lafkami bez rekompenfy 
oyczyzny,nad włafne przekładając do» 
bro, władali. Ta świątnica y w niey 
napifane foliały świadczą, iakie pod 
fternictwem ftryia y braci fprawiedli- 
wości rodziły fię owoce, 


„ Ty fam J. W. Panie, iedenaście ra- 
zy obowiązki Pofła na feymach odby- 
waiąc, przykładałeś fię do uftawy tych 
praw, ktore do ufzczęśliwienia powfze« 
chnego y fprawiedliwości należą, a te- 
raz iedynie dla umiłowania dobra pu- 
blicznego na fzefnafto-miefięczne of- 
fiarowałeś fię prace; fwemu włafnemu 
niefolguiąc zdrowiu, drugim ftaiefz fię 
użytecznym, 


Te 
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Te powody y fama (prawiedliwość 
JJ. WW. Kollegow twoich do wy- 
brania ciebie za piafłuna tego naro- 
dowego 'zafzczytu nakłoniły, te grun- 
tuią w nas wfzyftkich niewątpliwą u- 
fność , że każde Lafki tey ręką twą 
uderzenie, rownego walczącym ftro- 
nom ufpokoienia, bo zawfze przy 
fprawiedliwości, ptzyniefie odgłos. 


Dla was oboyga zebrania JJ. WW. 

gdziowie, w oyczyźnie wielcy mẹ- 
żowie, rownych prac y doftoy ności 
fpołecznicy, gdy krotkość czafu, na- 
leżnego każdemu ofobno wyrazić nie- 
dozwala ufzanowania, ani fify moie 
do okryślenia tych cnot wyfłarczyć 
mogą, ktore w was oyczyzna fzanuie, 
y ktore do tey fędziowikiey godno- 
Ści was powołały : przyimicie ferca 
nafże pełne uczczenia w offierze: 
Przyimicie to upewnienie, że my prac 
walzych fzczeremi, a (prawiedliwości 
wiernemi świadkami będziemy, 


Nadfzedł ten czas w ktorym ukrzye 
wdzeni nadgrodę, a winowaycy karę 


Tom X, C. IL S "odno: 
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odnofić będą. Zamiefzki kratowe u- 
fana, fpi okoyność każdemu miła za- 
. kwitnie, a przez to pod władzą wa- 
{zezo f4du, dopełalą lię pifma, wyro= 
ki. Pax © Juflitia ojculate funt: 


Ndz PN 
MO w A 
Jaśnie  WIELMOŻNEGO 
MAŁACHOWSKIEGO 
i Starofly Sandeckiego, Mar/zatka Try- 
bunału Głownego Koronnego 
przy 
PowITANIU PALŁESTRY. 
w Piotrkowie dnia 3. Joris 


MIANA: 


nama PADWA 


Troifte zaladzaią fie do dofkonałe- 
go Sądu Do dieńia kondycye, z 
ktorych itota iego wypływa, to ieft: 
Sędziow wybranie „ miey(ca wyzna- 
CZE: 
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czenie, potrzecie firon fpor miedzy 
fobą maiących fławanie; w dniu dzi- 
lieyfzym te konieczne fądu potrzeby 

opełniaią fię, gdy chętliwych oświad. 
ezen Od was, przezacnt mężowie, wyż 
obrażenie ftron na fobie niofąacy. das 
13 ię fylzeć odzłofy, Te iak przy- 
iemnemi w pierwialtkach twych A ią 
lẹ, tak nie mniey w ciagu dałfzy:n 
ofiadzaniem będzie prac fędziowfkich 
zafuchiwanie opowiadania w miłey 
ofnowie żądań (tron do fądu przycho: 
dzących, w ktorych dokładne wyłu- 
zczenie intereffu wyfławicie, zawiłość 
onego odkryiecie, poparcie dokumen- 
tami rzetelne (prawicie, ofkarżenie 
ftron wzaiemne uczynicie , bez u- 
fzczerbku fławy y honoru bliźniego. 
Zna fad nafz uprzeymość ofob fkła- 
daiących grono przezacney Paleftry, 
zącuie zacność przymiotow wafzych, 
Poważa ten nie pośledni zafzczyt, że 
W tym orfzaku rodowitość krwi fzla- 
checkiey okazuie lię, Wtym ia to 
Wyborze dozieram was mężow, kto=: 
"zy wczalie przebywania na tym tu 
mieyfcu wyfiugą wfpol-ziomkom, 

S 2 fkar- 
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fkarbicie fobie kredyt; powfzechny, > 


fławę niefkażoną przyfpofabiacie , a 
po wyjściu z fiedlifka tego użyteczne- 
mi dla oyczyzny ftaiecie fię obywa- 
’ telami przez dokładnieyfzą wiado* 
mość prawa, tak (wego, iako y ob- 
cych narodow. Y ztąd to znakemitfi 
wychodzili y wychodzą mężowie. Je- 
fteśmy zaufani tey pewney doyścia 
prawdy, iż nam wyznaczonym do o- 
fiadania tey: tu magifłratury, żądaią- 
cym zalzczytu wydawanych przezor- 
nię y roftropnie wyrokow, bez pomo» 
cy wafzey, przezacni mężowie, nie ła- 
two przyiść by można, lecz gdy:w(pól: 


ne nas Sędziow y przezacney Pale-- 


ftry złączone będą ku temu ufilno- 
ści, (nadano. zamierzonego doliągniemy 
celu. Pamiętni zawfze będąc, iż Prawo 
nad nami, ktore fzącować, poważać y 
dopełniać w(pólną  nafzą iet po- 
winnością: każdey „albowiem magi- 
firatury ieft ta iftora, wykonać Pra- 
wa, bo exskwuiąca moc ma tylko 
powagę. Nikt fłufzniey więc z oby- 
watelow używać tego axioma nie mo: 
że, iak Sędziowie, iż feryi legis 
4- 
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Jadi fumus, To wykonywanie 
powinności fędziowfkiey w ufkute- 
cznieniy prawa iedyna czynow na- 
fzych będzie zaletą y ozdobą. O na- 
fzey fędziow ku W. MWG Panom 
przychylności y fzacunku fądzę, iż 
ogólne Trybunału całego niolę wam, 
przezacni mężowie, Oświadczenia; w 
fzczegulności czynię zaręczenie, iż z 
moiey firony czet winney y poważa- 
nia ofob wafzych dopełnię obowiąze 
kow.] 

W (pomniona dobrotliwie pamięć na 
imię moie tak w zadawniałych przoda 
kach demu mego., iako y żyjących 
rownie ze mną wzmaga winne W. MC 
Panu, MCi Panie Komorniku Ziemi 
Łomżyńfkiey,dziękczynienie; ktore z 
pełnym wdzięczności ferca zanofzę ' 
oswiadczeniem w winnym ofoby iego 
ufzanowaniu, 


PAN 


PAŃ DOBRY 
BAvKA MORALNA 
z Franculkiego na Polki ięzyk 2a ze, 


tomi 2C7 gona, 


> A 


Le veritable honeur eft,- d être utile 
aux hommes: 
M- Thomas Ept. au Peuple 
R 
Prawdziwy honor iefł bydź utytecz- 
nym ludyiom, 


Na obfzerney rowninie, ktorą rze- 
ka Alier urodzayną czyni, były dwa 
zamki niedaleko fiebie le żące, widze» 
nie ktorych fprawowało woiażuiącym 
okropną poft:ć, leden ztych zamkow 
był yy PANEM dawney owey fła- 
roświeczyzny, lecz nieofzacowaney 
prosłoty: ‘drugi wyftawuiąc z fiebie 
niodel guftu wykwintnego, rofkofzom 


y uciechom ciała zdawał lię pya; po- 
wię- 
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święcony, y w rowney z naywfpanial- 
fzemi nafzych monarchow pomie- 
fzczony fzali; na cå bowiem zbytek, 
y Wlzelkie ludzkie rzemioffa wyflić 
hę, y dokazać mogły, to wfzyftko go 
Przyozdobiałó. W tych to więc ko- 
iztownych meblach, dumny Dory: 
wal utracił ludzkość y (am o fiebie za- 
Pomniał, a ktarego hazard z ślepoty, 
W ktorey zoftawał, fzczęściem wycią- 
gnal, Pewnego dnia gdy na prze- 
chadzkę lam pofzedł , nie będac zna- 
ny w dobrach Hrabiego des Verfane 
ges (tak fię nazywał fafiad iego cno- 
tliwy) napotyka nieznaiomego fobie 
chłopa ktory w (party na {wym plugu, 
imie pana fwego z wielkim wzrufze- 
niem ferca wymawiał. Tchnięty tym 
widowiikiem ( ponieważ "miał dufzę ) 
przybliża fię do niego, y biorąc to ie 
go wzrufzenie ferca, za znak boleści, 
pyta fe. coby mu do tego fmutku o- 
kazyą było. Nic, nic, odpowiedział 
rolnik, łzy, ktore wylewam,(a znakiem 
radości y wdzięczności, Wzięto mi 
"na żolnierkę fyna mego iedyną pod- 


Poe 
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porę moiey ftarości, ale Hrabia des 
* Perfanges, kazał mi go oddać y chce 
abym iefzcze żył, Widzę że kochafz 
twego pana, odpowiedział Dorywal -. 
Ah! ktożby niekochał, kiedy ieft tak 
dobry, łagodny, y dobroczynny, że 
ma nas za (woie dzieci: My go także 
nazywamy, nafzym oycem, iakoż on 
jeft ieden z naylepfzych. nayukochań: 
fzych, y nayprzywiązańfzych oycow, 
fłarania iego fprawiły to, że niedozna- 
wamy żadnych kłotni domowych, 
ktore nifzczyły nafze familie, żadnych _ 
(praw, ktore do expenfy nas przypro- 
< wadzały: każdy dzień upłyniony ży- 
cia jego fprawiedliwością, y wfpania- 
joe umyfłu ieft ,Daznaczony, Podź 
WM, Pan do natzych chałup, zoba» 
czyíz wfzędzie ślady iego dobro. 
dzielłw znakomite : żyieże kontent - 
on fię bydź fądzi fzczęśliwym,gdy my 
iefteśmy, co do płaczu nes y iego cza- 
fem przyprowadza, - A gdy wam grad, 
albo iakowy inny przypadek, odbiera 
z pola zbior nadzieię £ - Ah natenczas 
fię martwi, iednakowoż nas ciefzy, y 
zgubę nafzą na wfpoł fwoią dzieli. = 
Jeft 
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Jeftże on bagaty? = Tego w prawdzie 
niewiem, ale ielł ludzki, y ludzkość 
iego, za nadzieię y pomoc we wfzyfte 
kich fego żadaniach mu fuży. Pa- 
miętafz WM. Pan ową zimę tęgą, kto- 
ra tak ziemię przeięła, że wflzyfltko 
ziarno na nic fię niezdało,iednek iego 
śpiklerze napeinione zbożem y otware 
te na potrzeby wfzyftkich ludzi były, 
y nietrzeba było tylko bydź nielzczęe 
śliwym, aby mieć prawo do użycia ie- 
go dobrodzieylftw. Obfitość około 
nas wfzędzie krążyła, y nikt na los 
niełafkawy niebios nieużalał fię. - U» 
żyważ dobrey kompanii? -Do tey 
„upewnić WM. Pana mogę, zwykł fo- 
bie z pomiędzy nas dobierać ludzi 
naycnotliwfzych, y doświadczeniach 
pełnych, iako też gdy ich do ftołu 
fwego chce przypuścić, - Co! to on 
lada z chłopami, ieft że on tego zda- 
nia, że chłop ieft takowy człowiek, iak 
kto infzy?- Albo WM, Pan inaczey fą- 
dzifz? - Prawda że y ia tak mniemam.- 
Kiedy WM. Pan tak mniemafz, dla 
czego więc dziwifz fię, że żyle Zz ro» 
wnemi fobie, niepotrzebuie on nas po- 

niżać, 


niżać, gdy nam chce dać poznać, że 
śmy iego poddani, dobroć bo- 
wiem y łafki iego nam świadczońe u= 
pewniaią go doftaeczni e, że ief na- 
że m panem: fama mądrość z ult tego 
dobrego ftarca wychodzi í ( mowił fa 
do fie ie 3 Dorywal ) iak więlki w nim 
rozfadek, y za chowana w dzięczność 
za dobr Cineal pochwały te dane 
cnocie, bez zadnego malowidła y o- 
krysienia, miękczą me ferce v tak go' 
wźżrufzaią , że mimo w oli moiey czuię, 
iak wielkie ief ukontentow anie, cży- 
nić dobrze ludziom. : Ta żałosna fce- 
a: fprawiła tyle na nim, że poznawfzy 
ad fwóy powrocił - do zamku z ści- 
éi śrionym od żalu fercem. Nagła ta- 
córa odmiana, w dufzy pofiadaiącey 
wielką fortunę, y zatopioney W rofkO= 
fzach, niezedziwi chyba tylko tych 
ktorzy nigdy niedoznali, iak wielką 
ma moc cnota nad umyfłem ludz= 
kim, lecz iefłże tak zatwardziałe y fka- 
lite ferce, ktoreby fię niezmiękczyło, 
y niedało mieyfca mocnemu w zru(zes 
niuż W ten czas gdy Dorywal, ufito- 
wał wybić fię z mocy, ktorą cnota nad 
umy- 


ielleś 
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umyfem 'ięgo wzięła, TIrabia des Ver: 
Janges nieprzelławał coraz więkizych 
dawać (wych cnoty w/paniałości terz 
ca dowodow. Zopa iego umieraiąc 
zoftawiła mu fyna iednego , ktorego 
za cel miłości oycowfkiey, y nadziei 
oglądał. troltępek tego dobrego pa» 
na podpadał bez wątpienia wielu lek 
komysinych tego wieku pinow cen 
zurze, ktorzy zatopieni w rofkofzach, 
y zabawni utfawiczałe intrygami, zae 
l 


. pomineią, że ten ieft koniec fiworze- 


nia człowieka, zby lię farai o cnoty y 
dobre obycziie. Decz nayściśleylzy, 
y nayświętizy zpowinności oycow- 
fksch obow ia: „ek, żadnym piezdał mu 
ię bydź przelądem, y idąc drogą świę- 
tey natury, poznawa ł, że nieieft ue 
woluiony od obowiązku czuwania nad 
edukacyą, fwego nayukochańfzego 
dzicięcie. Je''em oyciec ( mowił 6a 
fam do liebie ) y wziąwfzy na fiebie 
ten ciężar dźwiąćć go mufzę, Nieo- 
fzczędza więc żadnych navprzykrzey - 
fzych trudów y prac około fyna fwe- 
go. y oddaiąc ufługę oyczyznie, chce 
także fyna (wego godny m iey ob; wa: 
telem 
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telem uczynić,  Pierwfza, ktorą dał 
dyfcypułowi (wemu, nauka była o 
ludzkości, Oh! gdyby monarchowie 
y panowie zaczynali przez nią, oba- 
wiaiąż ię ftać fię ludźmi! poprowadził 
go potym w pola, o podal leżące, przy- 
łożył ręce iego do iarżma, y nauczył 
- iak ielt ciężka rzemiofła tego profefe 
fya. ... Wyobrażenie niefzczęśliwości, 
ktore fię dofyć tam pokazało, mocno 
litościwym młodego des /er/anges ue 
czyniły, w czym pokaznie fię, że przy” 
kłady bardziey przezwyciężaią umyfł 
ludzki niż wfzelkie nauki: ięk tylunie- 
fzczęśliwych, ktoremi pole okryte by- 
ło ludzi, wnętrzności iego zżalu fzar- 
pać zdawał mu fię. Ci dobrzy ludzie, 
mowił on, nie fa podobni do nafzey 
wfi chłopow, fa w nędzy y płaczą, có 
mnie mocno dolega, niemiło mi bo- 
wiem ief, gdy kto płacze, Ziemia iak 
widzę ieft niewdzięczna, gdy niewye 
daie z fiebie żywności tym, ktorzy ią 
potem czoła fwoiego fkrapiaią. AK! 
kochany fynu,odpowiedział ociec, pe- 
łen radości, ziemia nie ieft niewdzię- 
czna z ftrony rolnikow,lecz to my kto: 


rzy 
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rzy im niewdzięczni iefteśmy, oni fieią 
my zbieramy, oni pracuią, my używa- 
my owocu ich pracy, a co więkfza dla 
dopełnienia krefu niefprawiedliwości, 
częftokroć pogardzamy nawet temi, 
ktorzy nafzą prożność, y leniftwo ży» 
wia. Nie fadzę przeto, aby fię znalazł 
takowy człowiek, ktory by fwoią 
mamkę, lub dobrodzieia dobrze mu 
czyniącego pogardzał, y lekce fobie 
ważył za to, że żywi; iakoż takowa po- 
garda, nietylko niefprawiedliwa, ale 
też pośmiewifka godną, y za niego- 
dziwą uznana bydź powinna. Jeżeli 
„ tedy życzyfz obie kochany fyvu, aby 
Ci miewyrzucano takowych błędow, 
y Żebyś niepodpadał podobney po- 
gardzie, mow tyle razy, ile twoy itot 
zafławiony będziefz widział. „ Ze 
„ potrawy te łzami, y potem czoła, 
» miefzczęśliwych kilku ludzi fkra- 
» plone bydź mufza. Ab! miły oy- 
cze ( odpowiedział młody des Verjan- 
ges) upewniam cię, że wftydzić lię z 
poftępku fyna twego niebędziefz: naue 
ka ktorą odbieram dziś od ciebie,uczy 
ni mnie,godnym fynem twoim. Wfzy. 

ftkie 
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takowe dobre odpowiedzi, y znaki fer- 
ca iego dobroci,w wieku tym, wkto: 
rym umyfł dziecinny, niedozwalał ie- 
fzcze zupełnie wfzyfikiego wnim od- 
kryć y rozeznać, byty dowodem y 
wiefzcz zbą dalfzego w życiu iego po- 
ftępku Hrabia des Verfanges nie- 
mogt wltrzymać na fercu fwym rados 
ści,ktorą zfyna fwoiego odbierał: miey 
odwag „mowił on czafem,zakończay 
natzą tak fzczęsliwie zdczętą pracę; to 
dziecie wielkie mi (prawuie ukońten= 
towanie. Czuię że ferce mi od ra- 
dości biie, y że fyn moy bez watpie- 
nia poydzie śladėm oyca fwego, bę- 
dzie cnotliwy, będzie żaposhegał u. 
bogich, y ocierai łzy nielzczęśliwych. 


Nauczony przez długie doświad- 
czenie,że pomyślność, y fortuna, fą 
naywiękfzą fkalą, „o ktorą rozbiiać fię 
zwykł, bądź iak naylepfzy charakter 
ludzki, y utracać ziarno fzacowney 
fwey cnoty, ukrywał w oczach fyna 
fwego; to wizy fiko, co by mu mogło 
ftażyć y powabem bydź, do miłości 

-wialney y prożności; przyzwyczalą= 
jąc 
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iac go, do życia profiego, y ófzczę: 
dnego, napalaiąc ferce iego nay przod £ 
enotą, a potym ćwicząc go w naukach 
takowych, ktore do oświecenia rozy- 
mu fuża, a do ktorych ono fobiiwizy 
pokazywał talent, Ponieważ zaś pra- 
ca fłaie fig iarżmem y przykrością, 
gdy przeftaie bydź ćwiczącemu fię ra- 
zem rozrywką, y` ukontentowanieśn; 
mądry > nauczyciel, aby nieod- 
razii fy na (wego od nauk, z wfzy It- 
kich iego pełnionych powinności, za- 
bawę mu y wefołość (prawował, y na 
uki powfzechne odrażające młodzież. 
przeciwnie młodemu Hrabiemu des 
Ferfanges, ofobliwizym wdziękiem y 
powabem ftały tię, 


Zaczęto tedy mowić wfzędzie ood- 
daleniu lẹ na ofobność Hrabiego des 
Verjanges, y cnota: iego aieia 
od obmowy nie godziwych fatyr, 
w takowym kraiu, w ktorym umy- 
fty chytre, y podłe, ftolice fwe obrały: 
ludzkość i iego za podłość, odwaga za 
proliactwo poczytana:l była; naygrawa- 
no (ię z niego, że fam uprawiał rolą, 

że 
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że fłużył za nauczyciela fynowi fwe- 
mu, y że dawny kawaleriki zakon za- 
myśla w prowadzić, zgoła za proftaka 
go miano, y wfzelki w życiu iego po- 
ftępek w żart, y pośmiewiiko obraca- 
NOs 


Przedfięwziął tedy Margrabia des 
Ors zemścić lię krzywdy przyiaciela 
fwego, y niewlłydżąc fię ftarać fię o 
pozyfkanie przyiaźni iego. z pozyfka- 
ney cielzył fię mocno y wińfzował 
fobie. Bądź ozdobą twego ufłronie- 
nia fię na ofobność, (pilał ten wfpa- 
niały obywatel do niego ) używay 
fłodkich owocow natury, y w:famym * 
fobie radość y pociechę wynayduy, 
'czyń (zczęśliwych, to bowiem ieft nay- 
milfze, nayfłodfze, y nayprzyzwoijtfze 
ludzkie upodobanie Pogardzay wfzel: 
kim złym nałogiem, y podchlebftwem 
( pifat Hrabia do Marzrabiego ) y 
nieuznaway innego obowiązku, iako 
obowiązek włafny twoiey powinności, 
wielkość bowiem, y wfpaniałość du- 
{zy takiey,iaka ieft twoia, żadne podłe, 
y nikczemne iarźmo niewoli nofić na 
fobie niemoże. Dwa 
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Dwa ci przyiaciele, lubo ieden od: 
daleni od drugiego, iedenże zdawali 
fię pofiadać umyfł.  Margrabia celo- 
wał fwym przykładem u dworu, Hra- 
bia na wli.  Spiknęji fię tedy dworfcy 
ludzie na niego, y nawet wymyślili fo: 
bie pewny pretext nienawiedzenia go, 
obyczaie atoli iego profe, y czylłe, 
Wyrzucały im ich nałogi, y do fekres 
tnego oddiwenia mu hołdu; y winnego 
fzacunku przymufzały. Z liczby tych, 
ktorzy nieprzyiaciołmi iego ftali fię, 
naywiękf(zym pokazał fię pewny ka- 
Valer d Ermonefe: był to człowiek 
wfpaniaty, przez włalne fię chlubienie, 
ferca twardego z natury, zątopiony w 
nałogach świata zepfutego, każdemu 
fię płafzczący, y iako drugi Proteufz, 
wfzelkie na fiebie poftaci biorący, 
dworak umyfłu fubtelnego; niedowie- 
rzalący nikomu, nieuftannie naftławat 
iący na cnotę, y zafugę, zawfze fzu- 
kaiący okazyi fzkodzenia komu, nie- 
przyiaciel fekretny ludzi na urzędach 
zoftaiących, fłowem mowiąc tak łako- 
my, y zazdrośny że nienawidział wizy- 


Tom X. C. IL. T ftkich, 


` 
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ftkich, (am fię naygodnieyfzym y nay- 
poważnieyfzym bydź fądząc, 


Trzeba wyznać zwftydem.męfzczyzn, 
že niewiafty fą daleko fprawiedliwfze 
niż oni, y że nierownie więklzy dla 

"ludzi cnotliwych y-zafłtużonych maią 
wzgląd y ufzanowanie. Hrabina d Hau- 
derive wychwalała Margrabiego des 
Ors, dodawała mu odyagi do zacho- 
wania (wych rzadkich przymiotow, y 
nikt nad onę lepiey, w umartwieniach, 
y prześladowaniach iego pociefzyć go 
niemogł: krotko mowiac była to ie- 
dna ztych cnotliwych niewiafł, ktore 
przez (we fłodkie przymioty, proftość 
obyczaiow, y byftrość rozumu, ofo- 
bliwfzym pieścidłem y rofkolza fpo- 
łeczeńftwa ludzkiego fłały ię. Znała 
ona dofyć ile na damę dworfką, po- 
winności fwoieęy pici, y żadnym nie- 
uwodziła fię wltydem pełnić ie iak 
naylepiey, y doltateczniey,- Co WM. 
P. myślifz ( mowiła pewnego dnia do 
Margrabiego) o ultronieniufię na o- 
fobność Hrabiego des//er/auges? - O! 
iak madrze fobie. pofłąpił, odpowie- 

dział 
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dział Margrabia des Ors. Dwor ieft 
to morze burżliwe dla mądrego czło- 
wieka, ktoremu bardzo ciężko ief, u- 
trzymać fię przy nim; przy naigrawa= 
niufię ludzi dworfkich z obyczaiow 
lego, y nakłanianiu go da rego, da 
czego ktorego z nich włafny interes 
niegodziwie prowadzi. - Gdy by był 
przynaymniey, oddalaiac fię zoczow 
nafzych, mogł uniknąć zemfty.- Ten 
ieft charakter, y ta włafność ludzi 
dworfkich, że fkoro nadworze ich 
cnota, brać mieyfce, y rozfzerzać fię 
pocznie, na tychmiaft zaraz wiele dla 
fiebie nieprzyiacioł znayduie, gdy zaś 
z oczow ich niknie, materyą żartow, 
y fzyderftw ftaie (ię. Poki Hrabia 
fłużył fwoią ofobą y radami oyczy- 
źnie, poty zawfze na zawadzie im ftał, ' 
na ktorego poniżenie, wfzelkich fzu- 
kali (pofobow, dziś gdy fzuka dla fice 
bie (poczynku, y pokoiu, a podobno 
takowey ucieczki, gdzieby mogł zae 
dofyć uczynić wła(ney woli, ktora go 
do czynienia dobrze prowadzi, aż za- . 
raz od wfzyfikich jeft wzgardzony, y 
nikt nienawiścią ku niemu nieunofi (ię, 


Ir2 O! iak. 
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©! iak mocno poniżarące przykłady 
ludzkość, a bardzo zafmucaiące tych, 
ktorych powinność do moparchow 
wiąże. Rozmowa wfzczynała fię co 
raz więcey, ktorą nakoniec Hrabina 
æ Hauterive zakończyła , przez o~ 
świadczenie (wey chęci, iechania do 
dobr Hrabiego des / erfaiiges, y znim 
fię widzenia. Życzenie [obie tey po: 
droży czyli pochodziło z prawdziwe- 
go iey pragnienia nauczenia fię cze- 
go, czyli też tylko zfamey ciekawos 
ści, zolławiam do rozeznania tym, kto- 
rzy charakter, y fkryte wybiegi: nie- 
wiait znaią.. Oddalaią fię tedy od 
"dworu y przybliżaią, do pomiefzkania 
tego wielkiego filózofa, ktore lame 
prace pożyteczne przyozdobiły. Buy: 
ne pola wzboże w zyżue obrocone, 
przez wielką liczbę ludzi (zczęśliwych ` 
y wefołych, lubo były ofobhiwfzym, 
atoli miłym Hrabinie widowifkiem, 
Wfzyftkiego tu podoltatkiem y obfi- 
cie ieft,mowiła ona, y czego prawdzi- 
wie wyciągaią ludzkie potrzeby, na 
tym niczbywa. Źnąć, że pan tutey- 
fzy bardziey ufzczęsliwiemiem fobie 


po- 
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podobnych, niż dogodzeniem: (woim 
chuciom y rofkofzom ieft zabawny, 
y że poznając wielkość ceny .człowie- 
ka, wieiak, y gdzie go ma użytecznie 
zażyć. Olślepoto! to iedna w ogro- 
dzie kwatera, ana kwiatkami, przy- 
ozdobiona fontanami, lub "ftatuami, 
ktora umyfł palz kilka minut zabawiać 
y iakowes fprawować w fercu ukona 
tentowanie zwykła, tak nas mocno 
zadziwia; - doświadczamyż tego tam 
miłego zapachu, y ukontentowania, 
jakie tu wznieca tych pięknych gałą- 
zek, ktorych owoce zdaia fię fame 
wprąłzać, aby ie zrywano? maż że 
wymyślność.ogrodow nafzych co po- 
dobnego, aby ię mogło z wdziękiem 
y proftotą tych m Sk zrownać ? 
Naymnieyfza rzecz, ktora pod oczy 
iey podpadała, wielkie na umyśle iey 
fprawowała zdumienie, ktorym "nie- 
rownie więcey zdięra była, gdy fame- 
go Hrabiego des Fer/anges, w pofrzod 
twych poddanych, prym w ich pra- 
cach y przykład daiącego zobaczyła, 
Ah! coż to za łafkawy y łagodny o- 
ciec, zawolalą, gdy umnieyfza, y ofła- 
za 
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dza dzieci (wych prace, dzielac ie na 
wpoł fobą! Natura zwykła fwych praw 
bronić, y ieżeli kiedy człowiek daie 
fię powodzić inftynktowi (wych chuci, 
ferce iego miękkie natychmiaft teft 
wzrulzone widowifkiem iakim godnym 
politowania, Hral bina w ychowana w 
A aciech, zbytku y okazałości, 
udarowana była z natury ferca dobro- 
cią; lecz paffya, ktora ią za powodem 
wiata zep(utego prowadziła, niedo- 
pe iey, łagodności ferca fwego 
dać iafnych dowodow. Wydana na 
wfzelkie ludzkie omamienia, y zawfze 
dyfkurfem ludzi złego charakteru 
podchlebnym łafkotana, niemyśliła 
nigdy o oddaleniu fię y porzuceniu tey 
kompanii, ktorą codzień uczęfzczać 
przyzwyczaiła liç: ale nakoniec po- 
znała (woy błąd, y zobaczyła pro- 
Żność zabaw w pierefzych przepędzo- 
nych od fiebie latach, y powab dvo- 
ru.za ktorym dawniey ślepo fzła, 
znagła iey obmierźliwym y nikcze- 
mnym ftat (ię. Hrabia des Verfanges 
pomiarkow ał tẹ iey umyftu niefpokoys 
ność. Przeftań WMć Pani, mowił Hra- 
bia 
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bia, przybliżaac fię do niey,dziwić tię, 
Jeżeli ieftem fzczęśliwy w posrzoć lu- 
du, ktory mnie fżanuie y kocha, to 
niema: nic w tym ofobliwizego, bo 
czyliż można bydź niewd: ięcznym 
tym, od ktorych iefleśmy kochani? 
że żyię dla mych poddanych, y oycem 
im diaig ię, y wtym nic niewidzę 
tak wielkiego; powinność bowiem ni-- 
gdy nie ielt dziełem umiyfiu wfpania- 
łości, ani fprawiedliwości ofiara, - Co! 
to WM. P, zanic niemafz, odwagę tę, 
ktorą uzbroić ci fię potrzeba było, ną 
zwyciężenie naizych przefądow, po- 
rzucenie wymyślny ch guftow, y chi- 
merycznych uciech? - Nieśmiem fo- 
bie ztąd czynić żadney zafługi „ bo 
lubo ieft prawda, że człowiek pufzcza 
lię zatym, co iego włafney milości y 
pallyom podchlebia, atoli poznając 
potym nieznacznie prożność, y głu- 
pftwo fwoie, kończy za zwyczay przez 
pogardzenie tym wfzyfikim. . Lecz 
iefiże to mała rzecz, przyzwyczaić fię 
de tey ofobności, y z podobną profto- 
tą, iak drugi Spartańczyk prowadzenia 
Życia, włonie zbytku, y miękkości 


Sy- 
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Sybarytow. - Ofiarowanie fię naiaką 
rzecz, bardzo ieft małe y lekkie, gdy y 
dotego rozum fam, bez przymufu ao 
li nafzey mas pobudza, - Ale iednak 
nie ieftże to wfpaniałość dufzy, nade 
gradzać tym , ktorych natura łafką 
{voia upośledziia, rownać fię z px od- 
danemi fwemi, nie rożniąc fię odnich, 
tylko przez dobroć y wielkość Eien 
- Każdy człowi iek, do pełnienia powine 
ności podobnyci h, poczuwać liç powie 
nien, y byłoby to czynić obelg: ro- 
dzaiowi ludzkiemu, gdyby kto zt chże 
pofiępkow chwały, y zafługi fobie fzu- 
kał.- Wielki atoli prawdziwie czło- 
wiek,przydał Margrabia des Ors, z mię- 
kczony tą mową, ieft to dar ofobli- 
wfzy, y kogo nim łafkawe udarować 
raczyło niebo; ten aieultannie winne 
mu zanofić powinien dzięki y ufzano- 
wania. Urodzenie bowiem y ludzkość, 
fa to dwa nieprzyiaciele, ktorzy wu- 
fławiczney zfobą nienawiści y woy- 
nie żyvią, kte tedy dwoch tych nie- 
przyiacioł za(pokoić, y pogodzić po- 
trafi, temu walecznego bohatyra jna- 
zwifko, y pofzanowanie od całego 
'śWia- 
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świata ieft winne. - Niech będzie gdy 
{i 


: 7 p ~ noira RRE E TS 2 
WM, P. tak podoba, y poffępkiam 


CD 


waleczności b hatyrik;ey godnym na 
zwania,to iednak ieł pewna, że jeft 
prawdziwym, y że byli takowi ludzie, 
ktorzy podobnym życia poltępowali 
fobie fpofubem.. "Dwor nawet fam, 
to teatru ntebelpieczne, ta przepaść 
na dobre obyczaie, pokezuie nam wie- 
le przykładow do naśladowania , y 
wyfławiania ludzi enotliwych y za- 
cnych, ktorzy bynaymoiey niewfty- 
dzą (ię nad krzywdą ludzką opłakiwać, 
y lami życia iak naycnotliw(zepo 
chwytaćfię. To ielł prawda, że daa 
leko bydź ciężey cnotliwym u dworu, 
niż” gdzie: ividziey , zprzyczyny czę. 
ściey podaiących fię takowych oka- 
_ zyi, ktore zdrogi cnotliwey fprowa- 
dzać zwykły. lecz przez to famo cno: 
ta tym trwalfza y nie wzrulzona zo- 
ftaie podobnie iako złoto, ktore tym 
czyściey(ze y lepfzeieft, im przez wię: 
cey ognia y prob złotnika przecirodzi. 
oprzefłano nakoniec uwodzić fię po: 
dobnemi uwagami, y refzta dnia za- 
bawie y wefołości poświęcona była, | 
'Hra- 
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Flrabia des Versanges udarowany 
był z natury tak rozumu delikatnością, 
jako też y ferca dobrocią; Przyiaciel 
fpołeczeńftwa ludzkiego, lłarai tię itać 
frę iego ozdobą beznaymnieyfzey nad- 
grody. Skromny w mowie ukrywał 
fwoy wielki talent wolne zofławuiąc 
innym do okazania fię zfwoim pole, 
y nikt lepiey niemogł znać fpofobu 
dogodzenia y ukontentowania woli 
wfzyftkich iako on, każdy bowiem 
z przepędzonego z nim czafu, kontent 
żniego y z fiebie odchodził:" Hrabi- 
na nieprzeftała dziwić lię nad dofko- 
nałościa iego rozumu, prolłotą dulzy, 
y wfpaniałością: (entymentow, ktorą 
czas tym lepiey upewnił, y pobudzit, 
do oddawania mu, y oświadczania tym 
więkfzego ielzcze (zacunku y powa- 
NRA 
żania. 


O kilka krokow od zamku widać 
było pole przykryte darnią, y ogro- 
dzone gęftym parkanem, ktore natura 
mieyfcem igrzyfk zdawała fię prze- 
znaczyć. Młodzież wl obrała fobie 
to mieyfce za (chadzkę, y poty lię na 

i nim 


PRZYTEMNE Y POŻYTECZNE 297 


nim bawiła, pakiia noc lub'inne fpo- 
trzeby domowe, do domu roześć fi 

nieprzymufiły. Hrabia des erfanges. 
niezaniedbał poprowadzić tam także 
fyna fwego, y chciał aby tak wypeł- 
niał urzędu fwego powinności, iako 
nayliżfzy z poddanych. (3koliczność 
ta w wielu bezwarpienia oczach za 
baykę poczyrana będz e; lecz ieħ, że 
to moia wina,że zbytek wprowadzony 
w obyczaje nafze, potwierdza nam to 
wlzyftko, co ieft przeciwko przyzwoi 

tości onych. . 


Pani d Hauterive czyli przyzwy- 
czaiona iuż więcey niczemu fię nie 
dziwić, czyli raczey chcąc utaić {we 
zdumienie, zdawała fię bardzo mało 
bydź tchnięta z poftępkow , ktoremi 
młody des /*er/anges, codziennie nie 
przeftawał (ię fławić. Atoli poznawał 
z oczow iey Hrabia, że fpokoyność ta 
niebyła tylko pozorna,  Nieprzytra- 
filo też ię WMć Pani, mowił pewne- 
go dnia do niey, zapatrywać fię, na 
dzieci wieyfkie opulzczone po więk- 
fzey części ftaraniom natury? Jch gry, 

Ćwi» 
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ćwiczenie fig, y bicie, lubo fa profte 
tak iako y oni, atoli umyfł ludzki des 
RER y wielkie fprawuią ukontento- 
wanie, Czuyni będąc zawfze na wfzel- 
kie nieprzyjaciela groźby, y włafne u. 
padki,, ia ak wielką w nich moc, czer- 
ftwość zdrowia. y gibkość we wfzyft- 
kich członkach nieupatruiemy £ iak 
-wielka to ieft zabawa widzieć młodzież 
tę, nieboiącą fię żadnego niebelpie- 
czeńltwa, lekce fobie ważącą nieltate« 
czność odmian roku, czołgatącą fię po 
piafku ogniltym, drapaiącą bę na nay ; 
wiçkíze gory, rzucaiacą kamienie, w 
biegaiącą na naywy żlze drzewa z nie- 
doś cigła prętkością, ubiegaiącą figę do 
mety, tak że widząc rakowe w życiu 
iey pofiępowanie fobie, od wielu bez 
wątpienia za lud iefzcze niewypolero- . 
wany ofądzona by im. 


Natura ieft. mądra y nie co rebi od- 
powiedziała pani d’ Hauterive; ci ktos 
rych my za nieobyczaynych bierze- 
my, ftaią (ię, potym ludźmi cnotliwe- 
mi y ufzczęśliwiaiącemi fpołeczność 
ludzką, Jak wielka ieft tey młodzie- 
ży 
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ży od nafzych pieścidełkow „rożnica, 
ktorym śmierć zwykliśmy przybliżać, 
przez zbytnie onich ftarania y pie- 
czołowitości, a ktoremi ciało ofłabio: 
ne, dufza fkaiona zmłodości zaraz 
zdaie (ię przeznaczać,że co wprzod niż 
zaczną AKA ich iuż losy wy- 
= czeka,- Ab! iak nader wyborne 
fa myśli WMć Pani. - Przyznam fię 
WM. P., że nies idzę i w nich ofo= 


bliwfzego, rozum bowiem fam,y przy- 


kład WMóćPana do tego mnie pobu- 
dza. W Mé Pan tylko mogłeś wypro» 
wadzić mnie ztego letargu. PEM 
nego, w ktorym A RENE GA y ieżeli 
myśleć dobrze zaczynam, ielt to dar, 
ktory iemu winienam. - Czynifz mi 
WMć Fani nad to honoruzotoby przy- 
miotow iey żadney niepotrzebuią na- 
uki, natura albowiem wlzyfiko w nich 
wfpeiniła y uczyniła. - To bydź by 
mogło, gdybyśmy w tym ftopniu do» 
fkonałości byli, w ktorym z natury u- 
rodzeni iefteśmy, lecz gdy to prawie 
bydź niemoże, wielki iego przeto dia- 
rania, y ufiłowania do dotiąg nenia go 
przykładać powinniśmy. - , Prawda.od- 
powie» 


300 ZaBAWwY 


powiedział Pan des //ersanges, że o: 
byczaie nafze ód kedkacyn krota od- 
bieramy zmłodości, z zawifły, gy że 
fkionność nafza, guf iły dobroć ferca, 

ziych lub dobrych, ktore nas otacza» 
ią formować fie zwykly, rzeczy, z kąd 
fadzić by można, że przednieyfi ka- 
żdego pańftwa panowie bardziey u- 
bolewania, niż nagany fą godni, ni- 
gdy,zaife ferce ich niebyło źrzodłem 
tey nielitości y złości, ktorą im tak 
mocno wyrzucamy. 'Niechay będą 
wychowani między ludźmi, a naucz 
fię iakiemi y oni maią bydź, niech im 
ultawicznie wyfław'any będzie obraz. 
więikiey liczby ludzi krzy wdę y nie- 
fprawiedliwość cierpiacych , a przy- 
zwyczaią fię ich wipomagać, niech 
każdy naucć zyciel zaczyna przez wye 
prowadzeni e żbiędow y przefądow po- . 
wierzoną fobie młodzież , y wynay- 
duie tyle dla niey zabaw y uciech do- 
mowych, aby niemi zawfze zabawio- 
na, innych niegodziwych, y na zs gubę 
fwoią dążących gdzie indziey nie fzu- 
kała; atak smiele upewnić „mogę, że 
nie tylko ludzi uczciwych, cnotliwych, 
ale 
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ale też ferca dobroci y litości peł- 
nych uczynić możńa; bd ieżeli kiedy 
ich winuiemy , że niedaią dow dow 
fwoiey dobroci, częftokroć dzieie fię 
dla tego, że niewiedzą komu, y wia- 
kich okolicznościach złafk« wym ma- 
ią pokazać fię fercem. - Uprzedziieś 
W Mć Pan podobne o fiebie podeyrze. 
nia y mniemania, y choćby świat iak 
nayniefprawiedliwizym był, pamiętny 
iednak zawfze na iego cnoty y dobro« 
dzieyftwa będzie. - W (amey rzeczy 
niemaf „iak wdzięczność y poważanie 
publiczne, ktore może podchlebić do. 
brze urodzonemu, - WMćé P, mafz pra- 
wo wyciągania tego refpektu y wdzię- 
czności, y nikt zdaiemi lię niemogłby 
zdobyć fię na takowy  pretext, kto- 
rymby powinny umnieylzyć mu mogł 
refpekt y. ufzanowanie: tak fię rozma- 
Wiaiąc co raz daley udawali fię do 
dobr Dorywala, y przybliżywizy fig 
iuż pod fam iego zamek, fami niepo- 
ftrzegli, że tak przedfięwziętą podroż 
w krotce odprawili, 


Dorywal umiarkował ię w fwym 
zbytku, 
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4 


zbytku, okazałość v wfpaniałość ża- 
dnego od tad miego mićy ca niemia« 


ła: iuż ziedney itrony. poddani iego 
poczęli oddy ZER; om Ee cia 
ferca y odwagi dodawała, zdrugiey 


„widuć byto pi rzedtym  nieżyzne -y 
prawie zaniedbane pola, nayobfitlze, 
y navżyżnieylze obiecywać żniewa,y 
radość pochodząca z obfitości, fiautek 
y R PRSTE zchalup wygnała. Tę 
ak fzczęśliwą odm'anę lubo pan des 
YZ er/anges dobrze asak na mogi 
że fobie przynaymniey pomyśleć, że 
> cz ofe 
był iey przyczyną y fprawcą! 


Przypatru'ąc fię y obchodząc ofo- 
bliwfze mieylca tego piękności, poe 
whata tak nagła zawierucha y burza, 
że BIDERA ich do pewnego rolnika 


h A P 


chałupki ikionić fię, cała natenczas 
zaromadzona familia. korzyfłaiąc z 
czafu, do nagorowanego fobie ofzczę= 
doego zabierała fię obiadu, Chcę lię 
uciefzyć 2 tobą proflaczku, mowił Pan 
des Ferfanges do chłopa, widzę żeś ieft 
wefoł y fzczęśliwy w pofizod twoich 
dzieci; iadło, ktore radość y wefołość 


przy 
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przyprawia, bardzo mi fmakuie. Ahl 
prawda Mości Panie, że bez wefołości 
ferca iadło drugą trucizną fłaie fię, y 
żołądek niemoże ftrawić dobrze, gdy 
umył nie ieft fpokoyny:ale przyznam 
fig WMci Pańftwu, że nie wiem czym 
mam ich częfłować, wino ktore win- 
nice kraiowe wydaią, iabłka, ryby, ma- 
flo, y nabiał eft to wfzyftko czym fłu= 
Żyć WMóć Pańftwu mcgę, y ieżeli fere 
ce, y ochota, zktorą ofiaruię im te 
Potrawy żadnego niedodadzą fmaku, . 
Die będę więc mogłfię chwalić, żem 
zafużył na honor, y łafke tę, ktorą rae 
czycie WMć Pańftwo mi oddawać. Pa- 
ni d Hauterive tak była zadziwioną 
ferca iego dobrocią, y. fzczyrością, że- 
od wylania łzow w firzymać fię nie- 
mogła, Ufiadifzy nakoniec do fłołu 
tak fię, nafycili y nacielzyli, że Hras 
bina wyznała, nigdy tak delikatnego 
lefzcze nie ieść obiadu. Jefieśmy bar- 
dzo kontenci zwas, mowiła do tego 
chłopa, y ieżeli nam fię w domu lub 
mieście fprzykrzy fiedzić,to przyidzie- 
my na naukę do wafzey fzkoły, lecz 


TemX.CIL U wprzod. 
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wprzod niż to naftąpi,chcieycie przyiąć 
tę małą za wafzą pracę nadgrodę;( da- 
ie mu pieniędzy ) co rolnik widząc za- 
wołał, ol iak źle WMé Pani znafz 
człowieka tego, ktoremu taką krzy- 
wdę,y zniewagę śmiefz czynić! Chciey 
wiedzieć, że y miedzy nami fą dufze, 
pyfzne, ktore brzydzą fię wizelkim po: 
dłym poftępkiem, y że dobre y wfpa- 
niałe fentymenta, pod nikczemnym 
częftokroć chałupy wieyfkiey znaydu- 
ią fię duchem. Nigdy uboftwo nie 
poniżyło tak ludzi, iako obfitość. 


Pan des Versanges y Pani d Hap- 
` teriye zadziwieni tą tak wielką pychą, 
od (wego odefzli gofpodarza, y lubo 
nie śmieli mu nic mowić, milczenie 
atoli ich, wyrażało lepiey we wnętrz 
nie, co w fercu {wym doznawali y czu: 
li, niż wlzelkie naymędrfze rozmowy. 
Awantura ca, ktora w podziwieniu im 
była, mową y rozrywką w całey ich 
podroży ftała fię,  Ciż to fa, mawiał 
Hrabia do Pani d Hauterive,ludzie nie- 
obycząyni, y głupi, ktorych pogar- 
dzamy liedząc fami w mialłach, y u 
Dwo- 
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Dworu? też to fą dulze podłe y przee 
dażne, ktoremi inftynkt v interes rzą. 
dzi? Oh! poftępku pełny niefprawie. 
dliwości! Hrabina y Margrabia des 
Ors, bawiwfzy fię prawie cztery mie- 
fiące, przyftoyność nakoniec pociąga: 
ła, aby do Dworu nazad lię powrocili, 


Odiazd ten, Panu des erfanges, nie- 
wymowny żal, y nieukontentowanie 
fprawił, ktory poznaiąc fzacunek fpo- 
łeczeńftwa cnotliwego, zutraconego 
od {mutku w ftrzyajać fię niemogł, 
y zaledwie w nim obietnicą widywa- 
niafię częfłego y używania razem z 
nim zabaw ofobności zafpokoiony zo» 


fiat. 


Tym czafem młody des Ver/anges 
doraftał, y rozum częfto poźny w mło- 
dych, wiek iego przewyżlzył. Ta ieft 
korzyść edukacyi męfkiey y dobrey, 
że umyfł fłały czyni, ciało utwierdza 
y umacnia, Przedfięwziął tedy Hra- 
bia mieyfce w woyfku, fynowi fwe- 
mu wyrobić, aby zaś fpofobnym fłu- 
Żąc w nim ftał lię, przez nauczenie go 

2 - fztuki 


7 
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fztuki żołnierfkiey zacząć potrzeba 
było, w ktorey: ćwiczenie fię nayprzy - 
zwoitfzą y zupełnym zamyfłow iego 
dogodzeniem fądził fzkołą. Czyliż trze 
ba zawize uważać na ludzkie fadzenia 
( myślał czalem fobie) że ftan woy- 
fkowy ieft przepaścią na dobre oby- 
czaie, mimo iednak tego wfzyftkiego 
obawiał fię ten mądry ociec o fyna 
fwego, to dzicie, t mowił fam do lie- 
bie ) lubo niezna innego nałogu, iak 
nałog brania rożney pofłaci na fię, a- 
toli uciechy y zły przykład, będzie dła 
niego wielkim powabem, y żyjąc w 
pośrzod porywczey młodzieży, ktora 
na wizyftko odważać fię y hazard)< 
wać zwykła,ponieważ na nic przezor- 
ności niema, łatwo fię chwyci życia 
niecnotliwego y wfzyłtkich iey pro- 


- żności y nikczemności, niewinność 12 


go wkrotce zniknie, tak iako kwiat, 
ktorą wiatr ofufza, y moment pietna- 
ftu lat prace y ufiłowania, w nadare= 
mae obrocić może. Aby więc zapoe 
biegł tey niefzczęśliwości, ktora dru- 
ga oa zgubę iego ukrytą fłałaby lię 
trucizną, y żeby odiął wfzelki pretext 
fyno: 
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fynowi fwemu winowania go, ieżeliby 
kiedy dotego nierozumu przyfzedł, 
że życiem cnotl twym pogardzałby: 
se przeto dla niego w woyfku ta- 

„wego człowieka, ktoryby” chciał 
Bi scirent y rządzcą wlzyfikich ie- 
go poftępkow obrać ię 


„Zacny Darmont użył oyczyźnie 
iuż od kilkunafłu lat, bez naymniey- 
fzey nadgrody, lecz tylko famym za- 
chęcony upodobaniem ffużenia iey, 
Mierżący fię intrygami, ktore na ho- 
nory wynolić WYRY mniey fię fta- 
rał o pozyfkanie iakiego urzędu, iako 
raczey o (prawiędliwe na niego zafłu- 
żenie : przyczyna naywiękfza , aby 
bydź zaniedbanym. Mniemał zatym 
Pan des Verfanges, że nikt wybrania 
tego godnieyfzym fłaćby {ię niemogł, 
iako ten madry y waleczny mąż, kto- 
rego w (amey rzeczy fłaraniu y opiee 
ce fyna fwoiego w krotce polecił. 


Pociecha cnotliwego oyca, mowił 
on do niego, nie tak żeń mieć dzieci, 
lako raczey mieć tąkowe, ktoreby mu 


podo- 


808 ZARAĄAWY 
podobne były: na co bowiem zda fię 
każdemu oycu uczynić nieśmiertelne 
fwe imie, ieżeli cnoty iego razem z 
nim umierać maią? Nie tayno ci, koe 
chany Darmont, żem dla fyna mego 
_wlzyliko poświęcił, y abym dla niego 

tylko y z nim żył, umyślnie od Dworu 
oddalitem í Gç: teraz gdy iuż tylko nie- 
befpieczny m ma oddychnąać powie- 
trzern, miłość moia oycowfka oniego 
trwoży (ię.- Daremnie przypominafz 
miWMć Pan świętobliwość moich po- 
winności, znam cenę fkarbu, ktory pod 
fraż moią mi oddaiefz y o dochowa- 
nie go wcałości śmiele upewniam 
WMć Pana. Jefteś dobrym oycem, a 
przeto ielt rzecz fłu(zna, abyć nieba y 
twym żądaniom fprzyialy. Syn twoy 
bez wątpienia fłanie (ię godnym cie- 
bie, y chwała , honor nierozdzielnie 
za nim z cnotą będą chodziły. Jakoż 
młody des Ferjanges nie zawiodł na- 
dziei (wego Mantora, fkoro bowiem 
do obozu przybył zaraz fawor y ży- 
czliwość wfzyftkich ftarfzych fobie 
ziednał: łagodność ferca iego, fkroe 
mność, przykładanie fię do pracy złą- 
czo- 
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czóńe z pomiarkowaniem, ktore do 
naywiękfzego przedlięwziętego dzieła 
y utrzymania go naywięcey przyłożyć 
fię może, fprawiły mu u wfzyftkich 
powfzechna miłość y fzacunek. Za- 
cny Darmont ciefzył fię z pofiępkow 
ucznia fwego, y w fzelkich na wznie- 
cenie w fercu iego poczciwey: emulae 
cyi fznkai fpofobow. 


Młody des Verfanges za pierw(zym 
znaydowaniem fię na batalii zaraż dał 
iafny dowod, co może miłość y chwa- 
ła w dufzy dobrze urodzoney doka- 
zać, entuzyazm iego w tak wielkie 
wfzyń kich wprawił officerow' podzi- 
wienie, że gdyby była w nadgrodę 
nzywalecznieyfzemu naznaczona ko- 
rona, wfzyfcy bez watpienia głofem 
iednofłaynym nią by go ukoronowali: 
Jeftem Kontent z ciebie, mowił do nie- 
gö mądry ten Mantor,  Uczyniłeś 
twoiey powinności zadofyć, ale pa- 
miętay, że przez to famo, zaciągnąłeś 
na fiebie obowiazek czynienią iefzcze 
lepiey, zachować bowiem pożydkaną 
chwatę w fwoim dofłoieńftwie, daleko 
ieft ciężey , niż ią nabyć. Jak 
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Jak wielką radość y ukontentowa- 
nie Hrabia des //er/anges, za każdym 
dowiedzeniem fię o (zczęśliwych po- 
myślnościach fyna (woiego odbierał, 
famemu oysu do wyrażenia lepiey, 
niżbym ia nie mogł zolławiam, Li- 
fty, ktore ofzczęśliwych powodach 
fyna fwego odbierał, łzami zlewał. O! 
jak ieft miła rzecz bydź oygem tako- 
wych dzieci, ktore potym óbronicie- 
lami oyczyzay ftali lię!ieft że tako- 
wy fłarzec, ktory widząc fyna (wego 
w laury y wieńce zwycięfkie przy: 
ozdobionego, nie odmłodniałby! 


Dowcip młodzieńca, tym doftate= 
czniey iefzcze w nalłępuiących okae 
załfię kampaniach, gdy dofkonaley 
wfztuce woienney był świadom, y w 
wieku (wym młodym zamiaft popeł- 
nienia fłufznie darowaney lekkomy- 
ślności, przykiadem przeciwnie roftro» 
pności y męfłwa wfzyfłkim ftał fię, 
Sprzykrzył fobie nakoniec nieprzyia- 
ciel woynę prowadzić, ktora częfto 
inney korzyści niema iako użyć flod- 
kich pokoiu owocow, y narody nie» 
przy: 
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przyiacielikie przeciąć drogę- wfzel- 
kim zamięfzaniom y rozlaniu krwi 
ludzkiey zgodziły fię. Hrabia des Vere 
Janges gdy fięsdowiedział o tey miłey 
nowinie, roztrząlnąwfzy przyczynę, 
kłotni monarchow, w ktorego óczach 
wylewanie krwi ludzkiey fplugawie- 
niem ziemi było, na to naypierwey. 
obrocił fwa baczność y fturanie, aby 
fyna fwego z woyny, nazad do fiebie 
powrocił. Synu moy ( mowił do nie 
80 ) pomyślności twoie były dla mnie 
Vielkim ukontentowaniem, y fłużąc z 
honorem twaiey oyczyznie, częltoś 
ferca mego był przyczyną radości, 
lecz niedofyć na tym żeś zwyciężył 
nafzych nieprzyi:cioł, potrzeba iefzcze 
a yśfam umial fię zwyciężać. Pokoy 
drugą na obyczaie ludzi w woyfku z0- 
fiaiących ftaie (ię odchłanią, ten kto- 
ry w obozie cnotą y odwagą fynał, w 
mieście zatopiony w rofkofzach życia 
y prożnowaniu. wiekopowną fobie ies 
dna niefławę, łatwo za naygorfzemi 
Wyftępkami, bez naymnieyfzego da- 
nia im odporu pufzczaiąc fię, - Oy- 
cze nayukochań(zy odpowiedział mio- 
dy 
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dy des/”erfanges, niezapominam nigdy 
o twych danych mi naukach, cnota 
zawfze przed oczyma memi ieft, y 
gdy o fynie twoim wpodeyrzeniu bydź 
nie przefłaiefz, 1eft to iedno, iakbyś 
zapomniał żeśieft iego oycem. Siy- 
fząc to ftarzec ciefzył fię, y cały we 
łzach zradości zofławał, Powrot fy- 
na (wego do fiebie dniem mu w ży- 
ciu naymilfzym zdawał fię, iakoż ża- 
dna rzecz, ktorą nieba udarować ra* 
czyły ziemię, niemogła tak nafycić 
ludzkie ukontentowanie, iak ten mło- ` 
dy w woyfku zoftaiący kawaler, kto- 
ry żadnemi falfzywemi przefądami nie 
uwodziwfzy fię, nieufłannie na pognę- 
bienie fwych paffyi pracował, z do- 
brych przykładow korzyftał, rozum 
{woy prawdami filozoficznemi, moral- 
nemi przyozdabiał, y fpofobu z gry- 
zoty, y przykrości wefołość czyniąc 
fobie fzukał. 


Hrabia des Ver/anges, ukrywał od 
dawnego czafu, poty fłabość fwoia, 
ktora go nieznacznie do więkiżey pro- 
wadziła,poki go żywo y bez nadziei ży: 

cia 


PRZYTEMNE Y POŻYTECZNE 313 
cia nie przycilnęła. Za naypierwfzym 
o chorobie iego odgłofem, wizyícy 
finutkiem y łamentem ogarnieni, łoż- 
ko iego obftapiwfzy : zawotali Ah! co 
za niefzczęśliwość! iuż po gafzym ła- 
fkawym oycu, ktoż teraz około nas bę 
dzie miał fłaranie! ' Wielkość y wfpa- 
niałość, dufzy mędrca tego, nigdy le- 
piey okazać (ię niemogła, iako wtym 
iuż prawie ofłarnim życja momencie: 
bol bowiem, y fłabość iego tak fię po- 
więkfzyła, że żadne lekaritwo, pamoc 
iey y zapobieżyć niemogło, konaiący 
tedy iuż prawie, Hrabia des //er/anges, 
olłatnie fynowi fwemu błogofławień - 
ftwo dać, y uścifkać go pragnie, Wi- 
dzifz ( mowił do niego ) iak ief wiel- 
ka, y radość przyno(ząca, czynić do- 
brze ludziom, chwała: nigdy łzy wy» 
lane za mnie, milfzemi fłać mi fię nie 
mogły, iako te, ktoremi teraz wlzyft- 
kich około mnie ftoiących zalanemi 
widzę  Umieram więc, fynu moy nay- 
milfzy, pełen radości y wefela, ponie- 
waż umieram w'nadziei, że będzie(z 
cnotliwy, że me dobrodzieyftwa w to- 
bie ożyią, y że twoi poddani, żeś útra- 

eil 
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cil oyca, niepoftrzegą fię. Taki był 
koniec śmierci mądrego tego Pana, 
ktory za życia będac przykladem dla 
panow, po śmierci iefzcze chciał fię 
fłać protektorem y dobrodzieiem ; lu- 
dzkości. 


W krotce po śmierci oyca (wego, mto- 
dy des Verfanges, udał bę do mialta 
ftołecznego, krore iak wielką na ży- 
cie cpotliwe młodzieży iet przepaścią 
nietayno , Zbytek y miękkość ży- 
cia wnet ferce iego opanowały, y u- 
traciwfzy miłość cnoty, o nic więcey, 
tylko aby lię ftal człowiekiem tego 
świata, nie myślał. Pani d Hauterive 
przez przylażń, ktorą miała z Hlrabim, 
mocno nad ta jego odmianą życia u- 
bolewała, y widząc, że zapobieżyć 
włafney iego niefzczęśliwości y zgu- 
bie może, czyniąc 40 wtymże famym 
czafie godnym obywatelem oyczy- 
zny, (pofobu miłości nań zażyła, kto- 
rey gdyby tylko w podobnych uży- 
wano okolicznościach, fpraw to Boże! 
władza y moc piękności, ftałaby lię 
na ten czas naywfpanial(zą, naypoży= 
tecznieyfzą, y nayfłodfzą. Zo- 
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Zofia æ Hauterive iey corka, ktora 
światu temu nieznana iefzcze była wy- 
chowana w oczach dobrey matki,mia- 
ła (pofob podobania fię, lubo niezna» 
ła tyliącznych tego wieku niewiaft ga 
mamiających grymafow, y z natury 
udarowana była pięknością y dobremi 
obyczaiami, ozdob >ą y polagiem nay» 
więkfzym niewiafta 


Perfanges wydany na wfzelkie nie- 
fzczęśliwości nieutracił, atoli zupeła 
nie gutu, y upodobania w cnocie. 
Wzrufzony  ofobliwym wdziękiem 
młodey d Hauterive, a bardziey y iey 
ni IEWINNOŚCIĄ, widział, że poymuiąc ia 
wian małżeńfki, wielkim dla niego 
ufzczęśliwieniem, y przykładem nie- 

wiaft (tałaby fię,  Kochaiąca matka, 
e na naymoieyfzą rzecz baczna, 
korzyftała z podaiącey okazyi, odey- 
muiąc Sia des Verfanges, częfte* 
go widywania y dobrze poznania cor- 
kę (woią, przez co wzniecała w nim, 
tym więkfzy ku niey fzacunek y mi 
łość. 

Hrabina maiąc za naywięklzy w ży- 

ciu 


+ 
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ciu fwym cel, ukochane fwe dzicie, 
umyślnie dla niego zdomu fwego 
fchadzkę ludzi cnorliwych y mądrych 
uczyniła. Sniło mi fię, mowiła pe- 
wnego dnia do Per/anges, żeś porzu- 
cit dawne fwoie towarzyltwo, pragnąc 
wniść wnafze, v że w nadzrodę tey 
ofiary corkę moią za żonę ci obieca- 
łam. Młodzieniec poznał, do czego 
ściągaią te fłowa, y natychmiaft, z ty- 
mi dał hię fły(zeć fłowy: Ze, gdybym 
tron pofiadał, dla niey, kiedy by tego 
potrzeba wyciągała, chętniebym go 
poftradał, y od tego momentu, abym 
lię ftal iey godnym, zaczynam praco- 
wać, (Co wfamey rzeczy fprawdził, 
y przedfięwziaw(zy inne prowadzić ży- 
cie, otrzymał młodą d Hautelive, ofo- 
bliwfzym dla wfzyftkich fłaiąc fię 
przykładem. 

OQ! iak mądrość jeft oboiętna y nie 
pewna, ieżeli wpřzod w rożnych przy- 
kiadach y wadach dowodu (wego niee 
daia. 

KONIEC., 
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WYRA Z 


Sytuaci niefyczęsliwego. 


Nie mam pokoiu, a nie toczę woyny 
Pod niebo latam, a leżę fpokoyny. 


Boię (ię, smiałym: pałam,ieftem z lodu: , 


Cały świat trzymam, ufycham od gło- 
dus : ; 
Nie ieftem wolny, ani też w niewoli; 
Stękam, fkarżę fię, a nic mię nie boli. 
Mdleię, umieram, przecież ieem ży- 
wym: 
Nic nie uważam, a na wlzyftko tkli- 
wym, 
Bez oczu patrzę, bez ięzyka krzyczę: 
Zaginąć pragnę, a litości życzę. 
Nie nawidzę fię, a innego kocham: 
Smutnym wefoio,śmieiący liç ślocham. 
Jakęż więc pomoc, lub pozyłkam radę, 
Gdy śmierć y życie wiedney (zali kładę. 
Miefza liç we mnie przyrodzenie famo, 
W takim ach! w takim ieftem ftanie, 
Damo! 


aC a HYMN 


= * 
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Na M i 
HY M N 
do miłosci Oyczyzny. 


pea „a 


Swięta miłości kochaney oyczyzny, 
Czuią fię tylko umyfły poczciwe; 
Dla ciebie ziadłe fmakui ią trucizny, 
Dla ciebie więzy, pęta nie zelżywe; 
Kfztałcifz kalectwo przez chwalebne 


blizny, 

Gnieździ(z w umyśle SAR praw- 
dziwe; 

Byle cię można wfpomodz, byle 
wfpierać, 


Nie żal żyć w nędzy, nie żal y umiea 
rać. 
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es TEZ 
* Do J. O. Xcia Jucti 
CZARTORYSKIEGO : 
GENERAŁA ZIEM PODOLSKICH 
í okázyi narodzonego Syna 
KONSTANTEGO ADAMA ALEXANDRA 
TADEUSZA 
28, Października 1774«, 
OSDA. 


een | 


Parvos non aquilis fas efl educere fetus 
Ante fidem Jolis judiciumgue poli 
Claudian. 


eamm O ©" O e a ae 


Wrożyć płonnie nie umiem, ni dawać 
otuchy, 

Co ża męża kryć moga niewinne pies 
luchy: 

Bałamutna to fztuka, anim iey w Par: 

l nazie, 

Anim fię mogł nauczyć na Teffalfkim 
głaziee 


Tom X; Gi IL. W Ato- 
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Atoli, zacny Xiąże, nie gwiazd pro- 
gnoftykiem, 

Lecz zwykłym rozważaiąc przyro- 
dzenie fzykiem, 

Okrzyknę, że nie lada być mufi dzie- 
cina, 

Ktorą ze krwi twey na świat die 
Lucyna, 


Jaki fzczep, taki owoc. przeźroczy. 
fte źrzodło, 

Mętnych z fiebie ponikow nigdy nie- 

wywiodło. | 

Kędy poyrzyfz ciekawym w ftaroży= 
tność okiem, 

SE zawfze krew Fabich płynęła 
potokiem. 


Z bitnego fzedł Filipa bitny Alexan- 
er; 

Po mądrym władał oycu mądry Pe- 
ryander. 

Rom Ulis, tym famym biegł Te- 
lemak polem, 

Z dzielnego Achillefa dzielny Neo- 
ptolem, l 


Nie 
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Nie wydał Hamilkara fyn waleczny, 
ani 

Wyrodnym od Eneia fzedi krokiem 
Afkani: 

Pomnożył Rzymu. władzę chwalea 
bnym zafzczytem 

Solimfkich wież pogromca z nieodro- 
dnym Tytem. 


Stoją światu z podziwem naśladowe 
wzory 


Wielkiego plemie pana Arkad y Ho» 


nory. 
Z wielkich wielcy ç rodzą, z potę- 
| żnych potężni: 
Nie idą ze lwiey sfory tchorze niedo- 
tężni. 


Jako więc śmiałe orle na dębie wyż 
fokiem, 

Patrzy na blafk fioneczny niezmru< 
żonym okiem: 

A gdzie ociec chlubnemi fkrzydły 
wiatr umiata, 

Przyrodnim fobie duchem W też tros 
Py polata, 


W 2 Spada 
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Spada przymiot oyczyfty przez wle- 
wek na fyny, 

A ieśli nie przez iedne, to przez drus 
gie czyny, 

Cnota cnotę nadgradza: filozof z Ne- 

= 0Kla: 

A mężny y fzczęśliwy rycerz z Temi- 

ftokla, 


Nieprzerwanym prowadząc wzrok cie- 
kawy torem, 

Lfkni fię dom ten pomiedzy cnotą a 
honorem: 

Zafzczytnym zaś rodzaiem fięgaiąc 
Jagieły, 

Uwielbia kray przewagą y wiecznemi 
dzieły, 


Gdzie fię umyfł nad czafem upłyn- 
nym żaciecze, 

Widać głowy fędziwe y zwycięfkie 
mieczę: 

Tchna iefzcze po rytratach męże ftae 
rożytni, 

To dzielni Kamillowie , to Pompeie 
bitni. 


Rozum 
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Rozum zawfze y miłość pofpolitey 
rzeczy 


Pierwfzym tu byly celem: nieufłanney 
pieczy; 
Te pofochem, lafkami, y orężem dło- 
nie, 
Te wawrzynem y mitrą ozdabiały 
fkronie, 


` Lecz na co prożnym piorem to na o- 
ko fławić, 

Czego fię cała Polfka nie może odfła- 
„wić? 

Nie fięgaymy w głąb czafu: oto nam 
na iawi 

Przytomnych iefzcze mężow żywy 
model ftawi, 


Naycelniey(zym, fam Xiąże, ftoifz tu 
przykładem; 

Twym młody Konftantynek poftępu- 
iąc śladem, 

Wyrowna krom pochyby, przez ozdo- 
bne czyny, 

Z wielkiemi Alexandry, wielkie Kon: 
ftantyny, 


Gig S A~- 
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RDZ COO SZACIE ZARA ATENE 


SATYRA X. 
z Kięgi pierwfzey Horacego. 


Nempe incompofito dixi pede currere 


VErJUS. 


Rzekłem, że w Lucyllufa wierfzu, tok 


niefzumny. 
Ktożby tego nieprzyznał? chyba 
nierozumny 
Lucyllufa przyiaciel, lecz na teyż 
karcie 


Chwali fię go, że uciął Rzym nie 
wiednym żarcie: 
Zaś nie idzie zatym, iż wfzyftko wnim - 
ieft przednie; 
Bo takbym za wierfz piękny miał 
y Labra brednie. 
Więc niedość iefł, że ffuchacz od śmie- 
chu fię puka 
Rozruchany, jeft iednak y w tym 
iakaś fztuka, 
Mafi 
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Mufi bydź zwięzłość, aby z czczych 

fow gmatwaniny 
W toku zdań ufzy tęfknić niemiały 
przyczyny. 

Raz (mutnie, a wielekroć trefnie fię 

rzec zdarza, 
Udaiąc krafomowcę y rymopifatza, 
` 4, co fzanuie zdrowia piefzcząc ię u- 
myśnie, 
Tężey drugdy od żartu niż prawdy, 
co pryśnie. 

Oni, co komedye dawne wydawali, 
W tym nam mają bydź wzorem, 
tego fię trzymali, 

Tych nieczytał Hermogen grzeczny, 

niteż umiał, 
Ow gmierek, co Katula tylko z Kal- 
wem fzumiał, 

Wiele bo dopiał: miefzał greczyznę 


w łacinę. 
©! poźniaki w naukach, ktorzy za 
nowinę 
I trudność macie, co wziął Pitoleon 
-w Rodzie 


Lofem. Milfza bo mowa dwu ię- 


. zykow w zgodzie, 
Jako Chium 'z Falernem. Ja ciebie 
famego 
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Rymotyorcę pytam: gdy w Petyl- 
la winnego 
Trudney fprawie mafz ftawać, mniey 
fnadź tkwić y waży, 
Rzym ziwym Ocem? kiedy fię 
nad żałobą fmaży 
Korwinus z Pedyulzem? ty jak dwu» 
ięzy ki; 
Wolifz w mowę tkać obce Roa z 
Kanużczyki? 
Mnieć rodem ztych ftron morza, kie- 
dym raz rymował 
Po Grecku, temi fłowy Kwirynus 
ftrofował: 
Nie fzaliy, drew do lafa nienoś, wła- 
śnie gminy 
Wielkie Grekow pomnożyć chcąc 
przez (we wierfzyny, 
Pufzy Alpin ścinaiąc Memnona, y iiką 
Rozlepia Renu głowę. tą ia to gram 
piłką. 
Nie o lepfzą grzmiąc. fądem Tarpufa 
w kościele, 
Ani daiąc na widok iedno, razy 
f wiele. 
O chytrey gierce kfiążkę, o Dawie o: 
fzuście 
Star- 


PRZYEMNE Y POŻYTECZNE 327 


Starca Chremefa, możefz złożyć w 
ślicznym guście 
-Ty naylepiey, Fundanie,w świecie fam 
iedyny, 
Pollio natrzy tępy krolow śpiewa 


czyny, 
Jak nikt, tak w wierfzu tęgi Waryufz 
rycerfkim, 


Wirgiliufz wdzięk od Muz wiey- 

fkich wziął w pafterfkim, 

Po prożnym Atracyna Warrona fta» 

raniu 

I pewnych innych tam wziął ku ie: 
piey pifaniu, 

A podley od naleźcy boćby to zbyt 

śmiało, 
Brać mu zgłowy rowniankę wło 


> 


Żoną z pochwała. 


Rzeklem to: mętnym płynie poto-- 


kiem, y wlecze 
Wybierkow niż wyboru więcey. 
; Słuchay człecze: 
A tyż mądry nieganifz nic, w wielkim 
.  Homerze? 
Wfzyftkoż w tragicznym Akcym 
trefny Lucyll bierze: 
Nie fzydziż z Enniufza mnięy powa- 
żnych wierlzy, 
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Mowiąc o fobie, iakby on bez ale 
pierfzy? 
Ktoż nam też pifm Lucylla czytelni- 
kom fprzeczy 
Badać: iegoli winna tępość, czyli 
rzeczy? 
Ze w wierfzu iak po grudzie, że niee 
owfzem fkładnie; 
Jak gdyby. kto przed ftołem pifał 
dwieście radnie 
Wierfzy, y tyleż ziadfzy, tym fyt, że 
zamyka, 
To chce, wfpadku pofzufnym; na- 
kfztałr Etrurczyka 
Kafliufza, ktorego dowcip przenofzo- 
no 
Nad pęd rzeki w byftrości, y fłyfzę 
fpalono 
Na fofie z futerałow y kliąg włafnych 
iego. 
Niech będzie Lucyll grzecznym, 
zabawnym, do tego 
Klztałraieyfzym niż przygtubfzym,wo- 
/ dzem w rymach Greckim 
Nietkniętych, y w Poetow gminie 
ftaroświeckim; 
Lecz gdyby fię on lofem tych lat na- 
fzych ziawił, 
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Upleniłby niemało, y wfzyftko po- 
prawił 
Co nad obręb prawości; aniżby wierfz 
ktury 
Sklecił, łbaby nadrapał, y pogryzł 
pazury. 
Częfto przezieray pifma, maiąc pifać 
inną 
Rzecz zgodną do,czyrania; ani fłoy 
o gminną 
Pochwałę; bądź fyt kilka czytelnikow; 
zali 
Chcefz głupi, by w motłoku twoy 
| wierfz wfpominali? 
Co ia, nie; dość mam. że mi człek fłu- 
fzny zakłaśnie; 
Jak z wzgardą innych rzekła Ar- 
bufkula: właśnie 
Ja dbam na Pantylego fzczy pałkę; a 
; pewnie 
Zmartwi mię Dmitr, żeużre zao- 
cznie; że ziewnie 
Łaydak iaki,biefiednik Tygiella, Fan: 
BURZE: 
Niech Plocyufz, Waryufz, Mece- 
nas, Wirgili, 
Walgiufz, Oktawiufz wielki, to zaleci, 
A po- 
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A pochwała Wifkowie obay, Fu-_ 
fkus trzeci, 
l ty; co bez pochlebfiwa wzmiankuię 
cię zatem, 
Pollionie,ty także, Mefłalo, z (wym 
bratem, 
Bibulowie, Serwowie, Furni, przyias 
cielu, 
I uczeñi, co miiam was zumyfłu 
wielu, 
Pragnąc, żeby wam to wfmak ( coż 
kolwie ieft ) było, 
A mnie mimo nadzieię padfzy, nie 
zmartwiło, 
Co ty Dmitrze z Tygiellim płacz w 
uczennic fzkole; 
Bież chłopcze, w mey kfiążeczce 
podpifz to nadole, 


SATYRA L 
z Xięgi II: Horacego. 
Suntgribus in fatyra videar nimis a» 
cer, @ ultra. 


Jedni mi zbytnią oftrość w fatyrach 
zadaią, 

I wkroczenie za obręb, drudzy bydź 

mniemaią 
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W [zy fikie me pifma, płonne, fądzac fię 
fpofobnych 
Tyfiąc na dzień ofnować wierfzy, 
mym podobnych; 
Trebaty, co tu robić? Day pokoy. 
Czy żeby 
Nic nierymować? Ale. Takci, bez 
potrzeby 
Pifało fię; a iakże ufnę? Kto ufpiony 
Bydź chce fmaczno, niech trzykroć 
oliwą fprawiony 
Tyber przepłynie; łyknie do podufzki 
wina; 
Co ieśliś tak rad pifać, niech fig 
twoy rym wfpina 
Na Walecznych Cezara czynow opi- 


fanie, 
Wielką odnieść nadgrodę maiąc za 
ftaranie. 


Moy oycze,chęciom zeydzie na fiłach: 
boć roty 
Strafzliwe kopieynikow, y Gallow 
| przez groty 
Przyłamane ginących, lub rannych 
, w pogoni , 
P artow, nie każdy wyda zlatuiących 
z koni; 


Wdyś 


` 
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Wdyś mogłwziąć fprawiedliwość Scy- 
- pionowica, 
I męftwo, iak ie mądry Lucyli za- 
lica. 
Będzie to, iak czas przyidzie; bo fło- 
wa Flakkowe 
Niewnidą, aż czas, w pilne ucho 
Cezarowe; 
Zle mu podkadzifz, bryknie, owfzeki 
warowny. 
Toż nie lepiey? niż przez wierfz 
drwić fmutno zartowny, 
Z prawnuka Nomentena, z fzalzka Pan- 
tolaba 2 
Gdzie każdy ziy y wftrachu, choć ` 
go nikt nie gaba. 
Coż czynić? Miloniufz w ziął w łeb, 
" ledwie ftoi, 
A wplęfy; czmyr to robi, czmyr 
w oczach mu dwoi, 
Kaftor zgorzał do koni, brat zaś pafo- 
wanie 
Rodzeniuteńki lubi; co głowa, to 
__ zdanie. 
Mnie (ię wfpadkach zawierać fłowa, 
tak podoba 
Jak Lucyllemu, ktory lepfzy niż 


my oba, 
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On niby towarzyfzom wiernym taie- 
mnice 

Powierzał kfięgom, ani czy wfpak, 
czy na lice 
Padło, zbaczał gdzie; ztąd, iak zapifa - 
na lada 
Zywot tego (co ia go naśladuię ) 
dziada; 
Niewiedzieć czym Lukańczyk czy Ap- 
pul, bo kole 
Oba mych granic orze kmieć We- 
nuzki role, 
Po wygnaniuSabellow {nać nato przy- 
fiany, 
By nieprzyiaciel wftępem niefzedł 
na Rzymiany, 
Lub że Appul y Lukan naieżdżał u- 
porem. 
Lecz ia z nikim zżyiących niezarwę 
tym piorem, 
Nim obronny iak w pochwach mie- 
czem obofiecznym, 
Naco go mam dobywać? od zboy= 
cow befpiecznym. 
Qycze! Krolu! Jowilzu! niech rdza 
pocifk zgubi! 


A te- 
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A temu nic niefzkodzi, ktory pokoy 
lubi. 
Lecz kto mię tkńie (day pokoy lepi ey) 
w głos nań krzyczę, 
Bo płakać y na ięzyk Rzymfkić 
REŻ ść nieży czę, 
Serwiufż wgniwie, grozi prawem y 
lofami, 
Kanidia Albucka fwym wrogiem, 
czarami, 
Turyufz, wielkie licho, gdy rozlądza 
waśni, 
Kto czym może, tym firafzy, tych, 
co mu fą ftraśni. 
A ztąd wnieś: że w to wprawia gwałt 
natury ludzi; 
Wilk klem, woł rogiem grozi, czem? 
coś wewnątrz budzi. 
Porucz Scewie ftarufzki letniey rodzi- 
cielki, 
Niezdziała mordu wdzięczna ręka, 
to cud wielki! 
Jak, iż wilk łapą, woł kłem nikomu 
nie frogi, 
Lecz iad w miodzie ieft zgubą ba- 
biny niebogi, 


Krotko 
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Krotko mowiąc; czy ftarość czeka mię 
nie nudna, 
Czy fię nademną fkrzydły śmierć 
unofi brudna, 
Fanem, charłakiem, w Rzymie , czy 
też wyżeniecie 
Mię fnać, wlzelako żyiąc, | pilać 
$ będę. Dziecie, 
Bodaieś fig uchował, a zły cię nie za- 
wiał. 
Wiatr kochanku od flarfzych. A 
gdy Lucyl wznawiał 
Ten gatunek pifania, pierwfzy śmie- 
‘iac zwłoczyć 
Skorkę z chędogich,w ktorey zwierz 
chni tylko zoczyć 
Glanc można było, a nie fzkafadę (u- 
moienia, 
Czyż Leliufz, lob ten, co fłulznie 
od zwalczenia 
Kartaginy nazwany, z Metella drwi- 
2 nami 
Urażał (ię? lub Lupus, że żelżoń 
wierfzami ? 
A wfzakże ial ię panów ý gmisney 
hołoty? 


Tom X. G IL X | Lecz 
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Lecz iak przyiaciel (amey, y przy- 
iacioł cnoty ? 


Bá gdy z oczu y zgiełku w kącik fię 


umkoeli, 
Mężny Scypionowic, y z cicha pęk 
eli, 
Z nim fampas fię bywało nagrali; 
nadrwili, 
Poki niedano na ftoł. Ja acz ili 
tili; 
Stanem, rozumem niżfzy od Lucyla, 
przecie 


Mufi przyznać zazdrość, żem żył z 
wielkiemi w świecie, 
A fzukaiąc, gdzie zębem zawadzićby 
można; 
Trafi na grunts Twa tylko myśl, 
Trebaty, rożna. 
Wprawdzieć tu nic niemogę majaczyć, 
atolić 
Dam przeftrogę, iż może iako cię 
mozolić 
Praw świętych miewiadomość, Jeft 
fad; {a y prawa, 
Na tego, co złe wierfze ną kogo 
wydawa, 
Daymy kto złe. Lecz dobre kiedy 


kto napifze, 
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Taki zdaniem Cezara chwalon by- 
wa fłylzę, 

Gdy fam poczciwy, gańby wartego 
olzczęka, 

Smiechem lę prawo fkończy, wol- 

nym pufzczą człeka, 
albo 

Gdy wartego oczerni kto, afam nie- 

(molny, ( wolny, 

- - = - =, a ty poydziefz 


SATYRA IV. 
z Kfięgi I. Horacego. 


Eupolis atque Cratinus, <riflophanesg; 
: poeta. 


Eupol, Aryftofanes, Kratyn, poetowie, 
Linni, coich mamy pifma, kome- 
dowie, 
Mając wartego kogo opifania, iako: 
Złodzieia, gacha, zboycę, y zgoła 
wfzelako 
Niefławnego, z wolnością wielką o- 
nych gzili. 
Tych naśladuiąc, cały natym ieft 
Lucyli, 
X2 Tyl- 
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Tylko co poodmieniał fłow układ y 
fpadki, 
Trefny, wydworny , ciężki wierfz 
układać gładki. 
Bo miał wtym wadę. wierlzyfk by- 
wało po kopie 
Kleci w godzinę, iak coś! ftanąwfzy 
na ftopie: 
Mętnym płynąc potokiem; było co. 
uymować, 
Gawenda, nielubiący w pifaniu pra- 
cować, 
Wpifaniu dobrze, bo co wiele, mniey« 
(za, Ano 
Kryfzpin mię nafchwał wabi: 
Chcefz żeby nam dano 
Papieru! chcefz? to miey fce, czas, ftraż, 
obierzemy, 
A kto więcey namacha znas, w net 
obaczemy. 
Bogu dzięka! że wemnie wlał nie pań» 
fką dufzę, 
Ani harda, że tam coś kiedyś Wy- 
rzec mufzę. 
Co ty niby y baranim miechu wiatr 
zamknięty 
Gdy robi, aż ftal zmiękczy ogień, 
bądź „nadęty. 
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Szczęśliwy Fanai! wział dar, obraz, 
futerały, 
Gdy mych pifm ztąd nikt niezna, 
żem w gminie nieśmiały, 
Boć (ą, co im gatunek ten niewfmak, 
iż wady 
Maiących więcey, wyrwi kogo bądź 
z gr omady, 
en dla chciwości, ten że chce przod 
brać, boleie, 
Ten zatopiony , w młodkach, 
wchłopcach, EPA 
Tych blafk freber, Albiego z miedzi 
fztuki dziwią, 
Ow zraną do zachodu fońca, kto- 
rym żywia 
Tam ogrzani, (ztychnie towar, ba w 
przygody 
Pędzi iak zamieć z wichrem, boiąc 
lię by fzkody 
Niemiał na (ummie, a mniey przyfpo: 
rzył korzyści, 
Wfzem tym wierfz frafzny, a fam 
pilarz wnienawiści. 
Wara! znaczny to, bodzie, dla fwoiey 
uciechy 
Gotow y ż przyiaciela firoić fobie 
śmiechy. 
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A gdy co raz nagwazda, rad że z iego 
kfięgi 

Wiedzieć to będą dziecka y baby 
wtoczęgi. i 
No, fłuchay też na odwrot kęs: ot ia 
pierwfzego 
Z tych, ce mam za poetow wyimę 
ie, Dla tego: 
Ze niedość ieft wierfz fkładać, a po 
memu w rymie 
Mieć kfztałr mowy, byś komu dał 
poety imie, 
U kogo wgębie dobrze, dowcip y myśl 
rziika, 
Temu udziel tego czci- godnego 
nazwifka, 
Ztąd (komedya iefili poezya? ) gad- 
ka, 
Ze wfłowiech, w rzeczach żwawość 
y dobitność z rzadka, 
A tylko pewnym tępem mewa od gas 
ania * 
Rożna. wfzak ociec gniewny czy- 
ni ńarzekania, 
Ze z miłości gierki pan fyn ftroi tur- 
nieie, 
Zony zpofagiem niechce, yiak w 
czub naleie, 
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Z hańbą wielką, z wachlami haydyż 
ku zmrokowi, 
Nagdyrałbyż lżey ociec Pomponi- 
ufżzowi ? 
Toć niedość wierfz utworzyć z fłow 
czyftych, ieżeli 
Rozfzywlizy go, iednako będą fię 
fierdzieli, 
Czy to ociec mniemany, czy kto bądź 
zębaty ? 
Weż ztąd, co ia dziś pifzę,y Lucyl 
przed laty, ; 
A uposledź fpofoby, czafy, fłowa w 
rzędzie, | 
Przekładaiąc za pierwfze wtore, y 
tak wfzędzie. 
Naprzykład tu: Jak /koro brzydkie nie- 
pokoie 
Wyłamaty fłalowych woyny bram 
: podwoie. 
Naydziefz poetę. kefa zaś w onym 
| niefkładzie. 
Otym poty.  Indziey o poczyi ła- 
zie. 
Tu tylko to roztrząfnę: ten rodzay 
fłufznieli 
Pifania krzyw ieft tobie? dażó pos 
chrzypieli 
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* Sulcyufz y Kapryufź, y ten y ten nié- 


fie " 
Załobę, oba tedzyy y bicz na obiee 
fie. ; 
Coż? kte poczciwie, dobrze żyie? gare 
dzi obu. 
Bądź ty Birra y Cela hultaiow fpo- 
fobu 


Ja nie Kaper ni Sulkus, przecz mię fię 
kto lęka? >` 
Po kramach, kłodach, moich kfiag 
pofpolftwa ręka 
Ni Hermogen Tygielli pocieraniem 
brudzi, 
"Nie czytam chyba z mufu- przyia- 
cielfkich ludzi, 
Nie lada gdzie, y komu; takich w řyn- 
ku fiła 
Po łaźniach, co fwe pifma nocą, kę. 
dy miła 
Rzecz ieh; w zawarcia odgłos. wto 
biy trzpiotliwemu, 
Co niezważa czy głupie, czy. czas 
niepotemu. 
Rzeczefz: lżyć bo lubifz, y pakość 
na złość czynifz. 
Z kądżeś to wyrwał na mnie, z czy- 
ich mię uf winifz, 
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Sąliedzkich ? Kto zą ocży przyiacie- 
la kafa, 

Kto milczy, kiedy gania, kto fię rad 
natrząla, 
I pragnie, by mowiono o nim, że za- 
bawia, 
Kto co niewidział, zmyślą, kto fe- 
kret wyiawia, 
Tó bies ieft, od tego ty, Rzymianinie; 


wara |! 
Bywa, że u trzech ftotow iefty fzo- 
tia p ra, 
A ztych ieden bez Dy ndy żadnego 
nie min ie 


Procz wodonofza, ba: y temu da 
przy winie, 
Gdy praydomowca trunek myśl wye 
da na oczy, 
Takić fię zda fwobodny, zabawny, 
ochoczy, 
Wrogowi fmolnych. Jam rzekł przez 
śmiech: będąc gapem 
Rufil, piżmem oddeie, Gorgoniufz 
capem , 
A ci mam bydź u- ciebie fkowerą, o- 
czercą ? 
'Wfpomniałem coś przed tobą, że 
był Petyl zdziercą 


> 
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Kapitolin, brońże iak zwykłeś: ia 
z nim byłem 
Od chłopca za brat, iego wielu łafk 
użyłem, 
J że zdrow żyie w Rzymie, temum rad 
z przyiaźni, 
Jednak mi dziw, iak zoney wyśli- 
znął fię kaźni ? 
To fok inkauftu! fzczera to rdza. Tę 
przywarę 
Jesii iaką mam, wfłowa dotrzyma- 
niu, Wiarę, 
Z mych pilm,a wprzody z ferea, przy- 
rzekam rugować, 
Co zbluźnić mi, y fiowy pozwol po- 
żartować, 
Kochany ociec wprawił mię w to, 
gdy przylady 
Bym ftrzegł fię wlżelkiey, one ga- 
nił przez przykłady, 
Gdy mię bywało karta, bym żył ba- 
cznie, fkromnie, 
Przeftawał na dorobku, co on przye 
dbał go mnie, 
Patrz iak Albowic fkapiał, Barrus ho- 
łyfz chodzi, 
Do czego marnotrawfłwo maiątku, 
przywodzi ! 
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Wftręt czyniąc od podwiki, nie bądź 
pry Sektanem, 
Chroń fię fprośnic,. mieć mogąc 
rzecz godziwie anem; 
Nie pięknie o złapanym Trebonim 
gadaią, 
Mądrzy (mowił) co lepiey chcieć 
lub niechcieć, daią 
Przyczyny, mnie dość natym, gdy fta- 
re podanie 
Zachować, y poki twoy dozor nie- 
uftanie, 
Dobreć imie ocalić z życiem, mam 
pogodę, 
Bo zlatyć o {wey mocy pość, hula! 
ną wodę! 
Tak mię z mału kfztałtował, Chcąc 
bym fię czym bawił, 
Mafz wzor mowił, y wnetki kogo 
z zacnych ftawił, 
A niechciał czego po mnie: czyż 
wątpifz że fprośny 
I niewart ten uczynek, gdy ten y 
ow głośny? 
Jak niewftrzymałych pogrzeb pod bo. 
kiem, mdłych: lęka, 
I boiaźń śmierci, zdrowia przeftrzee 
gać, przynęka, 


ê 
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Tak młode dufze cudzą częftokroć 
niechlubą 
Z grzechu zrazifz. Jam przezeń 
złego ( ktore zgubą 
Grozi ) wolen, co mierne mam do wy- 
baczenia, 
A ytych fnadź uronią fzmat, me 
namyślenia, 
Lat prze eciąg, podufały przyiaciel, 
Gdyż ani 
Ukladfzy fię lub chodząc po krucz- 
ganku rani 
O fobie niezabaczam: tak (ię lepiey 
fprawię, 
Tak lepiey, tak fię miley przyiacio- 
iom ftawię, 
W tym pewny podrwił, mamże wy- 
piatać ia tedy 
Owemu nierozmyślnie co takiego 
kiedy ? 
To ia zwiiam na wąfy. to, iak mam 
czas z śmiechem 
Nagwezdam. - Ta ieft iednym” z, 
mych wad miernych grzechem, 
Tylkoż ty mu niewybacz, doznafz, że 
hufcami 
Poetowie przybęda zamną 2 pofił- 
kami, 
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Bo nas coś więcey; atak gwałtem, nie 
pomału: 
Wtrącim cię po żydowfku do tego 
kahału. 


SATYRĄ IX 


z Kfięgi pierwfzey Horacego. 


Ibam forte via faera (ficut meus eft 
moss ) 


Idę raz, iak mam zwyczay, drogą po- 
święconą, 
Coś za brednią myśl maiąc zgoła 
zaprzątniona, 
Aż pewny, ztwarzy tylko znaiomy, 
wypada, 
Łap za rękę, iak fię malz, moy sli- 
czny? powiada. 
Dobrze, rzekę, iak też to teraz; płać ci 
Boże! 
Ten za mną. podchwytuię: mafz eo 
domnie może ? 
A on: wiefzli, żem prawi uczony? 
Moy drogi, 
Toś mi tym leplzy. zatym myśląc 
z lięhemwnogi, 
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Pomknę, ftanę, pofzepnę w ucho chło! 


pcu fowo, 
Darmo, aż poty biią. o! Bollana 
głowo! 
Mowię wfobie; a ten mi plaplać nie- 
uftaie, 
Chwali Rżym, ofiadłości, ia fię nie- 
my m zdaię, 


Widzę radbyć zeyść dawno nieboże, 
lecz wfzędy 
Chcęć użyć; aztąd teraz wybra- 
łeś fię kędy ? 
Co mafz (rzekę ) kołować, aż gdzie 
Tyber rzeka, 
Za nią Cezara ogrod, tam bydź mam 


u człeka; 
Ty go nieznafz. Coż, prawi, teraz do 
roboty? 
To ypoydę za tobą; mam tyle o- 
choty. 
Zwiefiłem łep, iak ofieł gdy go iuk 
uciłka, 
Bierze glos; ieśli (obie niepochlee 
biam, Wifka 


I Waryufza kochafz? będziefz mię 
miał w rowni, 

Bo, kto dowierfza prędfzy, kto po: 

tańczy głowni. 
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Ja, iak zaśpiewam, w komy(z y Her- 
mogenowi; 
Czas tu był, przerwać: mafzty mate 
kę! fąć domowi, 
Cobyć dobrze życzyli? Niemam, 
precz to w grobie. 
Szczęśliwi! a ia żyię, ot mię dobiy 
fobie. 
Boć zły wyrok zapafem, z młodu o- 
mnie dany ` 
Przez lofownik od wrożki Sabelli 
wftrząfany: 
Temu iad niezawadzi, niezginie od 
fzabli, 
Z kolki, z kafzlu, znog bolu nie 
wezmą go diabli, 
Lecz gawęda go kiedyś bez noża za- 
rzeże, 
Gawędow mali rozum, niech fię zia: 
ty ftrzeże. 
Stanelismy pod Welta, iuż koło wie. 
czora; 
Gdy pozwanemu ftanąć w tenczas 
była pora 
Inaczey, przegrać trzebabyło. Jak, 
powiada, 
Mię kochafz, wftap tu na czas. Bo: 
gdayby mię biada! 
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Jeśli ftać zdołam, lub znam cywilne 
uflawy, 
I wiefz gdzie.fpiefzę. Co tu ro- 
bić? czy mam praw) Y, 
Czyli ciebie odbieżeć ? Och! mnie, 
RY pe OCZCIWCZE, 
On: nieuczynię tego, traf na przod 
porywcze. 
Ja zanim, gdyż trudno fię przemocy 
opierać. 
Pocznie ztąd: iak też ztobą Mece- 
nas * przybierać 
On rzekę, zwykł niewielu, y ma zdanią 
zdrowe, 
Nikt zręczniey. (zczęścia nad cię nie 
użył; gotowe 
Miałbyś nie lada wfparcie; rey nami 
poprowadzilz, 
Tylko wkręć czieka; doznafz że 
wfzyltkich wyfadzifz. 
Nie tak fię to, tam żyie, iak fię widzi 
komu, 
Jak nigdzie, tak ślicznie, y bez tych 
wad wtym domu. 
Nic tam bogatfzy, nic mi mędrfży 
nie przefzkodzi, 
Ma {woy plac każdy. -Eyże? "to 
wiatę przechodzi. ( Ote 
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'Otże tak ieft. Więkfzą mi czynifz 
fkomę iefzcze, 
Bym przy iego był boku. . Chciey 
tylko, iać wiefzczę, 
Ze potrafifz, uymiefz go, pracy z nim 
nie wiele, 
Ztąd wftęp trudny, Niezaśpię ią 
grulzek w popiele, 
Sług uymę daty, ieśli dziś niewfkoe 
i ram, zlecę 
Zgodnieyfzey chwili, wytrwam, 
nadfkoczę, poświecę. 
Bez pracy nic na świecie, Gdy to oa 
rofprawia, 
Kochany Aryfiyufz Fufkus nam 
fię ziawia, 
Wfkroś go znaiący; faniem. A zkad- 
że bogowie, ( powie. 
I dokąd cię prowadza? (pyta y od- 
Nuż ia go za ramiona ścifkać zwolna, 
fzczypać, 
By mię wyrwał, tu, owdzie nuż oę 
czyma łypać. 
On przyłotr uśmiechafię, niby nie 
miarkuię; 
A mnie mory przechodzą. Więc ge 
zopytuię: 


Tom X. G. IL Y Lecz 
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Miałeś ze mną fam, a fam coś mowić. 
Wiem; ale 
Dzis kuczki, w lepfzą porę 2 
rzecz cale, : 
Czy niechcefz dać po nofie żydom o< 
kroconym? 
Niemam za grzech. “Lecz ia mam; 
trochę WĄŻ. 
Wybaczmi ieden z wielu. do dalfzey 
rofprawy. 
O! dniu, iakżeśs dziś dla mnie za- 
świtał plugawy. 
I uciekł frant, zoltawił mię wrzeżni. 
Tym czalem 
Potka tego przeciwnik, i: a tas! z 
hałafem, 
Taki owaki, rzecze, zatym zgiełk po- 
wftawa 
Z obufiron, zewfzad ludzie biegną: 
co za wrzawa? 
Tam ten: świadczę fię! iam też ucha 
mu nadawit 
Sam! do woyta! itak mię Apollo 
wybawił, 
w kkk 


RACE 
* 
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JAŚNIE WIELMOŻNEY 
DZBIEPY-PPOMOGCKI 
PrsaRzowę W.W. X, Lirr: 


w d i ien Dmienia 
Przy ofiarowaniu kfiążki: Didiordire 
litflorigue des femmes celebres; 


m W AE a A 


Opis białychgłow ż rożńey fławnych 
miery 
Przyimiy życzliwey imieniem ofiary, 
Kiedy kto Polfkich Dam podobi 
zbiory 
Na potomriości zechce przefłać wzory, 
Czyniąc rozdziały, pań grzeczhych, 
cDotliwych, 
Pelnych rozumu, zamęfzźciem fzczęśli- 
wych; (rzędzie, 
W ktorym cię raczey miałby mieścić 
hwiać fig w niezbyłym zatfudnieńiu 
będzie, slit, 
Niechby cię fama, zamiaf zbioru, kry- 
la tym pizeltając, wykonał, co mys 
slit. G. P: 
Ya LIR 


a 
iS 
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POZORU O OAI ARSD CZATA 


ESTESE 
Pewnego nauką znakomitego Mea, 
do tłomaczow kfiegi doktorfkiey Pana 
Tifot, pod tytułem: Rada dla pofpol- 
ftwa względem zdrowia iego, po wy- 
danym dziele pifany die 25. Jan: 
LJA 


Uczyniliscie WC Panowie dar na- 
todowi Polfkiemu wyśmienitego prze” 
łożenia rady do ludu względem zdro- 
wia c. pana Tiffot. Nie ieft to 
pierwfza robota, ktorą ludzie zacnego 
ich zgromadzenia obdarzaią powfze- 
chność ku pożytkowi iey, y ku ozdo- 
bie fwoiey. Ktokolwiek wie, co to 
ieft autor tey kliąfzki, co ieft za po- 
budka tey pracy, co za dofkonałość 
dzieła, iaka pożyteczność, y iak zba- 
wienne iego fkutki, znayduie miarę 
fzacowania tłomaczow y pracy ich. 


Nadto chwalebnie znany ieft w Eue 
ropie pan Tifłot, żeby mu potrzeba 
by: 


` 
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było nowych pochwał, Sława imie- 
nia y dofkonałości iego w fztuce le- 
karfkiey, zafzła y do narodu nafzego; 
aletey części iego więkfzey, ktorey 
nieznane fą obce ięzyki, iakiemi kfafz- 
ki iego wydawane dotąd były, przeło- 
żenie M WM Panow uczyni go znaiom- 
fzym. Pozna go teraz w nieofzaco- 
wanym dziele, Milo mu będzie, użye 
Waiąc pożytkow pifma, znać lepiey 
pilarza. Y gdy zechce wiedzieć o 
nim, czegokolwiek fię dowie, wfzyft- 
ko to fłużyć będzie do chętnieyfzego 
tey kfiafzki przyięcia, do fiuchania 
rad iego z więkfzą ufnością, do lacze- 
nia (ię w okazy waniu fzacunku y wdzię- 
czności autorowi z innemi narodami. 
Dowie fię z ukontentowaniem , iako 
ten człowiek fzacowny ieft w fobie, 
y iako fzacowny od powfzechności; 
lako kfiąfzka iego pod tytułem Ona= 
nizin, y inne dzieła iuż go były ogło- 
lily z wielką fawa Europie, gdy wy- 
dał Radę do ludu, 


Kraie, dla ktorych paybardziey tę 
kfiafzkę napifał, naypierwfze były do 
l oświad, 
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oświadczenia mu (woiego pochwale* 


rr 


nia, y wdzięczności'fyoiey. Wiado* 
mo ie, iako Szwaycary u każdeg 
nie ARA ale z gruntu o róży y 
o ludziach fądzącego, znayduią chwa- 
ię rzeczy-polpolitey rządney, [pokoy- 
ney y fzczęśliwey; iako pofłanowie= 
nia w niey mądrze rozpoczęte czeritwo 
fię utrzymuią, a do (amego dobra na- 
rodu ludzkiego dażą, bawiąc fię o- 
koło rolnictwa, golpodar(twa, kunfz- 
tow, pewney pożyteczą ości, około 
zdrowia ludzi wlzelkiego ftanu;iako w 
mężow mądrych, chorliwych; y grun- 
townie umi RE obfituią, Skov 
ro ta kfiąfzka pana Tufot na świat wy- 
fzła,zaraz kamera zdrowią Bernenfka 
fądem (woim naznaczyła mu medal 
złoty, y razem z lifłem pełnym {zas 
cunku y przyjemności pofłała. 


Powodzenie powfzechne dzieła ie: 
go. y rozfzerzenie fławy autora po- 
Ta wielu panow, kfiążąt y mia 

zaprafza nia ż obietnicami pelnemi 
karzyśę: pana. Tifot: ale dobry oy- 
czyzny miłośnik wymowił lię aa 


kim, 


U 
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kis, Przymioty rozumu y ferca iego 
tak iawnie okazane, nie mogły -nie 
ziednać mu łafkawych względów pas 
nuiącey zwierzchności. Y w famey 
rzeczy naywyżiza rada Berneńfka, 
przy ktorey ieft udzielność panowania, 
dała mu dowod iawny poważenia fwe- 
go, kiedy umyslnie dla niego założy- 
ła, dochodem y zafzczytami opatrzyła 
katedrę nauki lekarfkiey w akademii 


Lauzańfkiey, 


To zaś famo miafto, ktorego ozdoż 
bą y fzczęciem ieft pan Tiflot, ofo- 
bliwfzym fpofobem chciało przeko- 
nać yiego, y całą powfzechność e 
fyoim ku niemu fzacunku.  Czuiąc 
dobrze,że nie dla tego wielkiego czło- 
wieka był tak mały plac widoku, fta- 
rało fię przywiązać go do fiebie przez ` 
.Więży, iakie tylko naydrożfze mieć 
- Mogło, aiak naymocnieyfze dla ferca 
tak czułego, i iakie ieft pan Tifłot. 

rofiło go, aby przyiął prawo miey- 
iKie, prawo pełne zafzczytow y po- 
zytkow, a tym uczciwfze,iż nigdy pie- 
niędzmi być nabyte nie może. Nakos 

niec, 
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niec, co nayokazaley świadczy fzacu- 
sek y poważenie, ktorego pan Tifot 
używa w Łauzanie, ieft ta, iż dla nie- 
"go zniefiono ramy prawem y zwyczae 
jem kraiowym założone, ktorych nie 
zwykli otwierać, chyba dla wielkich 
bardzo zafłag y ofobliw(zey zacności. 
w Szwaycarach trzeba być obyWatee 
Jem miafta zurodzenia, żeby można 
otrzymywać urzędy ma BIAC Wy. 
niefiony iuż ielł do fłopniow znako- 
mitych tychże urzędow pan Tifot, ani 
przez tytuł urodzenia w tym mieyfeu, 
ani przez iakieżkolwiek zabiegi y fta- 
rania fwole; 

A iako/od ealego świata przyięta 
była kliafzka iego, o ktorey mowa, 
Sieć raożna z tego, że wydana ieft 
po Francufku czternaście razy, a za- 
wfże chciwie rozkupiona;że na rożne 
ięzyki iedmnaście razy y więcey prze. 
łożona, od ludzi nawet znakomitych 
przez fię w lekarikiey nauce. 


Naymocniey iednak zafługę y fzą- 
cunek iey pozna człowiek czuły, czło: 
wiek 
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wiek lubiący narod ludzki, człowiek 
dotkniony zaniedbaniem zwyczaynym 
raywękfzey, a naypożytecznieyfzey 
części ludu, to ieft wieśmiakow. Ci 
byli pay pierw (zy m celem prac pana 
"Tiffot, ich życie, ich zdrowie za- 
bawa ferca y umyfu i iegó. Dorkliwość 
ta fzczęśliwi ie traGła na pełną wipania: 
tości y obfitą w światła dufzę. Poru- 
fzeniom miłości, dobrze odpowiedzia- 
ła (pofobność wykonania; a powo- 
dzenie y pożytki niezmierne przeko- 
nały autora, mimo iego fkromność, 
że fzczęśliwie pracował ; przekonały 
nawet zawilłnych, mimo fzczegulne 
W (urowym kryty kowaniu względy, że 
prawdziwa filozofa, y milość naro- 
du ludzkiego, wyżfza ieft nad wízyft- 
kie przeciwnych potywania fię; prze- 
konały powfzechność, że mu do wdzięć 
czności obowiązana, 


Ten duch ludzkości y miłości czło- 
Wieka, ktorym tchnie każda iego rada, 
Naybardziey uprzedził [erce moie na 
ftronę pana Tiflot; a filozofia wfzędzie 
wdziele iego bez okazałości panuią- 

ca 
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ca zniewoliła zdanie, do uznania do- 
broci dzieła, do zalecenia go wfzyft- 
kim, do fprowadzania zamoim z ob- 
cych kraiow powrotem, wielu exem- 
plarzy, Chciałem mieć cząftkę w pos 
żytkach iey zbawiennych narodowi 
ludzkiemu, a mianowicie oyczyżnie. 


Nikt iednak tego lepiey y obfzer- 
niey nie dokazał iako WM Panowie, 
ktorzyście idąc za ślicznym powodem 

aiłości ku bliźnim, a ofobliwie ku 
wfpoł-obywatelom fwoim, podięli tę 
użyteczną pracę, y z pięknym powo- 
dzeniem wykonali. Obracacie na fie- 
bie wdzięczność narodu winną auto- 
rovi, bə odkrywacie fkarb utaiony, 
ktorego nie znać, lub nie mieć, iedno 
było: Gorliwość wafza zawfze za- 
mierzała fobie czynić fzczęśliwemi 
ludzi; a światła wafzego rozumu po- 
kazały wam, że to zacząć trzeba od 
tego, żeby ich czynić zdrowemi. 


Widzicie zgodną ferc wafzych po- 
ciechą radość Polakow, pierwfzey za- 
cności panow y pań, rozbieraiących 

j wa- 
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wafzą robotę, y rozfyłaiących po fwo- 
ich włościach. Palierze ludu Jchmć 
AX. Probofzcze, Podftarościowie, ci 
ktorzy zaczęli czuć porufzenia ludz." 
kości; dziedzice fami, znaydą tu ; 
fpofobność okazania rozumnego y 
fkutecznego miłości fwoiey ku ubo- 
giemu ludowi, zwyczaynie w:choro- 
bach, oltatniey nędzy, błędom, nie. 
wiadomości, zabobonom na łup wy- 
dawanemu. A to wlzyfiko wam lię 
winno będzie, 


Przyimicie WC Panowie mile, to 
imieniem powfzechności czułey o~- 
Świadczenie dziękow, y obowiazaney 
Wzięczności. W tych porufzeniach 
ferca, rownie jako z naydofkonalfzym 
fzącunkiem zofiaię. 


* W W Panow 
Nayniżfzym Jługą, 
G. P. 
NAŃ a A tegma aa ry 


Ten lif miał poprzedzać uwagi o fątus 
ce lekarfkiey y o terowiu w tym tomie 
ku pag, 


EJ 
x 4 


OPISANIE 


3 Pracy roczney wjzyfikich akademii 
Europeyfkich, albo óbferwacye nad fi 
zyką, nad hifioryą naturalną, y nad 
kunfętami y rekodzietami z koper/qty- 
ehami; przypifane J, W. Jmci P. Hra- 
biemu d Artois przez Jmci X. Opata 
Roziera przeło£onego kościoła Łyon- 
Jkiego, Akademii K rolewfkiey rożnych 
uimieiętności, kuafztow y pięknych na- 
uk w Lyonie, Fiorencyi &c. dawne- 
go Dyrektora fzkoły lekarfkiey bydle- 
cey Liońfkiey J, K. Mei, Dzieło in 4, 


proponowane PEZ prenumeracyą, 


Cel tego zbioru (1) ieft ogłafzać 
wynalezienia, ktore fię ftaia codziennie 
w umieiętnościach y kunfztach pożyte- 

SCZNYCh © Każde 


(1.) Można go mieć za dopełnienie 
Zbierania akademicznego. Ofłatnie to 
‘dzieło ma fobie za cel zbierać do kupy 
prace uczonych ludzi nayfławnieyfzych 
akademii dwoch Swiatow. J/ Tomie 


m4 
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Każde kroleftwo ma fwoie akade- 
mie, każda prowincya wielka ma fwo- 
Ię, a złona tych zgromadzeń wyfzło 
bardzo wiele wybornych kfiąg; lecz 
rożność ięzykow, w ktorych pifane, 
trudność nabywania onych, drogie 
kupno ich, czynią komunikacyą umie- 
iętności mdłą y nierychłą: tak, że 
Przez długi czas w Paryżu niewiedzą 
O wynalezieniach w Londynie, w Ber- 
linie Ge. uczynionych, ponieważ o= 
pifania akademiczne bywaią dopiero 
drukowane w kilka lac po czytaniu ich. 


Brakowało więc dzieła, ktoreby w 
nowości fwoiey rozgłofiło prace y 
wynalezienia uczonych zgromadzeń; 
otym właściwie uwiadomiemy. Wya 
ftawiemy ie bądź to przez wiadomości 
ukrocone, bądź to przez przez opifa- 
nia bardziey rozfzerzone: gdy będą 

profto 


Styczniowym pokażemy ważność tego 
Pięknego zamyfłu, y oddamy rachunek 
tpierwfzego Tomu in 4, o zbieraniu o- 
Pifań, ktore akademia Filadelffka pus 
blikowac zaczyna. 
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profto udzielone przez autorow, my 
donich, gdy tego potrzeba będzie; 
przydamy nie tylko wyobrażenie da- 
wnych wiadomości, ale też y włafne- 
go rozfądku dla wyiawienia z nich 
nowyche 


Nieuważaiąc na pochwałę, ktorą 
uczeni przyw łafzczyli WRÓĆ mie: 
fiaca Lipca 1771 przez nas wydanytn, 
mniemamy ię bydź obowiązanemi 
dla wi iękl(zey tego dzieła dofkonałoa 
ści ukrocić ułożenie iego y bawić lię 
famą materyą prawdziwie pożyteczną: 
wreście przedfięwzieliśmy, ie wydać 
in 4to iako w formacie właściwym 
kfięgom, o umieiętnościach traktuią= 
cym, y napotym w bibliotekach z mie- 
ścić fię maiącym ;' przyznajemy, że 
wielkość tego przedlięwzięcia była: 
by nad iły nafze, gdyby zgromadze= 
nie fkładane z ofob iedynie zabawnych 
ftaraniem rozprzefirzenienia umieię= 
tności fwoich, nie dopomagało nam 
do tegoż zamyfłu; gdyby człowiek 
biegły wfprawach publicznych y- 
wielce uczony, ktory ma tyle w ftrę- 
tu 
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tu do pochwał, ile ma dowodow za- 
flużenia onych, niedał protekcyi ofo- 
bliwfzey dla kortefpondencyi, ktora 
fię utrzymuie przez wfzyftkie akade- 
mie y uczonych cudzoziemcow. | 


Niemafz żadnego fizyka, ani Ża- 
dnego naturalifty, ktory by nie był 
poznał potrzeby tey pracy, y ktory 
by częftokroć nie był fobie życzył 
uftanowienia takowey korrefponden: 
cyi. Przeżten fpofob, każdy uczo- 
ny, każdy członek akademii iakiey, 
będzie, tak mowiąc , w fpoł-bratem 
wfzyftkich innych akademii; będzie 
profitował z wynalezień ich, y zboga: 
ci one fwoią włafną pracą. Przez ta- 
kowe nieuftaiące y wzaiemne prze: 
chodzenie fię umieiętności ftanie fię, 
że wfzyľcy Uczeni iedna tylko będa 
rzecząpofpolitą, ktorey metryka ta 
będzie praca. 


Uczeni uprafzaią (ię o kommunika- 
cyą (woich wynalezień; opifania ich, 
bądź w iakim chcą ięzyku napifane, 
Przetłumaczone będą: profiemy ich, 

$ aže» 
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ażeby do mich przyłączali potrzebne 
abryfy dla zrozumienia materyi, a my 
odpowiemy im nieomylnością wfzty- 


chowaniu, ieżeli ich abryfy będą bez 
błędow, 


Co miefiąc wyidzie Tomik ieden, dzie- 
Jiec lub ZEAEDKZCIE arkufę y w/fobie zas 
wieraiący in 4. 7 figurami. Mogna 
będzie nakońcu WE roku dac OE 
wić dwanaście tych Tomikow zawiera- 
iących w/fobie 60. lub 7o.. arkufzy. 
Na tę pracę prenumerącya czyli pode 

tfanie iefł w Paryżu, u Pankoucke, 
w Hótel de Thou na ulicy des Poite- 
vins zwaney, w Pollzcze w Warfza- 
wie u Michała Grólla, y winnych kra» 
iach u przednieyfzych kfiegarzow. Ce- 
na prenumeracyi do Paryża iefł 24. 
liwry. Expenfa tranfportowa y przy- 
padki podrożne idą na rachunek prer 
numerantows 
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, > 


DO 
JASNIE WIELmMOŻNEY Jmć PANt 


ALEXANDRY 
z ĶXiažąt ` CZARTORYSKICH 
OGINSKI 
FETMANOWY WiIELKIsY W. X, Li; 


ODADAN 


Chwały, y cnoty niesmiertelne wdzię- 

Z krwią Jagiellonow dziedzicząca Pa- 

Szczupły wiaAdz twey cilnący fię 

Acz nie a o przymiefz za 
tani. 


Z mądrym w oyczyźnie lece 
na tronem, 
Rownie ź nim w piękney Muz kówkalć 
fię lutni; 
Tom X C. IL Z Ro- 
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Rownie znim będąc dufz wfpaniałych 
tonem, 

Ciefzyfz tych, co fą na złość lofow 


fmutni. 


Nazwęć prawidłem, y wzorem fzczęż 
śliwy, 
Mile uczącym: iak zachować mamy 
Duch wielkomyślny przy fercu dot= 
kliwym: 
O wzorże wielki, tym więkfzy, że z 
damy ! 


Komuż twe ufła, twe rozmowy sli- 
czne, 


Tęfknot, y miny pofępney nie przer- 
wą? 


Twe ffowa, fa to.wyroki Delficzne; 
Swą cię winienby kray nazwać Miner- 
wą. ` 


Bo kto twych zabaw fkofztuie ffo- 
dyczy, 

Ziomek, czy obcym wykarmiony chle- 
bem, 

Mieyfc fobie w rofkofz obfitfzych nie 
życzy ; 

Panię boginią, dom nazywa niebem: 
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Miłey Warfzawy miefzkańce y mury! 
Kogoż ten drogi wafz kleynot nie 
zdumi ? 

Gdzie fię podziały trofkow wafzych 
chmury, 

Czy nie to fłońce ie rozprafzać umi ? 


Niofę iodd od was, W krale innych 
fządow; 

Ze zamialt zgiełku wod w krętym 
Meandrze, 

Widziałem, nakfztałt wdzięcznych moe 
rza prądow, © ( drze, 

Ciche przy mężney chwile Alexan- 


Brżmić każę lotney klarynetom fła- 
wy; ( daleki, 
By w świat przefłronny fzedł odgłos 
Ze ta iedyna rofkofzą Warfzawy, 
-Y kraiu; iaką rzadkie znaydą wieki, 


Jedney ta z nieba moc Ogińfki dana: 
Ze mozoł myślom, żal fercom, wy- 
rywa, 

Tyle dzielności w małżonce Hetmanal 
Mieć iey, nie może tyłko cnota żywa, 

JK. M, S. B. 
ZZCZE ODA 
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OSD 
do Sprawiedliwości 


Jozefa: Swiętorzeckiego. 


CO 


Pokifz dumne fzaleńftwo przez ślepe 
zapędy 

Baczność na ludzkie tylo będzie da- 
wać wzgłędy; 

A miękkie w twardy kamień przemie- 
niwfzy ferce, 

Krwawe łzy nędznych żłopać, okrutni 
morderce ? 


Swięta Sprawiedliwości! kędyż fwe 
miefzkanie ` 

Założyłaś, wyfzedlzy od nas na wy: 

gnanie ? 

Oddawfzy w chciwe ręce, frogi miecz, 
y lzale, 

B? ie zmienny człek trzymał ślepo y 
nieftale ? 

A tam 
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A tam tyle zażywał twoiey karney 
broni, 

Gdzie go zemfta, lub włafny fwoy pos 
żytek goni; 

I miafto coby karał winnych fłufznie 
zbrodnie, 

Otwierał -drogę nowym fam broiąc 
fwobodnie: 


Na krwawy płacz niewinnych zatyka- 
iac ufzy, 

Nielitościwie Wtrącał do ciemney 
katufzy; j 

Ze kto drogo opłacić {wey niemoże 
fprawy, 

Dzwigał przeto na fobie dekret nie« 
łafkawy. 


Innym do wfzey niecnoty fą otwo- 
rem wrota, 

Jeśli wfzyftko kupnego hoynie fypna 
złota ; - 

Pewni że im łafkawie y uchylą fzali, 

I naich karki tępy będzie miecz ze 
ftali. 


Temu, co kryie niewinney żarłok nie 
ieft fyty 
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Na frogie mordy wólno brać gmin 
pofpolity, 

I że go traf nad niżfzym lydem czyni 
panem, 

Przeto iuż y okrutnym może bydź ty- 
ranem; 


Niema nań za to kaźni, wolny y be- 
śpieczny 

Zyie, choć on y zdzierca, y człowiek 
wfzeteczny; 

Byleby miał pieniadze abo wielkie 
imie, 

Zadney zbrodni upewniam kara fię nie 
imie, 


Ktorego zaś na nifkim ftawią fopniu 
lofy, 

Poydzie na frogie chłofty, lub ognifte 

| ftofy; 

Chociażby raz wykroczył, y niefira- 
fznym czynem, 

Tylo żefię nie z pany mieści, ale 
z gminem. 


Zawfzeż wtwoiey świątnicy tron tak 
fprawiedliwy 


Bę- 
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Będzie tylo pofiadał zdzierca, abo 


mściwy? 

A niewinny człek od ich uciśniony 
ręki 

Prożne tylo do di będzie zfyłał 
içki ? 

Pełen będąc, lecz zawfze nie péwney 

. nadziei, 

Ze (ię też pomyślnieyfzey doczeka 
kolei, 

A łzy, ktore uciśnion wylewa bez 
miary, 

TPyfiaczne na*bezprawnych przypro= 
wadzą kary? 


Hey zftąp liete na nafza krwią zbro- 
CZONE Z: emie, 

A okropnyçh mordercow wygubiwfzy 
plemie, 

Pokaż, że choć twa kara powoli fię 
wlecze; 

Winny iednak ed oney nigdy nieu- 
CIECZE, 
Rxx 


x k k 
m" 
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MEFE RISS: EN 
JmCI X. STAN: KONARSKIEGO S, P, 


x 
„Adverfa cum fortuna. 


Mannom mar W 


we! . , . 
tiom; Fr. IK niatnia. 
DDR a 


Przeciwney los fortuny ieślić zbytnie 
rogi, 

I.cięfzką niefe bitwę, a tryumf zbyt 
drogi; 

Toć wdzięczna y pomyślna więcey 

; trudow zada; r 

ID > Przed naywięk(zym tu mężem rzadki 

va wieniec pąda, 


Przez'cały życia przeciąg bić fię człe« 
ku trzeba, 
Za fprawce walki maiąc y za fędzie 


nieba: 
4 . A | . 
z= Bog bowiem widząc z wierzchu bo- 
> hatyry dzielne, 


Trzyma wdłoni niechybney -wieńce 
nieśmiertelne. 


` 
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Nic ma nie ieft milfzego, nic go tak 
nie rulzy, 

Jak gdy fię potka z (zczęściem cney 
filozof dufży: 

Kontent, gdy przed zwyciężcą ślepe 
bolłwo pryśnie, 

A on kark mu, choć z dąfem tłocząc, 
k ziemi ciśnie. 


Lecz iak nudno mu widzieć tego cza- 
(em męża, 

Co go zły los nie pożył, lecz dobry 
zwycięża. 

Przykry los cnotę zmacnia, a pomy- 
ślny łamię, 

Kto woboim trwa wryty, ten męża 
mą znamie. 


Ktoż nad cię, Krolu, lepiey obu do- 
znał lofow 7 

Komuż tak bieg świadomy. wśrzod 
pociech y ciofow? 

Obywatel wfzedł na tron, fkroń zło» 

` tem obleka: 

A coż mogłofę trafić fzczęśliwiey 

dla człeka? 


Da- 
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Dana ci do rąk z berłem ieft naywyż- 
{za władza; 

Narod chętnieć na pierwizym dofto< 
jeńftwie fadza : 

Nic fortunniey ci nad to Bog nie mogł 
zkorzyścić ; 

Lecz co za moc twey myśli, coć to 

mogła ziścić *: 


Poczciwość, cnota, rozum, ftatek w 
zmienney doli, 

Dałyć model, iak los mafz po fwey 
trzymać woli, 

Tron ci obywatelftwa z cney myśli 
nie fkłada: 

I Krol y obywatel iednym berłem 
włada, 


Berło Krolem, lecz fkromność cię 
obywatelem 

Znać daie, niemniey iakby Tytem lub 
Aurelem: 

Wielu fię rowna z boftwy, a Stanifław 
woli 

Naylepfzym ieden w ludzkiey oka- 

| zać fię doli. 


Co 
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Go fię w rownym z drugiemi urodziłeś 
ftanie, 

Chce miło cią oyczyzny ubiedz twe 
ftaranie: 

Pomyślnośćcię niemogła w niczym. 
przeobrazić, 

Jakożkolwiek pomyślność rod nafz 
zwykła kazić. 


Zaczym zgubna cnych mężow ( 1.) 
gromicielka rzecze: 

Nire y ze mnie ta to myśl łup zwy- 
cięzki zwlecze? 

A nie mogąc ni darem, ni wabem za- 
fzczytnie 

Twardego rufzyć ferca; oftrząc zęby, 
zgrzytnie. 


Wraz ci burzę z Erebu y nawainość 
puści, 

Pędząc czarne iędz roie z piekielney 
czeluści; 

Te zogniem y żelązem na (molpych 
ożogach, 

Po wfzyfikich w bógim wrzafku ro- 
zlecą ię drogach. 


m 


(1.) Fortuna pomyślna, 
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Toż fię z niemi niezgoda łącząc, zmą- 
ci wfzy tko: 

 (Sprośnieylza Rokroć i iędza nad Me- 
gierę brzydka ) 

Śmiała, fiawiąc oyczyznę nad olłatnim 
krefem, 

Praw, tronu, y wolności grunt rufzyć 

z kretefem. 


Na to patrząc, Auguście, kraie(z fię 
z boleści, 

Zeć żaden bol w rodzeniu nie przey- 
dzie niewisści: 

Tak bolał czuły Eney nad fwey Troi 
ftofem, 

Tak Kamil nad okropnym Rzymianow 
pokoiem. 


Zoiweć tu twoie,mężu, cnot pięknych 
zafady, 
Tu to kamień probierfki twey dufze 
: y rady, 
Można rzec, że tak (rodze rzadko kos 
go z ludzi, 
Jak ciebie, dobry Krolu, ślepe fzczę- 
ście trudzi, 


Lecz 
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Lecz oferce niezłomne czczych iak 
wiele miota 
Pocifkow? y nie ieden grot iefzcze 
zgruchota. 
Z wierzchołka gorney myśli, ni zwy» 
fokiey fkały, 
Patrzyfz, iako nurt fłone z fzumem ci- 
fka wały. 


Niech na cię pryfka odmęt,niech pio- - 
run do koła 

Ogniftym trzafka bełtem; nie tknieć 
ferca zgoła. 

Nie włafneć bolą fzkody, lecz nędza 


oyczyzny, 
I ktore z bolem fmutny lud doznawa 
blizny. 
Wyleiefz krew za narod y. eiie y 
{zczodrze, 
Byś nie (obie famemu {podobat fię, 
Kodrze ! 


W refzcie gardzifz fortuny frogość y 
iey groty, 

IbezGlnych zawiśniow płochopędne 
zwroty. 


Na- 
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Nuże, trway mężnie! miły daiefz wi- 
dok Bogu. 

Mafz imie y otuchę z pomyślnego 
wrogu: 

Stać awa y cześć zawżdy będzie Sta- 

nifława; 

Pierzchnie przemoc fortuny, y zawi- 

fna wrzawa, 


DO 
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SROKA 
DO 
J. W. Jmct PANA 
MIKOŁAJA PIASKOWSKIEGO 
Podkomorzego Krzemienieckiego 
Po fzczęśliwym zofpy ozdrowieniu 
J. W. Podkomorzyny Małżonki iego 


powozy zwy kozy 
Powinfzowanie y rada ogolna fzcze=' 
pienia o/py. 
G: P. 


Ktorych krwi związki łączą ‘lub przy- 


; iaźni, A 
ieczną radość zamieńcie boia- 
s, - źni: 


Choroba życiu Piafkowfkiey groźliwa, 

Choroba wdziękom urody ftrafzliwa, 

Co (ię omyłką przez pódfięp wcifnę- 
" ła, (a) 


(e) Rozumiano przez omyłke, Że 
Podkomorzyna Krżemieniecka miała 
iu? była ofpe, y dla tego mimo przekas 
nanie o dobroci fzczepienia ofpy; nie 
użyto tego /pofobuę 
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Ni iey ze zdrowia, oi z wdziękow u- 
ięła , 


- Szanując z cnotą ‘y mężą y żony 
Prz zykiadney węzeł miłości ślubiony, 
I caych przyiacioł trofkliwe życzenia, 
Slicznego blifkie ńadzieie plemienia, 
Ty całą radość, wieczny przytacielu, 
Smakuiefz,ktora podziela nas wielu, 


Lecz pokiż będziem fami fobie 
| fprzeczni, ( teczni;? 
W famym nieftatku ludzie, zbyt fta- 
Kochamy życie, zdrowie, y urodę, 
W nafzey ieit mocy odwracać ich. 


fzkodę; 
Przecież niewczefney trwogtniewoł-/ 
nicy, (wnicy, 


Już zbyt doznaney prawdy przeci- 

Wolemy fiebie y dzieci y żony 

Na los wydawać przez zwyczay zda» 
wniony: 

Z wfchodnich zaraza fłron do nas 
przybyła (5) 

Ofpa, niechropnym co iadem zni. 
fzczyła Do- 


ma mh 


(b) Mniemanie ieff, Że opa fre) 


początek miała w Arabii. 
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Domow pociechy, narodow nadzieie, 
Nafzemi ‘dotad błędami (rożeie ! 
Czemuż Czerkawfkiey zwyczaju krai= 


ny; 
Czemu oś ktory daią Chi- 
ny, (c) 

A biorą mądrzeAnglikowie chciwi,(d) 
Boiem fię chwycić daremnie trwoźliwi? 
Tom X. GIL Aa Diu- 

(c) Czerkafjy handluiąc kobitami, 
| chcieli ie miec naypięknieyfte; ofpa cors 
kom ich urodę, im handlu korzysci pfu- . 
ła, Chciwość zyfAu w narodach 7 wła 
Jzcza handlownych żawfze przemysln= 
w zbudziła w nich "uwage na odmiena 
nosc dobrey y złey o/py, wprowadziła 
ich w doświadczanie fzczepienia dobrey ` 
o/py. Doświadczanie pomyślnym fkut- 
kiem fiwierdzone flato fie pow/zechnym 
twyczaiem. W Chinach biorą profzek 
z dobrey 0/py, /pofobem tabaki.” 
b- (d) Na początku panowania w An- 
glii Jerzego S$. Pani de Wortley Mon- 
taigu Pofłowa Angietfka w K onflanty= 
Nopolu, widząc fzczęsliwe Jkutki fącze 

À ż pE 
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Długo Brytańfkiey -Francuz chwały 
fpotny 


Odrzucał slepo, acz narod przezorny, 
Spofob, co zdrowie ocala y wdzięki, 
Mimo codziennych doświadczeń po* 
ręki: 
Przykładem Krola, ktorego dziś fawi, 
Da ofpę wfzczepiać, y modą lię zbawi, 
Aczey miłośnik Francufkiego kraiu 
Polak też zechce być zdrow dla zwy- 
czaiu ? 
* Patrz, 


+ mamme: r 


mra naidaos 


pienia ofpy u Turkow, pierwfza z jwe 
go narodu osmieliła fię kazać w fłzeze- 
„pic ofpę dziecięciu, ktore w tamtym 
mieście urodziła, Przykład y rada iey 
ża powrotem do Qyezyzny; zak prawie 
zawjze bywa w początkach zwyczalu, 
znalazła wiele przeciwności. Xiełna 
na ow czas de Galles, potym Krolo- 
wa wjparta w prowadzenie tego pożyte* 
cznego /pofobu zachowania ludzi przy 
życiu y zdrowiu y gładkosei. Przytęty 
prawie pow fzechnie niezofławia iu? bo- 
iazni, tylko albo w upartych, albo da- 
-zemnie zmiłości ku Jwoim lękliwych» 
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Patrz, iak tych mnogość niefie śmierć 
Wzdobyczy, 

Tym iad zburzony wźrok y twarz ka». 


liczy. 

Piata część ludzi z cżterech części 
(mutkiem 

Ginąc, nędznieiąc, fą tych błędow 
fkutkiem: (ręką 


Krofłeczka zdrowa zdatną w czalie 

Wfzczepiona, anitak dotkliwą męką - 

O łożko zwali, ani kwiatu twarzy, 

Srogim (pierzchnieniem na zawize nie 
zwarzy; 

Rodzicom wroci dziatwę rownie li- 
czną, 

Rownie kochankę kochankowi śliczną. 
Kiedy ta rada w zwyczay poydzie 
„ wfzędzie, 

I więcey ludzi y pięknieyfzych będzie; 

GRP: 


W DZIEN IMIENIN 
J. O. Xcra Jmci 
MIKOŁAIA RADZIWIŁŁA 
MKawalerż Orderu S$. Huberta 
Dnia 6, Grudnia; R, 1774. 


Chociaż połnoc, powietrze martwym 
ścina lodem; 
Chociaż ziemię w ftal twardą, rzeki 
w kamień zbiia, 
Przecież Muzy , cay Xiąże! pragnąć 
fwym ogrodem 
Służyć, ich grono z kwiatkow 
wdzięcznyć bukiet zwiią. 


Co mi prożność powabow! co mi fkar: 
by mnogie! 
Co mi junak! bohaty:! co lud, co 
kray gubi? 
Cnota, męftwo, rzetelność, to zalety 
drogie 
Dia tych cię Xiąże, y Krol y Oy- 


czyzna lubi. 
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Dla tych cię lud fzacuie, narod czci y 
kocha, 
Sliczna wiernych przyiacioł otacza 
cię zgraia; 
Precz zuchwałość od ciebie, zdrada, 
. dumność płocha 
Wfzyftkim fłodkie ieft imie Xięcia 
Mikolaia. 


Stawafz wfzyfikim na celu, wfparty 
cnoty krokiem, 
Złość cię żadna nie zwali, choć z 
daleka warczy; 
W/fpierafz {yoy podupadły dom lefu 
Wyrokiem, 
Y ktoraż twoia AW przeciwność 
obarczy? 


Wybrał cię dom, bo poznał, że "na 
wfparcie trzeba 
Cnoty famey, nie chluby zwiel- 
kiego imienia: 


A że cnotą cię hoynie obdarzyły niee 
ba , 


W ręku twych więc fą domu twege 
przeznaczenia: 


" Rząd 


aieć narod, opieki p 
wierza, 
Y wła(ność nie wcho iza 


yymierza, 

$ STAA 4 
c każe łagodnemu wydzierać 

zuci uwałych, 


ekun,nad oyca da» 
EKO, 
idy gardzifz interefiem przez wiel- 
: kość cney dufzy, 
Gdy twa włafną (i Ba Ponar tracilz tą 
opie! ką RC 
Gdy bardziey cię upadek cudzy, 
niż twoy wzrulzy. 


Lecz fły(zę, że gdzieś mruczy ofzczer: 
ca w nacilku, 
Co wzłości zkłamfłwem żyie, a 
z prawdą nawiafem: 
„Może taki cię nazwie, przyiacielem 
zyfku, 
Szukającym pożytków, zgadzając 
fię z czafem. 


Ty 


x 
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Ty Xiąże prawdę maiąc zawfze przy 
fwym boku, 
Niedbaiąc na złośliwe zayzdrości 
pociiki, 
Coś bez prawdy żadnego nie zwykł 
czynić kroku, * 
Ktoryby nie fkażoney twtyscnocie 
; był ślifki, 


Gardź niemi, wfzak ten udział ieft 
w(fpaniałey cnoty, ~ 
Choć cię czarna miewinnie złość 
czafem dotyka, 
W krotce pewnie rak lofów fporzą: 
dzą obroty,, `: 
Ze dadzą światu złego znać fłabość 


języka, 


Poki zaś czas uporny przeciwnemi: 
ciofy, i 
Fatalność przeznaczenia wypełni 
7 do fzczętu, 
Zyi, Xiąże, w fzczęściu, wfzakże po- 
chmurne niebiofy, 
Pogodnego każą fię fpodziewać mo: 
mentu. 
$. 


Przyi } 
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Przyimiey moy Xiaże! mile wyrazy 
tey ręk; 

Ktora (zczerze  podchlebney gardzi 

zwrotem mysli, 
Niechay ci fama prawda to odda 
przez dzięki, 
Co thęć niefie, a pioro iey podle- 
głe kryśli. 
F. Gawdzicki, 


e 
RADY 
młodey Dorotce dane 
z Francu/kiego Fr, Zabłockiego. 


Już rok dwunafty mafz, Dorotko młoda, 

A twcia iefzcze prożnuie uroda. 

Już płochym fkrzydłem pol TC, 
z dala 

Miłość, tym żarem twą krafę zapala; 

Ktory przynęca zażega y drażni, 

Trzypatrz (ię, ano ci mołoyce raźni 

Przeftrzeniąc placow ` zawodowych 
fzranki, 

Chcą widzieć młodey gon wdziękow 
kochanki. , 
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Czas fię iuż poznać, że miętkie weye 
rzenia, 

Nifkie ukłony, trefne przymilenia, 

Chcą cię ufilnie tey wyrwać chimerze, 

Ktora w klafztorach imię wftydu bie- 
rze, 


Ale ponieważ z wrodzoney profłoty, 

Nie wiefz Kupida iakie fa obroty, 

Pofłuchay pilnie, iać pierwfze poięcia 

Sercoprzeymego okryślę chłopięcia, 

A nayprzod co fię pięknych oczu ty» 
czę; 

Wiedz, że to głownę fa waby dziewi- 
cze, 

Nigdy więc nie miey ( iakeś dotąd mia- 
ła) 


* Zwyczaiu, byś ie ku ziemi (pufzczała, 
_ S$krorhną fię wydafz, a fkromność wfty- 
dliwa 


Nie bardzo teraz tofpuftnych porywa, 


Nie ktemu oczy wzięliśmy z natury 
By ie powieką from tłoczył ponury, 
Ale abyśmy tam y fam trzpiotali, 

Y wto, co broni przyftoyność, wglą- 


dali. 


Stary 
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Śtary juryfta chcąc,napaść wzrok chci: 
wy, 

Z iofiey kiefzeni fięga perfpektywy; 

Pawzy zyz ślepy, ciebie whtyd oblata; 

Doda czyż mafz dopiero trzy lata? 

Skoro zofmego panna roku fchodzi, 

Wiiydnym żarzywem płonąć nie u= 
chodzi, 

Tych slepowidzow nigdy nie unikay, 

Y owlzem do nich coraz fię przymy- 
käy, 

Umizgay buzią, gmerz koło bawetu, 

Lub zmarfzczonego poprawiay man: 
kietus 3 : 

A tym fpofobem, iakby nie p A 

Niech gładkiey ręki śnieżne ciało biy? 
śnie, 


r 


Choćby z zazdrości doftał kto żułtae | 
czki, 

Lub zakrwawioney nienawiścią plwa»' 
czki, 

( Wierz mi Dorotko ) mufi przyznać 

mi zgoła, 

Ze gdy fię śmieiefz,dochodzifz anioła; ' 

Ale ten uśmiech pielufzkami traci, 

A fkromność wdzięki naturalne maci, 

Paiz 


|| 
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Pafz w nim chyctrośc is, pafz wykwins 
tów A uki; 

Tak też ię śmieią, Dorotko, nieuki, 

+ Miley nam paeząc naśmiechy przy- 

fad ine, 

KtoremiNimfy, śmiać ię zwy kły) ładne, 

Wfłyd ich nie tłumi, ani utrzymanie 

Nayiftorniey(ze cnoty, w wafzym fta- 
nie, 

Nie ieft to dofyć rozśmiać fi f pocichu, 

Ta by rzecz fama warta była smichu; 

` Lecz trzeba zaraz chychotać fię zgarła, 

Być też śmiertelnym grotem kolka 
(paria. 


Powiedz mi iefzcze boś ftworzenie 
fzczere, 

Zkąd maíz, Dorotko, zawfze piękną 
Gerę.p- 

Ja ci fię przyznam, żę zachodzę w 
głowę, 

Gdy widzę z rana lice purpurowe, 

Y myślę z agoen: w co poydą fto- 
icz 

Co krąfo-rodne ei barwiczki! 

Jakże? czyż maiąc naturalne wdzięki ź 

Sztuczney w ich kfztałcie nie użyiefz 
ręki ? 
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Ah! pfe Dorotko; mogłażbyś w tey 


cerze 
Bydź gdzie na balu, lub Włofkiey o- 
perze? 
Słuchayże: poki świat tak był zgłu- 
3 piatym, 

Ze czarne czarnym, a białe zwał bia- 
łym, 

Poki w uczczeniu miano obyczaje, 

Mniey uważaiąc na płonne zwyczaie, 

Poty' proftota, berłem władnąc ro- 
wnym, 

Rządziła panem, y chłopkiem praco- 
wnym, . 

Sama potrzeba krom wfzelkiego zbyt- 
ku 

Ukazywała rzeczy do użytku. 

Nie trwano wtenczas o w(chodnie 
kamienie, 

Bo niemi zawfze gardzi przyrodzenie: 

Nie ftarano fię o cienkie bifiery, 

Lub na warfztatach w rożne tkane 


wzory, 
Miętkie iedwabie; len, konopie z wełną 
Były odzieżą dla ludzi zupełną. 
W proftey uplotce ftanąw(zy przy wo» 


zie, 


Przy: 
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Przyglądały fię dziewki fwey urodzie, . 
Tkały barwinek, lub warkocz mu- 
fkały, 

Y tak fkotarzom {vym fię podobały. 
Z tego niechluyftwa świat iuż wiele 
: ftracił, 
Y fwą proftotę zbytkami przypłacił. 
Wieśniacką fplotkę zmieniono w fry- 
"zurę 
Miafto Inow świetną przywdziano pur- 
purę ; 
Gdzie pierw zieleniał kwiat rwany z 
ogrodu, 
Teraz łyfkaią fzmaragdy ze wfchodu; ` | 
Zgoła iak fłońce dalekie od ziemi; 
Tak my od dawnych ludzi odrodnemi. 
Trza więc, Dorotko, ulegać czafowi 
Y przylętemu podpaść zwyczajowi. 
Mulifz mi odtąd choćbyś {ię rozliadła 
Z gniewu, zaranek cały a źwierciadia 
Przefiedzieć; moda tak każe; dość na 
tem, 
Trudno z dziwacznym iść w zapafki 
światem. 
Tak gdy nie zrobifz, będziefz powa. 
' zana, 
„To prawda,ale pod rzadkiem kochana. 
Już 
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- Już raży dziefięć, i leśli fię nie mylę, 

Chcąc dlugie fkrucić rozrywkami 
chwile, 

Byłem uciebie,y z dziwem nie małem 

Zawfzęć nad kl iążką iaką zafiawałem. 

Raz fkoro na brzafk zaięło fię fzary, 

Właśnie gdyś pofzią ma iutrznią do 
tary, ć 

Przybiegłem znagła do twoiey ko- 
mory, 

Ciekawy, iakie czytuiefz autory. 

Po wę iednego: Rym Naru/zewicza: 

Chwy cę za drugi; dwa tomy /Zyrwi- 
cia 

Krajopifarftwa; poznałem trzeciego 

Z dala, kazania pono Lachow/kiego: 

Y tylko pluiąc na-tak podłe gulla 

Pomyśla ilem ly: O! Dorotko pufa, 

Już ci też lepfzych znać kłiążek nie 
ftaie, 

Ze fię w te mądre utopiłaś baie, 

Goż tam w nich znaydziefz krom fu- 
towey prawdy, 

Z ktora iak cygan na targ iadą zawdy, 

Wynofzą cnoty, wyfłęp naganiaią, 

Słowem rozumnie , lecz_ nie modnie 


baja; 
& 


Nie 
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Nie lepieyżeby czytać Magiellonę, 
Lub Hippolita miłoftki zmyslone 
Z Julią {woia; albo.Banelukę; 

Teć to ukażą kochania fię Piske 

W romanfach tedy zafmakuy, Doroto; 

Romanfe więcey poważay nad złoto. 

Tam nayprościey(ze ferce w niewia« 
nosci 

Dozna tleiących ifkier namietności, 

Tam znmaydziefz obraz łechcących ro- 
fkofzy, (lzy; 

Bo cnota nigdy-ich fwobod nie pio- 

Tam pod pokoftem rozńnosbaryych 
ziołek 

Sztuka blekoty zamienia w fiołek, 

Cnotę brudnemi zagważdża węglami, 

A grzech krainemi piękrzy cynobrami. 


Czczymbym odźwiękiem nadaremnie 
dzwonił, 

Y prożne fłowa po powietrzu ronił; 

Gdybym dowodził że w Europie ca- 
. łey 

Złote dla nauk zorza zaświtały, 

Przyświadczy lepiey tak wiele uczo» 
nych: 

_ Pilm, z pod druka rlkiey praly wyci 

śnionych, 


398 < ZABAWY 


A za naywiękfze wyftarczą dowody 

Ich światłem grzeczne powfzechnie 
narody. 

Ponieważ tedy, Dorotko kochana, 

W tym wieku zrofła y iefteś (chowana, 

Nim wyidziefz na świat, y doźnafz co 
umie, 

Kilkać fekretow powiem o rozumie, 


Rozum więc, ieśli rzecz fię z gruntu 
rufzy; 
Jef tą pa myślącey w nas du- 
zy: 
Za ktotey iafną możemy pochodnią 
Rożnić od prawdy fałfz, od cnoty 
zbrodnią. 
Nie przeto iednak wfzylikie zaraz rze! 
CZY. 
Dał nam Bog poznać; zoftawił fwey 
pieczy 
Nadprzyrodzone , każąc tylko wie- 
rzyć, 
Nie zaś fię nad ich określeniem fze- 
rzyć, 
Smiertelnym ludziom; z tąd pierwfze 
: zawziątki 
Ma objawienie, a wiara początki. 
Aże 
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A że w przykładach nie tak fą zawiłe 

P raw dy, podam ci ieden, dziecko miłe. 

Ten ( co my życiem zowiem ) bieg nie 
ugi, 

Jefi wizerunkiem prawdziwym żeglugi, 
Swiat; ieft to morze, my niby wan= 
drowce 

Podaiem żagle na kręte manowte. 
Niewściągłe żądze można nazwać skas 
łą, 

"Na krorey tylu rozbitow żofłało, (. 
Rozum ftyr trzyma, y kieruie w bie- 
8w 
Aby zawinąć belpiecznie do brzegu- 
Przecież ten fiernik mogłżeby wyiść 

z morza, 

Gdyby mu w nocy nie świeciły żorża, 
A we dnie fłońce? nie dziwacziny 
marhie, 

Z gury koniecznie potrzebne latarnie! 
Lecz dokąd ( rzekniefz ) zmierzam 

mową fzumną? 
Oto chcę ciebie uczynić rozumna, 
Nie rak iednakże, iakom ci okryślił, 
Bom: to, Dorotko , wfzyfiko prawie 
zmyśhł, 


Tom X. C. II, Bb Tes 
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"Teraz gdy zechcefz bydź u swiata 
grzeczną, 

Albo rozumną, trzeba bydź beśpiecze 

ną 

W fwoich dyfkurl(ach; trzeba gubić 
Wiarę, 

Jako zwodzącą y ftrafzliwa marę, 

Swiętych wyfzydzać, piekło zalać wo» 
ją, 

Xięży nazywać fanatyczną trzoda; 

Dufzę umorzyć, y zciałem zarazem 

Gdzie na cmentarzu ziemnym przy- 
fuć głazem. 

Gdyby zaś ktory ztych mędrcow 
grun LGNRYCH 

Chciał cię przekonać z pifm oycow 
duchownych, 

Zbyway ich mowiąc: u mnie grunt na: 
tura, 

Mam Patryarchę świadkiem Epikuta. 


W ścifłe ztwą matką raz wfzedłfzy 
rozmowy 
Dowiedziałem fię, że malz iednakow y 
Zawfze charakter; tak też mola truha 
Ma humor ttemu podobny Hanula. © 
Ale upewniam na mydle wfkuracie, 
Jeżeli moich rad nie ufiuchacie. 
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Chce fię podobać, potrzebą kohie- 
cznie 

Poczynać fobie zawfze nieflatecznie; 

Tizeba być trzpiotką, mieć myśl roz- 
firzelona; 

To nadto fmutną, .to wy pogodzoną, 

Raz z uprzy rzenie fiuchaiącym 
bzdurzyć, 

Drugi raz czoło na w fzyftkich po- 
chmurzyć, 

Raz mrużąc oczka, ufiawnie pochy- 
chać 

Drugi raz znowu = przyczyny wzdy- 
chać, 


4 


Nic repno SoA sé, Dorotko, nie 
płaci, 

Kto fię w niey ćwiczy, nadąrmo czas 
traci. 

Niech ci natura za wizerunk favie, 

Jey cała piękność za wifła w odmianie, 

Gdyby zaś sido W roWney mierze 
ftało, 

Komuż na ziemi miefzkaćby fię chcia- 
lo? 

Mufielibyśmy lub dymy mgliftemi, 

Lub fzczerych ogniow ifkrami żarkie- 
mi, 


Bb2 Al. 
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Albo uftawnie zimnym dychać śrzo- 


nem: 

Zgoła człek byłby bałwanem uspio- 
nem. 

Niech fię więc z ftatkiem te panie 
kumaią, 


Co nad plewidłem cybuli fi fiadaią, 
Ich to ieft działem rozumem fię rzą- 


dzić, 
A tobie zawfze dziwaczyć, y błądzić. 


Y to nie dobrze, kochana niemeczko, 

Ze nim fię zbierzefz na iakie fłowecz- 
ko, 

„Drugaby tyfiąc puściła na fzrotę, 

Teraz milczenia nie maią za cnorę, 

Naucz {ię przeto, że z piękney gęba 

I płoche Rowo za mądre uyść muli. 


Narefzcie, abym iednym fłowem zam- 


. knąt 

( Bom ledwie kilka rad, ztyfiąc 
namknat ) 

Skroy fiş, Dorotko, na model tych 
ptafzkow, 

;Ktorym powfzechnie imię daiem galz- 
kow. 


Wi- 
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, Ufiądź na tronie ozdobnym iekko= 
ścią, 

Nadmiy fię prożną rozumu piękno- 
ścią, 

Nie dbay o cnore, y uday fię cała 

Na to, abyś fię tylko podobała, 


NA IMIENINY 
Jasnie J/' ielmożnego Jmci Xiędza 
"Pawła XAwEREGO 
BRZOSTOSKIEGO 
REFERENDARZA W.X.LrT. 


Tam, gdzie fami zdają fię przebywać 
bogowie , 

W pięknym, ludnym, y rządnym ze 
wfzech miar Pawłowie, 

Gdzie Temis w rządzie, w radzie, Ce» 
res, y Pallada 

Nayzgodniey zreligią prawdziwą za- 
iada: 

Tam, gdzie rolnik fwey pracy befpie- 
cznie kofztuie, 

Zkąd 


E a 


é, zabobonność fpchnię* 
ta na ieb leci, 


Przez. dobre wychowanie w fzkcole 
Zi iey dzieci, 
dzie ię miłość ludzkości nowym 


mocz karbem, 
Przez w/parcie niedolłatku miłofier= 
dzia fkarbem. 
z Tam, gdzie Pawel Xawery Brzoftowfki 
iedy nie 
Jeft Panem, by byt oycem- w ulubio- 
nym gmin: e: 
Widzę radość, poznaię natężone chęci 
Do życzenia; lecz nie wiem co ie kte- 
mu nęci? (tela: 
Aż fłyfzę iednofłayny głos Obywa» 
Prawdziwego ludzkości dziś feft Przy- 
iaciela, 
Odenil dpefunt/ki 


s 
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Już dwakroć dziefięć powietrzne sfery 
Siedząc w ogniliey, karecie, 
Odwiedził Febus, y fwe ogiery 
Z kurzawy otarł przy mecie; 
Jako mnie, wielki moy Mecenafie, 
Los przy czalowym ftawił kom- 
palie, 


Było to Bofiwo ducha ifłoty 
„W żaden kfztałt ciała nie wzięte, 
Promień gotylko otaczał złoty, 
A przy nim firachy tuż fwięte,! 
W ktore fię zbroi, ilekroć razy 
ale zwyroczni fwciey rozkazy. 


Trzykroć fię żywfze coraz promienie 
Około niego nieciły, 


Trzykroć głębokie było milczenie, 
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Trzykroć pioruny wybiły, 
Ogromnym do mnie niż rzekło głofem: 
Jam to iefi, co wy zowiecie Lofem. 
J 


Naywyżfzą Iftność, co wfzyltkie rze- 
j= CRY, 
Pod mierną biorąc cięciwę, 
Bez żądnych brakow, ma vw twor= 
czey pieczy 
To co ieft dobre, y krzywe, 
Z przyczyn zakrytych fwym maiefta- 
tem 
Dała mi frzednią władzę nad światem. 


Moiey uftawy fkrytych wyrokow 
Trudno wam badać fiworzenia, 
Trudno fię z ziemi piąć do obłokow, 
Gdzie wieczne fą przeznaczenia; 
Same ie tylko czafy wyświecą, 
Y to nie pierwey, aż gdy ulecą,, 


' 


Ani wam nato (arkać potrzeba; 
Walze fię zdrowie w tym kładnie, 
Gdyby albowiem odkryły nieba 
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Co kiedy komu przypadnie; 
Jedniby rozpacz Śmiercią krocili, 
A inni życie rozwiozie żyli, 


Leępfza niepewność dla was w tey mie- 
rze, 
Ta je niefzczęl(nym nadzieia, 
Ta y fzczęśliwych na krygę bierze, 
Czyniac, że wfłrachu fię chwieią; 
A tak dla tamtych niedolą fłodzi, 
Tych zaś od dumy ftrachem odwodzie 


Bywaią iednak pewne zdarzenia, 
Gdy wieczne łomiąc uftawy, 
Daię znać ludziom ich przeznaczenia, 
Y przyfzłe życia zabawy, 
Tak dzis y tobie, twoy powiem de- 
kret; 
Nie pytay czemu: Bofki w tym fe- 
kret, 


Pod człeka chybą nie byłbyś cechą 
Y iego prawem zrodzony; 
Zebyć lię wlzyliko śmiało uciechą 
Y 
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Y wiek czyniło pietzczony; 
Gi y s chc ial tego, byłbyś z daleka 
Od znatomości natury czieka, 


Przemkniy świat wfzyftek z całym ob= 
fzarem 
Acz nieobefziy w ogromie, 
Y zważ Oparrzność iakim umiarem 
Walz w pewne kfztaity fian łomie; 
Tych na tron fadai, tych mieści w 
krześle, 
Tych wiąże zrolaą, tych ma w rzes 
mieśle, 


Ta więc rożnicą wy pofpolicie 
Zwykliście ważyć fwobody, 

Od niey fzczęśliwe lub bidne życie 
Śwoie ma u was wywody: 

Ale kto głębiey rozumem bada, 

Pozna, że wfzędzie trofka przefiada. 


W fzędzie do miodu piołun fię wliwa, 
Y czyni fłodycz mierzioną, 

Wfzędzie w goryczy fłodycz prze- 

bywa 
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Y czyni gorycz zwolniona: 
Ta tylko rożność, że tam ielł złota, 
A ta w podleyfzym krufzcu lichota. 


Wiedz przero o tym,że z moiey woli 
Y ty wraz z ludzmi innemi 
Mufuiz czes aługi doznać niedoli 
Sciefzkami wiedzion błędnemi; 
A nim na lepfze mkniefz ltanowiiko, 
Będzie świat z ciebie mieć (we igrzy- 
fko. 
Nie ma tey myśli, nie ma tey rady, 
Abyś z niey nie chciał karzyftać ! 
Wfzędzie atoli znaydziefz zawady, 
Y wfzędzie mufifz więc przyfłać, 
A. w ktorekoiwiek uderzyfz progi, 
Znaydziefz ościfte ciernie y głogi. 


Zgryzoty, ktore niefzczęścia przęda, > 
s A rofpacz w czarny kłąb wiie, 
Świecką cię fkryią pod rewerendą, 
Dawfzy kołnierzek na fzyię, 
Ale że nie w tvm mafz umrzeć fłanie, 
£nov po trzech larach będziefz w ża- 
. panie. 
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Z tey ftanu zmiany, z ktorey chcieć 
z będziefz 
Uczynić fobie fwobodę , 
W nowey przepaści niefzczęść olię- 
dzie(z, 
Y piękna firacifz pogodę; 
Będziefz fię wahał rożnemi duchy, 
Nie maiąc żadney znizkąd otuchy. 


A iako orle porofłe w pierze, 
Gdy gniazdo rzuca rodzinne, 
Raz (ię wte fłrony ulecić bierze, 
Alić fzybnie znow w inne, 

Y poki drogi {wey nie urządzi, 
Y fam y tam lię długo nabłądzi, 


Tak y ty fobie fam zoftawiony 
Będziefz (ię nudził daremnie, 

Będziefz fię w rożne obracał ftrony, 
Aż (ię uplączefz foremnie. 

Y tak dwa lata w tey będziefz matni, 

Ale to ma bydź iuż raz oftatni, 


Filozoffkiego tu piękne żniwo 
Ducha mieć będziefz, y ktemu 
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Tufię ńauczyfz myślić fędziwo, 
Y wytrwać fzczęściu krzywemu. 
Nigdy tak rofkofz miło nie idzie, 
Jak po zhofzoney czas długi bidzie, 


, Ażeim człowiek mniey ma od świata 
Y fzczęścia w darach płochego, 
Tym więc nad fzczęście aże wylata , 

Y w fobie fiebie [amego 
Szukaiąc, frzodki chwyra prawdziwe, 
Ktore mu czynią życie fzczęsliwe . 


Tak yty onych badaiąc pilnie 
Znaydziefz w nauce Parnafu, 

Do niey. fię tedy udafz ufilnie 
Naywięcey trawiąc w tym czafu, 

Y ztąd cię pozna tymopis fiawny, 

Jakiego nigdy nie miał wiek dawny. 


Jego podpadniefz; on,że ieft w wielkich 
Stopniach zafzczytu dla fiebie, 

Użyie:oraz fpofobow wfzelkich, 
Aby mogł wipomodz y ciebie, 

Więc w przyzwoit(żym iuż odtąd bye 


cie 
Znaydziefz (pokoyne y lepfze życie” 


">. 
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Pamięrayiednak byś Życie całe 
Słodko dar isgo pomieniał, 
Abyś mu ferce zachował fale, 
Anifię z fzczęściem odmieniał; 
A tym pokażefz, że znaydzie ludzi, 
Ktorych niewdzięczność fzczęfna nie 
ładzi, 


To rzekło boftwo, a ia me oczy 
Piloie włepiwfzy w zegarki, 
Poftrzeglem, że ię ta chwila roczy, 
W ktorych ma nędza zbić karki, 
Pla(nałem w ręce, ferce mi drznęło; 
Wizy itko iaśniey fzym licem biyfnęio. 


Mężu! co w fobie wfze. miefzcząc 
chwały, 
Naymniey ocudzych trwafz zbyt- 
ki, 
Co v tobie cnota, a ty w niey cały, 
Lvbe miewacie przybytki; 
Znay, że to A głos wytknął Bo- 
LSI 


, 


Ktoryś mię z moiey podźwignął trofki, 


ŁttEK 
x g % 


PRZYJEMNE Y POŻYTECZNE 4}£ 


STR a aa a] 


Do 
KONIKA POLNEGO 


range ~: 


morerei 


Fr, Kniafnina, 


= mm nA Z m | m 


rasie zaw W 0 0 


Fortunnyś trzykroć, koniku polny, 
Co na obwifłey śpiewafz gałęzi: 
Ja czczy żal nucę ieniec niewolny, 
Nudna mi ferce dotkliwość więzi. 


Z wilgiey fwobodne mafz życie roly, 
A ia łez go żkich żyię ftrumien:'em; 
Wilży cię latem plon żołtoskiofy, 
Mnie frogim parzy ogień płomieniem, 


Latalz fwobodnie ty kędy zechcefz, 

Wfmutnym tarałie ia nudzić mufzę: 

Ty fłodkim żeńce świetkotem iech- 
celz; ; 

Ja myślę, rychło poftradam; dufzę. 


Tobie Fawoni y Zefir zmienny 

4 liści papużych chłodniczek rości; 
Mnie wnętrze pali rozpar płomienny, 
I az do lzpiku przefufza kości. 


i 


RTP WPN 


414 ZABAWY 


Ty fkaczefz wefoł po kłofie z kłofu, 
Mnie co raz ślepym łuk razi grotem: 
Tyś ieħ bogatym;ia z mego lofu 
Nędzarz miióśnym ięczę pod młotem. 


z 
W tym iedno fobie rokniśmy oba, 
Iż wiafnym rowno giniemy głofem: 
Mnie nęka w głuchey klęzie choroba, 
A ty pod fuchym mdleiefz ftokiofem. 


Koniec Tom: X* Części DUGIBY. 
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